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Pięciu posłów - zdrajców
stanie przed Trybunałem Opinii Narodu.

Sejm niechybnie wyda ich w rece sprawiedliwości.
Warszawa, 22. 1. (wł. k.) W dniu 

wczorajszym wpłynął do laski marszał­
kowskiej wniosek o wydanie posłów Bro­
nisława Taraszkiewicza, Szymona Rak- 
^*:chajłowsKiego Pawła Wołoszyna, 
r,otra Miotły I Feliksa Hołowacza. Po- 
siowie ci postawieni zostali przez sę- 
az;fcgo śledczego przy sądzie okręgo- 
wym w Wilnie w stan osTrr/enia z art. 
*02 cześć I. i 110 część I pkt. 2 k. k.

Wniosek przedstawiony przez Ministra 
sprawiedliwości zredagowany jest przez 
Podprokuratora przy Sądzie Apelacyjnym 
* Wilnie.

Wniosek powołuje się, iż wymienieni 
Posłowie brali udział w organizacjach ko­
munistycznych Polskiej Partjd i Komuni­
stycznej Partji Zachodnia' Białorusi a z 
Polecenia Centralnego Komitetu tych par­
tu utworzyli zakonspirowaną grupę, kle­
jąca działalnością pewnych ugrupowań 
Białoruskiej Hrcmady NPCH. Miało to na 
celu wykorzystanie tych ugrupowań dla 
D?zoń rządu ościennego państwa zmie­
rzających do wywołania buntu zbro’nego 
celem obalenia istniejącego w Polsce u- 
stroju społecznego i oderwania od Rze­
czypospolitej części jej terytorium. Akcja 
Zmienionych posłów pozostawała 

pod dyrektywa Kominternu.
. We wrześniu 1923 w Moskwo odbyła 

S‘9 zorganizowana przez Komintern kon- 
•ereneja, na której zorganizowano mię­
dzynarodowy komitet włościański pod 
®uzzvą Krestintarn mający na celu akcję 
Zwrotową wśród włościan całego 
splata.

W lipcu 1925 pos. Taraszlcewicz otrzy­
ma polecenie zorganizowania Białoruskiej 
Włościańsko Robotniczej Gromady i w 
tym celu wraz z Rakiem Michajłowskim 
Odbył w Gdańsku konferencję % przed- 
t*ywîcîeJlnii ościennego państwa Komin­
ternu, KPP- i KPZB. Na konferencji tej 
Gromada podporządkowała się KPP. Akta 
Wzajemnych zobowiązań odesłano w o- 
D'sinale do Kominternu, Na konferencji 
•uraszkiewicz zobowiązał się do dywer- 

pomocy zbrojnej ościennemu pań- 
twu w razie wojny z Polską a nawet do 

Zwołania zbrojnego buntu w wojewódz­
kich północno-wschodnich. W wyko­
naniu tych zadań aresztowani j>osłowie 
tworzyij jaczejki komunistyczne w łonie 
sZch organizacyj oraz

r.omjaczełki w woisku.
Istnieją poważne poszlaki, że w fonie 

°rganizacii kierowanej przez posłów u- 
Prawiano

Powrót ks. kardynafa
, W a r i; z a w a, 22. 1. (wj. k.) J. E. ks. 
kardynał Kakowski powrócił z Rzymu do 
Warszawy.

* • *
, L w ù w, 22 1. ( ĄWl Dziś wyjeżdża do Pa­
cyny ks. arcybiskup Hryniewiecki, były bi­
skup wileński, wypędzony w swoim czasie % 
Wilna przez makali. Sędziwy kapłan udaje się 
boraz 14-y do Palestyny, mimo swych 86 lat. ---- o----
Jenerałowie więzieni jak zwykli

ZBRODNIARZE.
Wimo 22. 1. (AW) W czasie swego po­

bytu w Wilnie poseł Stroński udał się do 
T ęzienia wojskowego na Antokoiu dla zło 
żenią wizyty generałom Rozwadowskiemu 
1 Zagórskiemu. Straż więzienna odmó­
wiła posłowi Strońskiemu widzenia się z 
Uwięzionymi generałami.

**0.?ZADEK BZkENNY 311 POSIEDZE­
NIA SEJMU.

Warszawa, 22. 1. ( wł. k.) Na po­
rządku dziennym 311 plenarnego posie­
dzenia Sejmu, wyznaczonego na dzień 25 
bm. o godz. 15 znajduje się nowela dn 
Ustawy o komitecie fioły narodowej, 
sprawozdanie komisji budżetowej o pre­
liminarzu budżetowym na rok 1927 28, o- 
raz ewentualne sprawozdanie kutnisji 

hietylkalności poselskiej, jak również 
Wnioski rządowe o wydanie 5 posłów

^ORDŻME ŻYCZENIA.
Warszawa, 22. 1. (wł.) <k) Okazuje sie- 

że pogłoski o dymisji gen. Sosnkowsk; ego 
są błędne i rnsprowane przez te czynniki, 
któreby che t ły tej dymisji.

EížuřeTie
kupicie korzystnie i bezkon­
kurencyjnie tanio w firmie

1/tCODOWIÏI
Gliwice, Wilhelmstr.29 Bytom, IamowiUerstr.il

szpiegostwo na rzecz ościennego państwa.
W Gdańsku postanowiono również 

założenie Barku d<a celów wyłącznie po­
litycznych, któryby fit.nnsował akcję. 
Bank ten założono w Wilnie wspólnie z 
fiijami w Pińsku j Głębokiem. Pieniądze 
dące na akcję pochouzą ze źródeł ościen­
nego państwa nie. zaś ze składek człon- 
howskeh. Su ry są tak znaczne, że prze­
kraczają o w*e!e zasady działaczy. 
Stwierdzono łączność pieniężną między 
cSc'ennem państwem a aresztowanymi 
posłami via Rygą. Przy aresztowanych 
ziaiezicno do'pry \ listy płac dla szeregu 
osób. z których kilka wyraźnie przyzna­
ło się ďo otrzvmy nanfa stałych uoosaień. 
Pos Wołoszyn i Taraszkiewicz, Rak Mi- 
chajlowski i Miotła składali otrzymywa­
ne dolary w jedrej z instytucji finanso­

wej tak na potrzeby akcji jak i na włas­
ny rachunek.

Posłowi Taraszkiewiczowj zarzuca się 
w szczególności we wniosku rządowym, 
że własnoręcznie zredagował projekt okol 
nika centralnego komitetu komunistycz­
nej partji po!sk:ej, w którym opisał tak­
tykę, jaka ma być stonowana w prowa­
dzeniu akcji antypaństwowej i ze wysta­
wiał dokumenty na przejazd zagranice, 
honorowane narówtj z paszportami oś­
ciennego państwa oraz że na konferencji 
w Gdańsku otrzymał od agenta obcego 
państwa 15 tyc. dolarów.

Posłowi Wołoszynowi — źe kierował 
ćwiertniam’ zbrojnemi w hurtkach, Rak 
idichajłowskl. że specjalnie w Wilnie pro 
wadził tłumy na więzienia i podżegał je 
do wystać eń zbroTiych.

Ujawnienie szc egć "ów
o sowieckich fabrykach jest niemiecką zdradą stanu?

Berlin. 22. 1. (PAT) Według mformacyj 
„Berliner Tageblatfu“ i „Vossische. Zei­
tung“ nadproku.ator Rzeszy w Lipsku 
miał z inicjatywy min. Reichswehry wy­
toczyć posłowi socjalistycznemu Kiinstle- 
rowi proces o zdradę stanu, popełnioną 
przez ogłoszenie w pismach socjalistycz­

nych szczegółów . dotyczących wytwarza­
nia w rosyjskich fabrykach gazów trują­
cych dla użytku niemieckiego. Szczegóły 
te. iak wiadomo miał otrzymać Künstler 
od 2 robotników niemieckich, którzy przez 
jakiś czas pracowali w jednej *z tych 
fabryk.

W rocznicę styczniowego powstania
Warszawa. 22. 1. (wł. k.) Dziś w 

63 rocznice powstania styczniowego od­
była się jak corocznie uroczysta msza 
św. w kościele św. Krzyża. Na nabożeń­
stwo przybyli weterani 63 roku, przedsta­
wiciele garnizonu oraz w imieniu prem­
iera mjr. Kamiński.

* * *

Kraków, 22. 1. (Pat.) Z racji oocho- 
du powstania styczniowego wczoraj o 
godz. 4,30 po poł. koło strażnicy wojsko­
wej na rynku głównym zebrały się orkie­
stry wojskowe, przedstawiciele miejsco­
wego korpusu publiczności.

Tutaj uformował się pochód, który 
przy dźwiękach orkiestr podążył na plac 
Biskupi, gdzie przed przytuliskiem wete­
ranów odbyła się manifestacja na cześć 
weteranów powstano styczniowego. W 
sobotę 22. bm. odprawione zostało uro­
czyste nabożeństwo w kościele N. Marji 
Panny, w obecności przedstawicieli władz 
i delegacji weteranów. Po nabożeństwie

odbyła się defilada kompanii honorowej 
20 p. p. ze sztandarem i kompanji hono­
rowej Policji Państwowej. W szkołach 
publicznych odbyły się uroczyste poranki, 
a dla żołnierzy garnizonu krakowskiego 
akademia w Domu Żołnierza. Z gmachów 
rządowych i budynków wojskowych po­
wiewają flagi o barwach państwowych » * •

Lwów. 22 1. (PAT.) Dziś. w dniu 64-toj 
rocznicy powstania styczniowego odbyło sie w 
kościuc garnizonowym nabożeństwo, które od­
prawił ks. kapelan bombas, wygłaszając kaza­
nie o znaczenia rocznicy powstania stycznio­
wego. W nabożeństwie wzięli udzaał inspektor 
armii gen. Norwid Neugebauer. dowódca O. K. 
gen. Sikorski, komendant ganrzmu płk. Zawi­
stowski. komendant placu płk. Houdek, woje­
woda Garaplch. wicewojewoda Eckhardt, rek- 
torowie wyższych uczelni, stowarzyszenia 1 
korporacje ze sztandarami, kompania honoro­
wa korpusu kadetów z orkiestrą 19 p. p. Na 
nabożeństwie było obecnych 7 powstańców. 
Po południu odbyły się w garnizonach poga­
danki na temat powstania styczniowego.

Nie było mowy w Thoiry
o rewizji granic polsko niemieckich.

Warszawa, 22. 1. (wł. k.) Dziś 
południe ambasado.’ francuski p. La­
he był u dyr. departamentu p uli— 
znego w Ministerstwie Spraw Za- 
nîcznych p. Jackowskiego i zaprze- 
rł w imieniu rządu francuskiego

wszelkim pogłoskom, jakoby w Thoiry 
mogła być mowa o rewizji granic. Am­
basador Laroche oświadczył, że jest 
upoważniony do podtrzymania treści 
deklaracji, złożonej w związku z tą 
sprawą we wrześniu ub. r.

Paryż 22 1. (AW) Inicjatywa Hinden- 
burga do stworzenia gabinetu nacjonali­
stycznego zrób ła tu jak najgorsze wraże- 
żenie. Dzienniki wyraża!ą zdanie, zę krok 
ten nie przyczyni do Kontynuowania 
w dalszym ciągu lo.karneńskicj polityki. 
Quotidien zaznacza, że dr. Marks i dr. 
Stresemann rozczarowali zupełnie dyplo­
mację europejską. Niewiadomo jak oni 
sob:e przedstawiają wsrółpracę w gabine­
cie niemieckim z notorycznymi przeciw­
nikami polityki locarneńskiej. Jest_ wąt- 
pliwem. czy niemiecki gabinet praw co w y 
zdoła przezwyciężyć trudności, z. te.ii się 
liczyć należy. „Echo de Paris“ pisze, Hin- 
denburg zakomenderował na prawo a 
wszyscy politycy niemieccy idą za tą ko­
mendą.

„Avenir“ przedstawiając obecne poło­
żenie w Niemczech twierdzi, że zadało 
ono ostateczny cios polityce Briauda.

ZNOWU MARX.«
Berlin, 22. 1. (Pat) Urzędowo 3o- 

noszą. za pośrednictwem biura Wolffa, 
że dziś przed południem kanclerz ór.

Marx zfożyf prezydentowi Hindenburgowi 
sprawozdanie o powziętej wczoraj przez 
frakcję centrum uchwale, oświadczającej 
iż w myśl zawartej w niej dyrektywy 
przyjmuje misję utworzenia gabinetu.

* • •
Londyn 22. 1. (AW) „Daily Telegraph“ 

wywodzi, że wskutek rozwoju stosunków 
w Niemczech musi być odroczone na czas 
nieograniczony urzeczywistnienie akcji lo-
karntńskioi i w Thoiry roz- oczętej.

• • *

Paryż 22. I. (AW) 12 posłów należą­
cych do prawicy Izby deoutowanych wnio­
sło do parlamentu projekt ustawy o przy­
znaniu Loiaryngji i Alzacji autonomii.

LEWICA FRANCUSKA NIEZADOWO­
LONA.

Paryż 22. 1. wł, (eu) Wiadomość o ma- 
jącem nas.apić utworzeniu rządu prawico­
wego w Niemczech wywołała w kołach 
lewicowych niekorzystne wrażenie. Koła 
te obawiają s ę zaprzestania poLtyki zbli­
żenia francusko-nitmieckiego.

Pos. Miotła — był jednym z kierowni­
ków Banku Spółdzielczego i organizował 
bojówki.

Pos. Hołowacz organizował bandy dy­
wersyjne na terenie województwa nowo­
gródzkiego i to w porozumieniu z orga­
nami państwa ościennego. Utrzymywał 
stałe stosunki z ościennem państwem, 
przekraczając wielokrotnie nielegalnie 
granicę.

NIESZCZĘŚLIWE POMYSŁY POLSKIEGO 
DOWÓDZTWA WODA *A MŁYN ZDRAJ­

CÓW.
Warszawa, 22 1. (k. wi.) Jak się okazu­

je obecnie władze śledcze już od kilku la' ob­
serwować aresztowanych obecnie posłów bia­
łoruskich Taraszkiewicza i Rak-Miohajłcwskie- 
go. którzy zwrócili uwagę tem, że hojnie sza­
fowali pieniądzmi i znani byli, «ako ludzie nle- 
bezinteresowni. W latach 1919-20 w czasie woj­
ny bolszewicko-polskiej stali oni w kontaucie 
z władzami polskiemi, d których pobierali 
pieniądz« na akcie oświatową, wśród Inuiiości 
białoruskiej. Pozatem poseł Rak-MichajłowskI 
zgodnie z modną wówczas koncepcją Naczel­
nego Wodza formował w Mińsku bis 'cruskle 
oddziały wojskowe, mające współdziałać z 
polskiemi oddziałami.

Do komitet u wojskowego białoruskiego, 
który został sformowani w Mińsku należało, 
rrócz posła Rak-Michajłowskiego szereg c>sób, 
a między innemi, iak się obecnie okazuje wy­
bitny k< munista. delegowany do komitetn w 
myśl porozumienia lewych S. S. R. z pewnym 
odłamem koruinis.ycznym.

Wkrótce potem władz : zerwaiy kontakt z 
wyżej wymienionymi posłami, którzy nie wy­
wiązali się z podjętych obowiązków i nie mo. 
gli dokładnie wyrachować się z powierzonych 
im sum. Oddziały posła Rak-Michajłowskiego 
rozpełzły się w następstwie po Kresach 
Wschodnich i liczn: ich członkowie, jak się to 
udało zidentyfikować, brali udział w akcjach 
dywersyjnych na naszych Wschodnich grani­
cach w latach 1924-25.

MISTRZ CZEREZ WYCZ A.JKI KIEROWNIKIEM 
„HANKU".

Warszawa. 22 I. (wł. k.) Zaaresztowa­
ny dyrektor białoruskiego Barku Spółdzielcze­
go w Wilnie niejaki Kowsz. był iak się obecnie 
okauiie, głównym post ećnikiem w finansowa­
niu akcji wywrotowej białoruskiej. Odki vio lę 
obecnie wprost sensacyjne szczegóły z jego 
życia w latach 1921 i 1922. Był on naczelni­
kiem czerezwyczajki w Rosotwie nad Do­
nem i w Jekaterynourgu.

W rok potem piastował godność kierowni­
ka kursów dla instruktorów i agitatorów ko­
munistycznych w Moskwie, z których liczna 
cześć słuchaczy wysłana była na nasze Kresy 
Wschodnie.

W r. 1924 Kowsz zjawił sie w Wilnie jako 
pop prawosławny i obał dyrektoriat Banku 
Spółdzielczego Białoruskiego.

BIBLJOTEKa JAGIELLOŃSKA W NIEBEZ­
PIECZEŃSTWIE.

(teł- w.) Nowy dyrektor Biblioteki Jagiel­
lońskiej dr- Kuntze udzielił „Głosowi Narodu“ 
wywiadu, w sprawie potrzeb Biblioteki Ja­
giellońskiej. Jako zasadniczy postulat biblio­
teki wysunął on sprawę budowy nowego gma­
chu, podkreślając że z powodu nadmiernego 
obciążeniem materiałem książek gmachowi Col 
lejun Mains grozi niebezpieczeństwo. Rów­
nież dyrektor Kuntze skarżył się na szczupłe 
kredyty rządowe uniemożliwiające Bibliotece 
gromadzenie nowych zbiorów.

NOWA PARTJA
Warszawa, 22. (wł. k.) Marszaiek 

Sejmu otrzymał wczoraj wieczorem ofi­
cjalne zawiadomienie o otworzeniu w Sej­
mie Klubu lewicy Narodowej Partji Ro­
botniczej, do którego należą dotychcza­
sowi członkowie NPR., oosławie Ciszak 
i Waszkiewicz.

BĘDĄ ZMIANY NA ZAGRANICZNYCH PLA­
CÓWKACH DYPLOMATYCZNYCH.

Warszawa, 22- 1. (k. wł.) Wieczorne 
pisma inspirowane przez koła polityczne, zbli­
żone do rządu z, 22 bm- zapowiaJaja. że w naj­
bliższym czasie należy spodziewać sie reorga­
nizacji ambasady w Paryżu, oraz w poselstw 
w Londynie i Waszyngtonie.

FryflcrvH Bopggn
Jroń, amunicja, pizyoory myśl.
Joeod. warunki nabyć Katowice

Ä X K ~ -i £

Lokomobile
«00—700 K. H.

używaną lecz w barozo dobrym stanie impie. 
Oferty pod „R. S.“ do Biura Ogłoszeń T. Pie- 

trasrek. Warszawa, Marszałkowska i 15.



Sir. 4. POLONIA

Mimowolni sprzymierzeńcy
(Od warszawsk. korespondenta „Polonii“)

Warszawa, w styczniu.
Ostatnio przeprowadzony cały sze­

reg wyborów do różnych instytucyj ko­
munalnych, czy miejskich wykazał nie­
stety niezaprzeczenie wzrost wpływów 
komunistycznych. Szczególn.e ma to 
miejsce na terenie byłej Kongresówki. 

Faktu tego niema się prawa obwijać w 
bawełnę; przeciwnie należy go jaknaj- 
bardziej uwypuklić i bez żadnych ogródek 
rozpatrzyć. Niebezpieczeństwo istnieje. 

A niebezpieczeństwo, z którego jasno zda­
jemy sobie sprawę i przed którem nie za- 
stosowujemy taktyki strusa. będzie zaw­
sze w Swych skutkach mniej groźnem 
i łatwiej mu zaradzić można, aniżeli wte­
dy. gdy będziemy oddawać się samozłu- 
dzeriu. „Człowiek ostrzeżony — wart 
jest dwóch“.

Ciekawym jest objaw, że rozrost wpły­
wów komunistycznych, wzgledme odno­
szone przez nich zwycięstwa, wzmagają | 
się systematycznie od chwili przewi otu { 
majowego tj. od momentu, kiedy wedhg 
słów, głoszonych przez jego zwolenni­
ków, powstały rządy mocnej ręki! Zaraza 
komunistyczna toczy coraz bardziej na­
sze społeczeństwo od tej chwili, kiedy 
pod szyldem sanacji moralnej i odrodze­
nia moralnego postanowiono starać się 
niby to o uzdrowienie naszych stosunków 
społecznych.

Dla osoby, nie znającej naszych sto­
sunków, paraduksaltiem wydawaćby się 
mogło twierdzenie, że właśnie hasłu „od­
rodzenia moralnego“ przypisać należy w 
ogromnej mierze przyczynę rozkładu mo­
ralnego, względnie jednego z jego prze­
jawów; wzrostu wpływów i zdobyczy 
komunistycznych. A jednakże tak jest.

Przyczyna tego zjawiska leży w tern, 
że do roboty nad uzdrowieniem naszych 
stosunków wewnętrznych wzięli się lu­
dzie. którzy najmniej mieli po temu da­
nych i prawa. Duża ich część w haśle 
„sanacyjnem“ szukać chciała albo rehabi­
litacji, albo dogodnej pokrywki dla swo­
ich uprzednich czynów, lub też łatwej 
drogi do zrobienia kariery. Przygodne 
to zbiorowisko ludzi, połączonych dla o- 
sobistych celów w wspólną pseudo-orga- 
nizacię silą faktu nie miało wytycznego, 
am określonego planu dział,-nią w zakre­
sie ogólno-pań siwo wem, ani też nie posia­
dało żadnej skrystalizowanej .nyśM pań- 
stwowo-twórczcj. Cala ich działalność 
ad noc powstała, była też ad hoc prowa­
dzona. Aby zyskać popularność, przy­
stąpił, oni do czynienia dokoła siebie re­
klamy. polegającej na tern. ż< głośno krzy 
czeli, iż wszystko, co zastali, jest ziem. 
Wszystko, coby nie było — krytykowali 
bo krytykować jest łatwo. \V pseudo-na- 
prawie poszli po linii najmniejsze ïo oporu. 
Rozpoczęli ją od burzenia wiedzieli bo­
wiem, że do tego są zdolni a łudzili się, 
że przez czas, w którym za je i będą bu­
rzeniem, jakaś szczęśliwa myśl. łub zbieg 
okoliczności sprawią, że...... jakoś to bę­
dzie“ i jakoś uda się wyjść z bałaganu de­
strukcyjnego. przez nich stworzonego.

Ze specjalna zajadłością rzucili się na 
istniejące autorytety Bali się ici Ba'- 
sie że będą one wybitną przeszkoda w ich 
destrukcyjnej robocie. Postanowili sie 
ich pozbyć. Każda broń w tej walce była 
im dobrą — najlepszą zaś błoto i potwarz, 
rzucane wprost w rekordowych ilościach. 
Pozatem mając za sobą możność ..tech­
niczną“ usunięcia w Cień ludzi. Których 
nazwiska cieszyły się autorytetem, — 
wykorzystali ją w najszerszej mierze. W 
ogromnej ilości wypedków dopisu swo­
jego: autorytety usunęli — dzieli burze­
nia szybko posunęło się naprzód. W m:ę- 
dzyczasie zaś nie zbudowali nic. Nowych 
nadzwyczaj na rękę innym bui zycielom 
autorytetów nie wysunęli żadnych.

To wytworzone położenie było i Jest 
par excelence — komunistom. Na „polu 
bitwy“ rozpoczęło się ich żtrowanie. Po­
zatem jakąż doskonalą broń dostali oni w 
swoie ręce w postaci paszkwilów i błota, 
izucanych przez „senatorów“. Jakichże 
świetnych sprzymierzeńców otrzymali oni 
w ich osobach w waice z tymi, których 
naor^żno tak długo zwalczyć cncieli. Jak 
łatwo było tłumaczyć ciemn; m masom; 
.Patrzcie — widocznie mieliśmy rację, 
judząc was i podburzając Przyszli prze­
cież nowi ludzie, którzy głoszą, że Są na­
szymi wrogami, a czynią to samu. Na 
ty cli samych ludzi, o i my rzucają bło­
tem Tych samych ludzi, których myś­
my zwalczali — oni również zwa cza.ą.

Biedne, ciemne rzesze stanęły napra­
wdę przed problemem zbyt trudnym dla 
nich do rozwiązania. Widząc dawne au­
torytety zburzone, albo usunięte w men 
— musiały one wybierać pomiędzy dwie­
ma z pozostałych dróg: czy iść za tymi, 
co burzą, krzyczą, rzucają błotem i mniej 
obiecują, czy za tymi, którzy to samo ro­
bią i w to samo godzą, ale obiecują wię­
cej?

Naturalnie wybrały tych drugich...

Usuniecie w cień dawnych autoryte­
tów, a niewysunięcia nowych; zburzenie, 
a niewybudowanie niczego nowego na 
miejsce zburzonego — oto główny doro­
bek tych. co nie mając ku temu danych 
ani prawa, uzdi awiać j odradzać chcieli.

W tein też leży największe zło, które 
oni dotychczas wyrządzili.

Berlin, 22. 1. (PAT) ..Vurwaerts“ pro­
stuje wyrazom' przed niedawnym czasem 
w artykule o po sko-niemieckich rokowa- 
nach handlowych, pogląu, jakobv najwięk 
sze trudności w dojściu do skutku między 
temi państwami porozumienia nastręczała 
snrawa wjazdu i osieJIen.a się niemieckich 
ubywateli w Polsce. Dziennik socjalistycz­
ny stw ierdza. że już pod koniec grudnia r. 
ub. zdołano w tych spornych punktach o- 
siągnąć znaczne zbliżenie. Ostateczne po­
rozumienie ma nastąpić na zasadzie uzna- 
ii'a prz'-z Polskę w sprawie osiedłema się 
pruw największego uprzywilejowania *lla 
niemieckich obywateli. Polska ma mieć 
możność stosowania według swobodnego 
uznania zarządzeń ochronnych ustawo­
wych i administracyjnych dla obrony swe­
go rynku pracy. Interesy Niemiec w tych 
wypadkach zagwarantuie piawo odwoła­
nia się do-sądu rozjemczego Ligi Narodów. 
W każdym razie prawo osiedlania się w Í 
Polsce zostanie ograniczone do rzeczywi- i 
stych kupców 1 do pomocników kupieckich 
na stanowiskach kierowniczych.

Dziennik wskazuje nasiennie na usta­
wodawstwo w dziedzinie nabywania po­
siadłości ziemskei. wyrażając nadzieję, iż 
również ta kwestja zostanie załatwiona 
ugidnwo po ukzaniu się nowej ustawy 
polskiej o ochronie krajowego rynku pra-

Warszbawa. 22. 1. łPAT) P. minister 
Przemysłu i Handlu przesłał w dniu 19 bm. 
p. ambasadorowi Francji Larochowi pismo 
następującej treści: Z okazji zakupu okrę­
tów dla nasze i marynarki handlowej śpie­
szę wyrazić J. E. jak i rządowi francu­
skiemu najserdeczniejsze podz.ękowania 

za uprzejme współdziałanie w tej sprawie 
z r/ądetu polskim. W odpowiedzi na po­
wyższy list p. łirnbasauor Francji Laroche 
przesłał 20 bm. p. ministrowi Przemysłu

Moskwa 22. 1. (AW) Rząd sowiecki pu- 
stanovôl przyspieszyć wyprzedaż całej ko­
lekcji koron, bereł i kleinotów carskich. 
Suma uzyskana ze sprzedaży przeznaczo­
na ma być na cele przemysłu rosyjskiego. 
Rząd jest skłonny zbyć poszczególne klej­
noty nietylko za gotówkę, ale równ*eż w

Londyn, 22. 1. (Pat.) Dzienniki do­
noszą z Manilli, że komrtorpedowiec a- 
nerykański „Stowarf* otrzjpał rozkaz 
natychmiastowego odjazdu do Szin-Wang 
Tu. o HO mil na wschód od Pekinu, z ła­
dunkiem 11U0 skrzyń amunicji, przezna­
czonej dla piechoty amerykańskiej. Inne 
konti torpedowce przygotowują się cd od­
płynięcia w ciągu doby. W związku z 
poi\ tarzającemi się manifeaihciami prze­
ciwko cudzoziemcom w Pekinie panuje

BEZPOŚREDNIE POŁĄCZENIE Z BLŁGARJA
Warszawa. 22 1. (PAT.) W ciosie >d 

15 do 17 z. nr jJbyła sie przy w'pôhidzhle 
przedstawicieli kolei Polski, Czechosłowacji. 
Austrii, Węgier. Jugosławii. Niemiec i Bułgar]! 
międzynarodowa konferencja w Bud Lpeszcie, 
na której ustalono zasady i prze pisy dc tyczą­
ce bezpośredniej komunikacji między następn- 
,acemi krajami: Polska. Czech isłowacja, Au- 
strja, Węgry z Jednej a Bułgarii z drugiej stro­
ny. Delegacji Polski na tej konferenci prze­
wodniczył naczelnik wydziału dr. Ta«zyńskl. 
Koleje rumuńskie, które nie wydelegowały 
swych przedstawicieli na konferencje w Bu­
dapeszcie. opracowały na odrębnej konferencji 
cdbytej w Bukareszcie w czasie od 26 do 29 
grudnia z. r. przy współudziale przedstawień 
kolei polskich 1 bułgarskich podobne przepisy

A zło to zostanie naprawione. Trżbba | 
w to wierzyć. Społeczeństwo nasze po­
siada dosyć sił i zasobów moralnych, aby 
zło narzucone poza nawias swojego życia 
wyrzucić i błędy naprawić.

Musi nadejść ten moment. Tiii-dy c am- 
ne masy zdadza sobie sprawę d ikładnie 
z tego, co jest kruszcem szlachetnym, a 
co jest tylko fałszywą, jarmarczną błys­
kotką...

K—i.

cy. SpJziewać s:ę należy, że wówczas 
de’egacja niemiecka porzuci swoją dotych­
czasową taktykę w przedmiecie taryf 
celnych oraz kontyngentowania przy­
wozu. Taktyka ta w licznych wypadkach 
— jak zaznacza dziennik — polega po- 
prostu na wysuwaniu przez Niemców nie 
możliwych do spełnienia żądań i tej takty­
ce w wielkiej mierze przypnę dziennik 
przewlekanie rokowań. Ciężka sytuacja 
gospodarcza na obszarze całego wscnodu 
Niemiec i wzrost bezrobocia, nakazują 
Niemcom jak najrychlejsze wyzyskama 

sposobu iści wzmożonego wywozu. 
Wkońcu organ socjalistyczny raz jeszcze 
podiireśla. iž skład person: Iny delegacji 
niemieckiej nie odpowiada celowi rokowań 
i utrudnia Ich przebieg, ponieważ taktyka 
delegacji oparta jest na przc adnem 
uwzględnianiu życzeń niemieckich agra- 
rjuszy i wielkich przemysłowców.

To wrażenie potwierdzają wszystkie 
dotychczasowe wiadomości o przebiegu 
rokowań. Do kategorii postulatów, o któ­
re rozbijały się dotychczasowe rokowania 
handlowe, a które sa wyrazem egoistycz­
nych interesów agrarjuszy niemieckich, 
zalicza dziennik rrzedewszystkiem zada­
nie ustanowienia stałej konfroll ooFcvlno- 
wetorynaryinej dla wwozu bydła do Nie­
miec.

i Handlu Kwiatkowskiemu list następującej 
treści : .Jestem mocno wzruszony upi zej- 
m imi słowami, które mi pan przesłać ze- 
cnc al 19 bm. Nie potrzebuję p. Ministra 
zapewniać, że rząd francuski byl szczęśli­
wy. mogąc się przyczynić do ułatwienia 
kupna, okrętów które pod banderą polską 
będą świadczyć wobec najodleglejszych 
narodów o żywotności I dobrobycie Pol­
ski.“

rfredze wymiany za maszyny i surowce. 
Pewna część bezcennych zbiorów została 
już sprzedana w Londvnie 1 Nowy/n Jorku, 
resztę przesłano do Berlina, gdz e sprze­
dażą ich zająć się ma ajent finansowy 
Swa rudze, który otrzymał już od rządu 
moskiewskiego odpowiednie instrukcje.

niepokój. Rezydenci cudzoziemscy chro­
nią się na statki angielskie i amerykań­
skie.

Nowy Jork 2. 1. (AW) Liczba amery­
kańskich okrętów wojennych na wodach 
chińskich wyr Mi 26 >ednostek bojowych. 
W najbliższych dniach wysłanych zostanie 
17 dalszych okrętów wojennych. Czynio­
ne są również przygotowania do wysłania 
dalszych odziałów wojskowych.

taryfowe wraz z pi /.episami wj konew czerni 
dla bezpośredniej kom nikacil towarowej, po­
między Rum un ją. a B ilgarją. a ponadto zgło­
sili swój 'akces do ucl.wał budapeszteńskich, 
tak, że przewóz towar o w bezpośrednie komu­
nikacji miedzy pr.vyiti wyrr'enl inemi kraja­
mi. a Bułgarią b ędzJe się mógł dbj wać rów­
nież i trJizyteni przez Rnmunję. Wszystkie 
omówione komunikacje wchodzs równocześnie 
t. J. w dniu 1 lutego 1927 r. w życie.

Otwarcie bezpośredniej komunikacji miedzy 
Polską a Buigarją przyczyni się niezawodnie 
do ożywienia stosunków gospodarczych mię­
dzy temi krajami, oraz ułatwi również nada­
wanie przesyłek do 1 od graniczie, stacji przej­
ściowej. bulwarsko-tureck-ej. r ,wrr'eż przewóz 
towarów m.ędzy koleiam polsk ©mi, a orjeu- 
talneml d o Turcji 1 GrecjL
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Gömv Śląsk ulica Katowicka nr. i

Hotel pierwszego rzędu. 50 łóżek. Poko : 
od zł. 5.50 włącznie z pierwszorzędną obsługi 

de: tauracja pierwsze; klasy. Sala leilrdna 
o zebrań towarzyskich i du tańców. Do|szd 

tramwajem z Katowic 16 minut.
Wi 311S-40xl

NIEMIECKI ZJAZD GOSPODARCZY 
W POZNAMU.

Poznań, 22 1. (tel. k.) W Poznaniu odbij 
wal się przez przeciąg trzech dni walny ztf# 
zacliodnio-polskich towarzystw rolnicza 
Westpolnische Landwirtschaftliche Gessel* 
schaff, łączący w sobie pokaźną ilość czł°n' 
ków Niemców. Obrady zjazdu odbywały sie # 
auli Uniwersytetu Poznańskiego a zagaił je ř 
Masenbach, właściciel ziemski w objcro-Æ 
przedstawicieli WieIkoj>o1skiej Izby Rolniczej 
wojewody Bnińsklego i konsula niemiecki 
dra Vasela. Znamiennym jest fakt, że praw'* 
wszyscy prelegenci pochodzili z Niemiec. Prze­
mawiał. profesorowie i kierownicy* stacji 
świadczalnych we Wrocławiu, Halli, Berlinie 
Gdańsku. Dalszy referat wyglosit senator Zjed­
noczenia Niemieckiego ^dr. Busse.

ROKOWANIA HUTNIKÓW. 
Wiedeń 22. 1. wl. (eu) Z początki#" 

lutego odbędą się ponowne rokowali? 
międ y hutami austrjacklemi 1 polski©#11 
w których wezmą udział przedstawicie'® 
żelaznych hut czechosłowackich. Towa­
rzystwo Alpine i Montan wprowadza z Ver 
czatkiem lutego podwyżkę cen żela# 
sztabowego. ---- ooo-----

WYROK W PROCESIE KATALONSKlM' 
Berlin 22. 1. wł. (eu) Dzisiaj wieczóf 

zapadł wyrok w procesie kataloń«ki#- 
Pułkown!k Macia został skazany na kart 
2-miesięcznego więzienia i 100 frankó^ 
grzywny, zaś 17 innych oskarżonych «" 
karę I miesiąca więzienia i 50 franków 
grzywny. Riciotî] Garibaldi został uwQ| 
nlony od współwiny w spisku, zaś z inny#! 
punktów oskarżenia został skazany na ’ 
miesiące więzienia i 100 franków grzy ynÿ-

Kromxa telegrar-czna.
Lwów 2,2 l. #AW.) Produkcła naftv w Z** 

głębiu Borysfawskiem spada w dalszym ciąg*1 
wynosząc w m-cu grudniu 399Ó cystern, a wie* 
o 255 cystern mniej, n ż w listopadzie, z czeg® 
na Borysław przypada zgórą 1100 cystern 
Mrażnice 1200 I Tustanowice 15C0.

Praga. 22 1. (AW.) Z powodu pamijąceł 
rzekomo w Polsce zarazy racicowej i pyska* 
wej. czechosłowackie ministerstwo rolmcW3 
zabroniło dowozu 1 przewozu rogacizny i w°* 
góle wszelakiego bydła.

Budaoeszt. 22 1. (AW.) Sensace mie* 
małą wywołała mr>wa ministra spraw zagra* 
nicznych Tuca, który wygłosił ją w Turnewe* 
sewerin przed swemi wyborcami. Tuca wy sta* 
pił przeciw L'dze Narodów za to, że się w i* a* 
ca do sm „w mniejszości państw sukcesyjnych' 
a na uds « ludów kolonialnych w Afryce I \iv 
przez Anglie nie zwraca uwagi.

Bukareszt ?2 1. (AW.) Trwające od 
kilkunastu «Lii śnieżyce, spowodowały wielki® 
zaspy na limach kolejowych, przez co kom: * 
nlkdcja kolejowa w szeregu miejsc ulegW 
przerwaniu. Na skutek wielkich mrozów, zer* 
wane zostały linie telegraficzne i telefoniczne

Bukareszt. 22 1. (PAT.) Stan zdrowi* 
króla Ferdynanda stale poprawia się.

Bruksela, 22 1. (PAT.) Dziś rano odbyj 
się tu uroezyst” pogrzeb byłej „esarżowef' 
meksykańskiej Karoliny. Ciał) zmalej zostało 
złożone w podziemiach pałacu królewsKiąp* 
LaeWen.

Bruksela. 22 I. (PAT.) Rząd utworfX 
komisje, mającą na celu organizowan e lotnie* 
twa.

Nicea, 22 1. (PAT.) Przybył tu z Włoch 
Churchill.

Londyn. 22 1 (PaT.) „Daily Maił'* dono­
si, że na skutek instrukej', otrzymanych t 
Moskwy, złożona w BanHhch lc..dyń.,kich ro­
zerwą złota sowietów w wysokości 160 tys. 
ft st. została załadowana na statek łowiecki, 
odchodzący do Leningradu.

Moskwa 22. 1. (AW) Z szeregu miast 
prowincjonalnych ladchodzą alarmujące 

raport* o olbrzymich stadach wilków, kló- 
re zmuszone niebywałetr.1 mrozami gro­
madnie podchodzą pod rras.a, napadając 
na przedmieściach na ludzi. Dały się orne 
we znaki szczególnie w Kostromie i w Sa­
marze. Władze przedsięwzięły szeroką ak­
cję celem wytrucia wilków przy pomocy 
strychniny.

w porozumieniu niemiecko polskim.

Bandera Foüska świadczyć będzie
przed całym fwiatem o naszej żywotności.

Sowietom brak już gotówki.

Amerykańskie kGntrtorpedowce
płyną na chińskie wody.
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Odszkodowania 
dla zwolnionych kolejar/y.

Ministerjuni Komunikacji zarządziło, iż pra­
cownikom (stałym, niestałym i sezonowymi, 
™ D-iym z kolci po 1 maja 1024 r. nie z 
■fflasnej winy, a z powodu redukcji, braku pra- 
Cv .1 t- p. należy wypłacać odprawę, o ile nie 
mają jeszcze 1 roku służby kolejowej — w 
wysokości 1-tyeodni >wych poborów za każdt 
á miesiące pracy; za cały rok służby — 1-mie- 
s eczne pobory, a powyżej 1 roka — nresięcz- 
He pobory za każdy rok służby, jednakże uit 
w ecej, jak za 3 miesiące. Wypłata odprawy 
hastepuje tylko na zarządzon e Dyrekcji kolei 
Po wniesieniu prośby przez pracownika. Od* 
Prawa należy się również pracownikom, zwoi- 
n*onvm z kolei na skutek niezdolności do pra­
cy. stwierdzonej przez kom.sję lekarską, oraz 
nieetatowym, powołanym do wojska, lecz tyl­
ko wtedy, gdy w ciągu 3-eli miesięcy zostaną 
zwolnieni z powrotem, a władza kolejowa nie 
JPoże ich przyjąć do służby z braku miejsca. 
Kontraktowym należy się odprawa, o ile byli 
zwr/nieni po 31 12. Í925 r.

Piacowniczkom kolejowym, zw< Inonytn z 
Powodu zan.ążpójścia po 24 l:pca 192(1 r„ przy­
stosuje prawo do odszkodowania. Odprawa nie 
Przysługuje w poniższych przypadkach:

D 'eśli uwolu-enie ma cechy karne, bez 
^zglę-u na to, czy nastąpiło ono w drodze 
dyscyplinarnej lub udministricyj.iej,

2) jeżeli zwolniono pracownika r>o udowod- 
Prer u mu. iż mcodpowiada! z własnej_ winy 
^ąrunkoin, wymacanym od pracowników ko­
lejowych, np. brak obywatelstwa lub niezna- 
lomość jeżyka polskiego;

3) -eżeli zwolniono pracownika na jtgo 
klasną prośbę.

-Jjr. 22. — 23. 27.

Reforma kalendarza 
gregoriańskiego.

Umyślna komisja Ligi Narodów 
Piacuje nad reformą kalendarz;. Pla­
ców jest kilka. Jeden z nich, Resego 
'da obrazku) przewiduj« następujące 
zasady: każdy rok, a w latach prze­
kupnych każde półrocze, zaczyna się 
i kończy niedzielą. Pierwszy miesiąc 
każdego kwartału miałby 31 dni. na­
stępne dwa po 30 dni. Dzień 31 grudnia 
• 39 luty roku przestępnego byłyby 
dniami bez nazwy. Tym sposobem 
Przypadałaby jakaś data po wszystkie 
Czasy stale na ten sam dzień tygodnia. 
Pozatem kalendarz gregorjański nie 
doznałby żadnych dalszych zmian.
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Wojna w Chinach.

Fortyfikacje wschodnie
(Od własnego koresp. ..Polonji“.)

Paryż 19. stycznia.
Sprawa fortyfikacji nienuackich Kró­

lewca, Kistrzynia i Głogowa, eszcze się 
waży przy zamkniętych drzwiach. Waga 
jej jest nietylko merytoryczna: v'szah roz­
wiązanie jej będzie oznaczało, że Niemcy 
rozbrojenia dokonały i że nadeszła chwila. 
Traktatem Wersalsk m przewidziana, gdy 
nic już nie będzie stało na przeszkodzie 
postawieniu na porządek dzienny sprawy 
rozbrojenia powszechnego! Można być 
pewnym, że dyplomacja berlińska, sama 
od wszelkich zarzutów formalnych „qui­
tus“ Konferencji Ambasadorów zabezpie­
czona, potrafi wyzyskać ten moment na 
wszystkich terenach, a przedewszystkiem 
w Genewie.

Lecz jeżeli dla ogółu mocarstw sprzy­
mierzonych kwestia fortyfikacji wschod­
nich jest tylko ostatnim ze stu -punktów 
spornych, stwierdzonych memorandum 
Komisji Kontrolnej w r. 1924-ym, to dla nas 
ma ona wszak jeszcze inne, stokroć waż­
niejsze znaczenie, które każdy Polak głę­
boko odczuwa. Prasa polska oświetliła 
już dosadnie stronę polityczna, natomiast 
zdało mi się, że wartoby zaciągnąć jeszcze 
opinji kompetencji technicznej - wojskowej. 
Zdarza mi się właśnie, że mam za sąsiada 
pułkownika L..y. ze sztabu wojsk inżynie­
ryjnych. Saper taki, to ci czyta z mapy. 
jak inny śmiertelnik z książki; kolej że­
lazna dla niego oznacza: dzienny debit 
wojska w razie mobilizacji — tvle a tyle; 
rzeka: czas. jakiego trzeba będzie zużyć, 
by zbudować lub... zburzyć mosty i t. p. 
Pułkownik L. miał w ręku plany niemiec­
kich fortyfikacyi na Wschodzie

— „Pod względem techniki fortyfika­

cyjnej przedstawiają one“ — rzekł mi — 
„ostatnie zdobycze wojskowej sztuki in­
żynierskiej. Głębokość, opancerzenie be­
tonowe, instalacje elektryczne i hydrau­
liczne, przewidziane zaopatrzenie, czynią 
je całkowicie zabezpieczone od wybuchu 
najcięższych pocisków ariy'eryjskich i 
letniczych. Są nawet pewne oznaki w sy­
stemie wentylacyjnym, że w razie potrze­
by Niemcy mają przygotowane jakieś ;pe- 
cjalnc filtry antigazowe, których nigdzie 
znaleźć nie można było. Dobrze je pocho­
wali... Nie mogli natomiast pochować plat­
form dla dział ciężkich... których im — 
poza 22 działami w Królewcu — posia­
dać nie wolno. Mówiąc bez ogródek, 
twierdzę, że żadna armja. maszerująca od 
Wschodu, riezd-olnaby była fortyfikacje te 
zdobyć środkami teehnicznem', lecz li tyl­
ko strategicznemu“

— „Czyli?“ — zapytałem.
— „Czyli, że trzebaby było fortece te 

oblegać, odciąć od niemieckich armj. ho­
lowych, zmorzyć bezustannym ogniem,- 
podkopami i t. o. W obecnej konjunkturze 
strategicznej na Wschodzie rzecz zupełnie 
nie do wykonania. Lecz“ — tu pułkownik 
ożywił się — „Nie tyle o siłę obronna tych 
warowni chodzi. Ostatecznie trudno Niem­
com brać za złe. że starają się obronić dio- 
gi, którędyby ewentualnie armje polskie 
pomaszerowały na Berlin, na Wrocław 
czy na Królewiec. Zastanowienia zaś god­
na jest wartość ofensywna systemu forty- 
likacyjnego. Bo, proszę Para, w kazama­
tach i cytadelach jest przewidziane rn.ejsce 
nie dla najliczniejszych nawet garnizonów, 
lecz dia całych armij!1.

Str. 5.

Zapamiętaj Branki cztery słodk z słowa :
KahJony, Baladera,, Gorzka,

Śmietankowa •

— „Ba“ — pow adam — „po kilkanaście 
kazamatów wystarczy?“

— „Kilkanaście egzystujących, tak, lecz 
wic pan, ile było przewidzianych-* Nie, 
nie wie pan? To proszę patrzeć“.

Rozkłada mapę Prus książęcych, po­
krytą, koncentrycznie od Królewca do gra­
nicy polskiej, siecią większych lub mniej­
szych linijek, czerwonym atramentem na­
kreślonych. Okazuje się, że całe Prus1' 
miały być zorganizowane jako jedyna wiel­
ka odskocznia wypadu w stronę War­
szawy. Jako laik jednak debrze nie roj 
zumiem, i zapytuję pułkowr tka o wartość 
foriyfikacji tak głębokich, jeżeli plan prze­
widuje ofensywę strategiczną, jak ta, którą 
mi pułkownik szkicuje na mapie. Uśmiech­
nął się.

— „Tak“ — powiada — ,,gdyby Niemcy 
byli zupełnie pewni swego „nach War­
schau“, toby napewno się nie trudzili i se­
tek miljonow nie wydawali na warown’e 
obronne. Lecz, wiem skądinąd, że lekce­
ważenie, z jakiem początkowo traktował 
sztab generalny niemieck', czy jak to się 
obecnie nazywa „Heeresleitung“, wojsko 
polskie, ustąpiło miejsca szacunkowi. 
Rozumie Pan? Wypad Stahlhelmu, Jugdo 
i innych Vereinigungów może się nie u 3ać 
i. wślad za rozbitemi bandami, za które 
Reich odpowiedzialności by nie wziął, mo­
głyby wkroczyć siły zbrojne polskie. 
Właśnie w przewidywaniu tego wypadku 
zbudowane zostały i rozplanowane dalsze 
fortyfikacje, z za których Reichswehra, 
nawet w swej dzisiejszej ilości, mogłaby i ę 
opierać mies'aeami całej arrr,ji polskiej. 
A przez te miesiące, ani „Heeresleitung“, 
ani „Wilhelmstrasse“ gruszek w popiele 
by nie zaspały“.

Pożegnałem pułkownika.
Powiecie czj’telnicy, że rozważania te 

odległe, teoretyczne, że nie o wojnie dziś 
cały świat jpówi, lecz o pokoju. Lecz, zdaje 
się niestety, że N emcy. które dziś w kon­
cercie „pokujuwym“ pierwsze skrzypce 
grają, jednak się jeszcze słarej dewizy „si 
vis pacem, para bellum“ trzymają, pozo­
stawiając innym narodom ryzyko zastą­
pienia drugiej części dewizy nrzcz..... para
pacem“. Nie zawadzi więc. by i sąsiedzi 
od czasu do czasu, nic ze swej woli poko­
jowej nie tracąc, nieco przygotowan'a r p- 
micckie do „bellum“, właśnie z punktu wi­
dzenia tej ewentualności, roztrząsnęli.

Andrzej Warcki.

Wobec szerzącej się gwałtownie 
e-iťemjl jjrwpy pamiętajcie, że

BIOMALZ
djetetyczny preparat odżywczy, spec) ficznie 
wzmacniający konstytucję

;i oiiunc gnata »felf.
wzmacnia organizm podczas choroby i 
rekonwalescencji. chroni przed kompli­
kacjami i zajęciem dróg oddechou ych. 

Do nabycia V aptekach i droyerj ach.

WICKEL ZEVACO.

Blgäß? RycBřF ;,
(.LE CAPITAN“ *).

79)

Tóż około wezgłowia łóżka znajdowały się 
ma!c drzwiczki, ukryte wśród udrapowań obicia... 
Przeklęte drzwiczki! Gdyby młody piętnastoletni 
król mógł otworzyć owe drzwi, znalazłby po za 
niemi drogę do apartamentów młodej królowej, 
Anny! Wąski knryrarzyk, gdzie nikt nie śmie 
Wejść!... Król przed dziesięcioma miesiącami poślu­
bił Annę - Austrajaczkę, lecz oboje byii jeszcze tak 
młodzi! Był to właściwie związek polityczny. 
Z czasem, kiedy królowa-matka uzna to za właści­
we, otw*orzą się małe drzwiczki, za któremi chowa 
się miłość królewska. Tymczasem są one przeklęte, 
zabronione!

W olbrzymiein łóżku, słabo oświetlony reflek­
sem trzech lamp ziotych, które'płonęły pod sufitem, 
spał król spokojny, uśmiechnięty, zdający się ma­
rzyć o czemś. •

Król spał... Wokół niego w całym Luwrze pa­
nowała głęboka cisza... Żaden hałas, żaden dźwięk 
nie przerywał jej. nic nawet nie skrzypnęły' owe 
małe drzwiczki, ukryte koło wezglow ia. A właśnie 
owe drzwiczki, owe zakazane drzwiczki, prowa­
dzące do kurytarza, gdzie nikomu nie wolno było, 
gdzie nikt nie mógł przeniknąć... owe mate drzwiczki 
miłości uchyliły się nagle i w ciemnem ich obramo­
waniu ukazało się widmo.

To nie miłość wkracza do sypialni królewskiej, 
to śmierć...

Leonora Galigai, zmęczona jednak i wyczer­
pana swym spacerem po przez ciemne, milczące 
kurytarze, zatrzymała się na chwilę, oddychając 
z trudnością i starając się stłumić kurczowa zaciś­
niętą ręką bijące serce. W jaki sposób dostała się 
tutaj? Którędy przeszła? W jaki sposób dostała się 
kała nikogo ze służby pałacowej? Nic umiałaby 
nawet sama na to odpowiedzieć. Stała blada w swej 
czarnej sukni, czując wzruszenie i brak sił.

Trw'alo to minutę, może dwie. W ciągu tego 
czasu powoli oswoiła się ze swem położeniem, po­
ruszyła się, pochyliła naprzód i przyjrzała śpiącemu 
królowi.

Następnie gestem śmiałym, pewnym siebie a 
ostrożnym, gestem pn yp( minającym jakby poru­
szenie się widma, odhorkow ala flakonik, który 
trzymała w ręku, wyciągnęła ją i nie spuszczając 
oczu z twarzy króla wylała truciznę do złottfgo 
kubka, poczem napełniła kubek po brzegi napojem 
z stojącej obok amfory. W następnej ch wili zam­
knęła za sobą maleńkie drzwiczki i zatrzymała się 
w kurytarzu... Czeka, a na coś z oczami utkwionemi 
w drzwiach... Na co? Czyż nie zrobiła wszystkie­
go? Na cóż czeka jeszcze? Nie! To jeszcze nie 
wszystko! Leonora sądziła, że nie spełniła jeszcze 
swego obowiązku do końca, chciała wiedzieć chcia­
ła upewnić się, że nastąpił oczekiwany koniec.

Chciała usłyszeć, jak król zbudzony uniesie s*ę 
na poduszkach, jak to słyszała już nieraz w ciągu 
wielu nocy, które spędziła pod temi drzwiami. 
Chciała usłyszeć charakterystyczny hałas, jaki spra­
wia kubek, stawiany z powrotem na stole! Chciała

oddalić się dopiero wtedy, gdy będzie mogła sobie 
powiedzieć:

— Wypił! Teraz naprawdę jest otrutî'! Pozo­
staje teraz jedynie udać się do Lorenza i otrzymać 
kwiat zatruty...

Stała tedy pod drzwiami calem swem jestes­
twem zamieniona w słuch. Zegar wybił już drugą 
godzinę... wpół do trzeciej... trzecią... Czasami roz­
legał się trzask mebla... czasami słyszała głębsze 
westchnienie śpiącego króla... Te wszystkie odgłosy 
nie interesowały jej, nie zajmowały jej. Cała jej 
wola, wszystkie jej zmysły, skupiły się około tego 
jednego, co chciała usłyszeć... i co usłyszała 
wreszcie.

W podniesieniu swojem słyszała, a nawet wi­
działa, tak, widziała w jakiejś nadzmysłowej wizji, 
widziała za pomocą uszu, jak król zbudził się, uniósł 
na poduszkach i ujął za kubek złoty, zawierający 
truciznę. W głębi jej serca rozległ się jakby krzyk 
szczęścia i radości. To już koniec! Ludwik XIII pije 
truciznę! Concini będzie królem Francji!

Nagle zbudził ją jakiś straszny hałas oddalony, 
jakby coś nierzeczywistego, coś, co sfie odbywało 
w jej imaginacji tylko. Rozległy się krzyki i wrzaski 
ludzi biegnących i wołających na całe gardło: 
„Trzymać go! Trzymać go!“

Król wyskoczył z łoża, krzycząc:
— Hola, kto tam krzyczy0
— Leonora Cnligai stanęła przerażona diżąca 

cała, gotowa zemu *ć za chwilę.
Oficjalne drzwi, strzeżone przez gwardie kró­

lewską. otworzyły się i sypialnia króla napełnił, się 
tłumem! Leonorze zdawało się. że ziemia z;"' da 
się pod jej nogami i niebo załamuje nad głową.

(C. d. n.)
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jest największem, najlepszej i najtańszem
pismem polskiem na Śląsku.

Obfity materjał informacyjny.
2 powieści. Miesięcznie około 400 stron druku, 500 ilustracji.

Kosztuje tylko 3 zł. miesięcznie.

Dyktando przez mikrofon. Drugi Chorzów w Tarnowie. Mistrz łyżw w karykaturze.

Na Zachodzie zaprowadzają obecnie 
dyktando do maszyny przez telefon 
bez drutu.

Napływ robotników polskich 
z prowmc'i do Paryża.
W ostatnich czasach daje się zauwa­

żyć znaczny napływ do Parjża robotni­
ków którzy przyjeżdżają z prowmcji w 
poszukiwaniu pracy, potęgując w ten 

sposób przepełnianie na rynku pracy w 
Paryżu i okolicy.

Wobec tego Polski Komitet Generalny 
podał do wiadomości zainteresowanych, 
by w wypadkach wyda'enia z fabryk, 
przedsiębiorstw itp. starali się o nową 
prace na prowincji, w Paryżu i okolicy 
bowiem niemożliwością jest obecnie zna­
leźć jakiekolwiek zajęcie.

Do niedawna jeszcze Konsulat Gene­
ralny otrzymywał codziennie po kilka lub 
nawet kilkanaście zapotrzebowań na ro­
botników — od tygodni ani jedna fabryka 
nie zwróciła się o nadesłanie jej robotni­
ków.

Kobiety letniczki.
Szkolenie kobiet w lotnictwie jest w 

Polsce zakazane, mężczyźni zato mogą się 
uczyć, nawet bezpłatnie, lotnictwa w 
szkołach wciskowych. Fierwszą kobietą, 
która zdobyła dyplom pilota w r. 1910 
bida baronowa de Laroche we Francji. 
Szkołę lotniczą Far mana w Johannistalu 
ukończyiy m. mnemi: ks. Szachowskaja 
(Rosjanka), Meli Beese (Niemką), która 
po wyjściu za mąż za lotnika Francuza 
założyła szkołę lotniczą, Bożenna Lagier 
(Czeszka), jedna Chinka i inne. Francja 
ma ~t znane ogólnie lotnic/ki zawodowe, 
z których jedna skakała już z samolotu 
ze spadochronem. Anglja ma 1 pilotkę, 
która odbywa loty nocne, wymagaUce 
wielkiej odwagi. W Czechach i Niem­
czech kobiety garna się chętnie do lotnic­
twa, we Włpszech żona pewnego ministra 
została lotniczką itd. Jednem słowem w 
całej Europie kobiety pracują zaszczytnie 
od lat kilkunastu na polu lot.iictwa, -edne 
tylko Polki nie mogą zdobyć równoupra- 
vi nienia na tern polu. Dlaczego nie idzie-

WychoJzący w Tarnowie 
„Hasło“ pisze:

Przed trzema miesiącami przybyli do 
Tarnowa delegaci z ministerstwa handlu 
i przemysłu i z fabryk Chorzowa, aby 
petraktować w Tarnowie, w celu nabycia 
olbrzymiej parceli, potrzebnej pod budo­
wę fabryki produktów chemicznych. Ma­
gistrat rozumiejąc, jak zbawienną może 
się stać taka fabryka dla rozwoju dobro­
bytu miasta, przyrzekł delegatom iść im 
jak najbardziej na rękę, nie posiada je­
dnak odpowiedniego placu potrzebnego na 
budowę olbrzymiego kompleksu fabryk. 
Tylko ks, Sanguszko mógłby odstąpić 
1000 ha ziemi na ten cel. Ze względu na 
wszelkie możliwości rozwoju miasta, idą­
cego w parze budową tak wielkiego 
przemysłu w Tarnowie — wprost nie­
prawdopodobną się zdała odmowa pleni­
potenta ks. Sanguszki p. Wiśniewskiego, 
kiedy zwrócono się do niego o nabycie

tygodnik odpowiedmch gruntów. Krótkowzroczność 
książęcego urzędnika jest zatrważająca. 
Kilka tysięcy robotników znalazłoby 'ra­
cę — setk! urzędników z rodzinami chieb. 
Przemysł, handel i rzemiosła podniosłyby 
się niezmiernie. Jednem słowem miasto 
od czasów powojennych cierpiące na 
straszliwa śpiączkę — zbudziłoby się do 
życia. Na szczęście pert rak tacie od laiku 
dni rozpoczęto na nowo. Książe Sangusz­
ko będzie we wtorek u pana prezydenta 
Mościckiego. Również i p. burmistrz Dr. 
Kryplewski jedzie do Warszawy w ponie­
działek na konferencję w sprawie Cho­
rzowa. Jak idą słuchy, ks. Sanguszko ma 
oddać Dąbrówki koło Dunajca Jod budo­
wę fabryk chorzowskich. Budowę mia- 
noby już rozpocząć w marcu. Filja banku 
gospodarstwa krajowego ma już nawet 
10.000.000 złotych na len cci przeznaczo­
nych. Tarnów jest więc u progu nieby­
wałego rozkwitu.

Dzień dyktatora Włoch.
ŚPI 7 GODZIN, CZYTA W PISMACH TYLKO TYTUŁY. GOLI, UBIERA SIĘ BEZ POMOCY.

MUSSOLINI NIE JADA ŚNIADANIA.

my z postępem czasu? (U

Pastilles VAIDA
z: jłiifiiegaj9 u/szeiftim 

dolegliwościom, 
wymyuRnym przez 
zimno, uiiigue I kurz.

Sprzedał w aptekach 
■kładach aptecznych*

W jednem z pism zagranicznych ukazał się 
następuiący artykuł, napisany własnoręcznie 
przez Mussolittiego na temat jego systemu pra­
cy i ściśle przestrzeganych zasad życ,owych.

Zasadą mego życia było zawsze doprowa­
dzić d ) najwyższego stanu naprężenia wszyst­
kie siły duchowe i fizyczne.

Każdej pracy, bez względu na jej rodzaj i 
użyteczność, poświęcam maks muni swych sil. 
Moje naprężenie mózgowe jest jednakowe za­
równo w chwili gdy oddaję się sportowi, gdy 
przemawiam do ludu lub zajmuję się sprawami 
państwowemu Tracę tę samą ilość cnergj 
przy załatwianiu zwykłej formalności czy też 
podczas wyczerpującej rozmowy dyplomatycz­
nej.

Bawię się i pracuję w jednakowem naprę­
żeniu.

Mogę z łatwością odrzucić rozpoczętą pia- 
cę i wziąć się natychmiast do innej .roboty, nie­
mniej poważnej i męczącej. W chwili, gdy za­
łatwiam jedną sprawę, wszystkie inne znikają 
z pola mej świadomości: Nic mnie wtedy nie 
obchodzi.

Ta wyjątkową zdolność panowania nad u- 
mysłem i nerwami nie opuszcza mnie ani na 
chwilę przez caią dobę — zarowno w dzień 
jak i w nocy.

Mój sen upodabnia się do sm. dziecka — 
jest spokojny i głęboki i dlatego może nie wiem, 
co to znaczą słabe nerwy.

Mam wrażenie, ze mógłbym spać wśró 1 naj- 
więkscego nawet g\v „.u. Podczas wojny spa­
łem wśród huku bomb i kanaczy. a były dni, 
gd' piętnastominutowa drzemka pokrzepiała 
mnie na całą dobę. Nawet dziś ■ jeszcze, gdy 
posiedzenie rady faszystowskiej przeciąga się 
do późnej nocy, kładę się tylko na godzinę, 
a paten, budzę się zupełnie wyspany, silny i 
wypoczęty.

Normalnie kładę się spać o godzinie dwuna­
stej i wstaje o 7-ej rano.

Wydałem rozporządzenie, aby mnie nigdy 
nie budzono za wyjątkiem tylko tych wypad­
ków, gdv nadejdą bardzo złe wiadomości.

Jestem /dania, że dobre wieści mogą zaw 
sze poczekać, a gdy człowiek jest wypoczęty 
i wyspany, inaczej zupełnie reaguje i nawet ra- 
dosn i nowina sprawia mu wówczas większą 
przyjemność, niż, gdy jest senny i zmęczony.

Zasady te przejąłem od Napoleona, ktorego 
niespożyta energja dokonała cudów.

W czasie mego urzędowania na stanowisku 
prezydenta ministrów budzono mnie w nocy 
tylko trzy razy.

Za pierwszym razem chodziło o wielki po­
żar w głównym urzędzie telegraficznym w 
Rzymie. Drugi wypadek dotyczył zmiany w 
rokowaniach w sprawie Korfu.

Wstałem natychmiast, aby r JWziąf osta 
teczne postanów ,enie.^V sprawach poważnych 
im szybsza jest decyzja, tern lepiej.

Po powzięciu decyzji położyłem się z po 
wrotem do łóżka i spałem smacznie jeszcze 
dw.e godziny

Trzeci raz obudzojio mnie z powodu śmier­
ci królowej Małgorzaty. Zerwałem się natveh- 
miasl z inżka, by poczynić konieczne przygo­
towania w związku ze smutną uroczystością.

Noimainle jednak śpię siedem golzin i to 
nu w zupełności wystarcza, by czuć się sil­
nym i wypoczętym. D'a wypróbowania swy„h 
sił 'yciąpjm się naio:\rw w łóżku, ziewam i 
dopiero potem wyskakuję na podłogę.

Zaczyna się dzień pracy.
W nocnym stroju wykonywam kuka nai- 

prym'tvwniejszych ćwiczeń fizycznych. Od- 
dycnum prz’ ten. głęb >ko. by odświeżyć płuca.
1o trwa zaledwie kilka minut, poczt m wska­
kuję do wanny ,

Kąpiel moja jest zawsze umiarkowana — 
nie za zimna i niezbyt ciepła.

Jestem przeciwnikiem zimnej kąpieli z ra­
na, uważam bowiem, że o tej porze nasz or­
ganizm jest jeszcze w stanie spoczynku.

Po kąpieli nacieram ręcznikiem cale ciało. 
Czynie to bez pomocy masażysty, gdyż uwa­
żam, że sam lepiej to zrobię.

Potem przynoś—t mi gazety. Czytam je. a 
właściwie przeglądam tylko ubierając się je- 
dnocześ lie Jo konnej jazdy.

Jestem starym dziennikarzem, dla mnie więc 
wycIarczy rzuć ć tylko okiem doświadczonego 
red która na tytuły, by uświadomić sobie 
treść -rtykułu.

Ubieranie się nie spiawia nu podczas prze­
glądania pism żadnych trudności« gdyż tę 

pierwszą czj nność uważam za funkcję wyłącz­
nie mechaniczną. Na strojenie się nic warto 
poświęcać ani chwili uwagi.

UŁ,eramy się przecież codziennie — nic 
więc dziwnego, że v' końcu wykonywuit,ny te 
ruchy automatyczna.

Golę się sam, jakikolwiek zarost tiiam o- 
gromnie twardy i codz enn e musze zmieniać 
nożyk w maszynce. Twarz mam zawsze sta­
rannie wygoloną.

Faszyzm jest wrogiem zarostu. Wystar­
czy spojrzeć na portrety dawnych cezarów

Paytfeł FrarVe zdobył místnost wo 
Niemiec w Berlinie.

rzymskich, by się przekonać, że wszyscy byli 
starannie wygoleni.

Dopiero wraz z upadkiem Rzymu wprowa­
dzono modi.e noszenie wąsów i brody. Zarosi 
na twarzy jest według mego pojęcia znakiem 
upadku dekadencji.

Broda jest w; mysłem orjcdalizinu, gładko 
wygolona twarz stanowi symbol zachodu.

Mój fryzjer z zazdrością spogląda na ma­
szynkę do golenia. Gdy się nie spieszę, wów­
czas on mnie goli. To nie jest zwykły fryzjer. 
On nie jest wcale dowcipny. Nie opowiada mi 
o swych zmartwieni ich i ia również ukryw un 
przed nim swe troski.

On podziela moje zasady — nie traci ani 
szczypty energji na cele bezużyteczne. Oby­
dwaj gramy swe role doskonale | przez cały 
czas naszej znajomości prócz powitania ani 
słowa.

W stroju kawaieizysty zasiadam do śnia­
dania, ciekawe tylko co według mego zdania 
nazi wa się śniadaniem. (

w tej chwili p wchodzi mi na myśl co o 
mnie pomyśli Anglik, Amerykanin lub nawet 
Mcm ec — gdy wyłuszczę mu notrawy, które 
zrani konsumuję .

Na stole mym nie znajdziecie owoców, ani 
jajek, ani chleba, ani szy nki, ani kiełbasy, ani 
nawet kawy.

Kawy wogóle nie piję nigdy, gdyż uważam, 
że ona szkodzi pracownikowi umysłowemu,

in'adanie moje składa się poDrostu tylko z 
jednej szk'anki mleka i trwa zaledwie .liecałą 
minutę.

Mleko uważam za najcudowniejszy środek 
odżywczy. Może nawet najlepszy, jaki istnieje 
na sw'ecie.

Szk-anka tnitka wystarczy dla mnie w zu­
pełności. by zaspokoić mój głód do obiadu, 
który zazwyczaj następuje w sześć godzin po 
śniadaniu.

Śniadanie zjadam w samotności, gdyż je­
stem przeciwnikiem towarzystwa przy stole 
Największy zaszczyt, jaki mogę komuś spra­
wić, to chyba, zaproszenie na obiad. Zaszczyt 
ten spotkał dotychczas tylko jednego człowie­
ka — mego brała.

śłnżąca przynosi szklankę mhka. stawia ją 
na stole i odchodzi. Ona ma już czterdzieści 
lat i un ie zymać język za zębami.

O pół di ósmei jestem g )tów do udania się 
na przejażdżkę konną. (■-)

Jak buduią domy w Wiedniu
Co rok przybywa IO.OuO mieszkań.

, m- Wiednia zbudoval w ciągu O*-fâimth ? lat 25.000 mieszkań. ™ których Z 
mieścił przeszło 100.0( 0 ludz W różnych
każeJvICno\iik'HSta p?\blf:> kilka bloków, 
Kazdv po kilLacizi >siąt łomów. Mieszkania te.
LL sa .widne, obszerne: w każ-
dj m bloku jest zakład kąpielowy, czytelnia i 
ochro,Aa z ogr likiem dla dzieci.

Fundusz ną budowę uzyskano z dość wy­
sokich podatków, jakie płacą na rozbudowę ]o

.wp ost 1,0 sm.py, a nie kam,cniczni- 
K m, którzy pomimo stale podwyższanego ko-

me b%ldi0 Popierają ruch budowla­
ny. w ten sposób zarząd miejski, budując no-

-da,e- U lce l;cznvm rzeszom bez­
robotnych, ożywiając przemysł, a co najważ­
niejsze, daje schronienie bezdomnym, co przy- 
czyn.a się znów do zwiększenia moralności*! 
1 c zby jawie anveh małżeństw. Możeby tak I 
u nas dało sie zrobić coś poJubr' ao, chociaż­
by na mme isza skalę? Niechby tylko ki zd« 
miasto zdobyło się w ciągu roku na budów* 
1 dumu na każde 100.000 'udności. (1.) *

r m

Zakład trzeźwienia pijanych.
w Petersburgu otwa-tn zakład — trzeź­

wienia pijanych! Operacja aka hęuzie dokouy. 
wana na k&ozt pacjentów, którzy będą płacić 
za nią 3 ruble. Gdyby w Katowicach urządzo­
no w komisariatach policji podobne zakłady to 
napewno cieszyłyby się wielkiem powodze- 
mem. a dochód z tego źródła 'mógłby zasilić 
wielu głodujących nędzarzy.

----- o-----

Premja za liczne dzieci.
Pewien właściciel domu w Nowym Jorku 

nie wynajmi je mieszkań bczdzletuym małżeń­
stwom. Za drucie dziecko w rodzinie wypłaca 
50 dola-ów. Lokator z największą liczbą ózit- 
ci dostaje tytułem premji od właściciele nagro­
dę w wyśokości podwójnego czynszu ro,./-ic-ro- 
Dlaczego to w Europie nienia podobnie huma­
nitarnych osób?

AR0HA1 VC2I-ÍA MOCNA WYDAJNA
",ZAŚWIATOWA FIRMA.ISTMIEJACA- dROKU 'JÔ7.

Skład: J. Wajand, Katowice 
ul. Wita btwosza 0 :: Tel. 1087.
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- mm Pominięty mistrz.

y źs Kaflireinera lraa słodowa Emfrg?
jest najzdrowszym i najtańszym napojem domowym. Przy jej używaniu 
spotrzebowuje się o wiele mniej niż innych namiastków kawy, ponieważ 
jest o wiele W/dajfllejSZa terr.samem w rzeczywistości o WÎcEâ 

tańsza, aniżeli wszelkie inne artykuły — a przytem jest bardzo
smaczna-------przekonajcie Sie sami! Przy zakupie należy
zwracać uwagę na to, że każda oryginalna paczka nosi 
podobiznę i podpis ks. Seb. Kneippa. Dr. Emanuel Laskę r, długoletni 

mistii. świata w szachu, pokonany, 
przed paru laty przez Capablancę, wno­
si obecnie protest przeciwko pominię­
ciu go w zaproszeniach na match mi­
strzów do Nowego Yorku.

Kartki z podróży
do Łotwy i Estonii.

HI.
'Vojsko i przysposobienie wojskowe. — Dancingi w Rydze.

Dziura w angielskim froncie
i jak ją zatkał marszałek Foch.

Chciałem pisać w dalszym ciągu o czar­
nin naszym majątku — o węglach, jak 
to w ostatnim Liście zapowiedziałem, 
trudno — nie mogę. Spytacie się dla­
czego?

Otóż nasi potentaci węglowi, przeczy­
tawszy tych kilka moich irwag w ze­

szłych kartkach zwołują na przyszłą nie­
dzielę wicie protestacyjne na rynek ka­
towicki, do hotelu „Reden“ w Kiól. Hucie 
1 na zamarznięte jezioro psmszowickie. 
Za coQ Otóż za nieprawdę, któr?. napi­
sałem w zeszłej kar.ee. bo — jak twier­
dzą, węgiel nasz 'zawsze odchodził 
»Prompt“, umowy przetrzymywane — 
Parćon — dotrzymywane były ad infirr- 
torr, to znaczy, że węgla każdy dostał 
tyle. ile chciał lub nie chciał — aż do nie- 
yfia\ ności... i dostać go może (obecnie) 
{I® cenach wiosennc-inwenturowyc ... 
H10dżcie, chodźcie dziatki moje. moskalL 
to, esty ugrof ny — my was wszystkich 
toiaz lubimy...

Jeżeli ktoś me czuje się zup e pe­
anie. to otoczy się wciskiem.. Otóż po- 
z'vóhiie, że zastawię się naiazie armią 
totewską i jako rezerwą, łotewskiem przy 
sposobieniem wojskowem.

To co przebąkują, że sociály rob ą 
Postępy na Łotwie, że dociti ają nawet do 
Wojska — to baik’a. Wojsko łotewskie 
jest doskonale postawtone, dobrze odży­
wione i pysznie ubrane — jak na marę. 
buch w wojsku wspaniały i o jakichś 
»Puszach“ ani mruir.ru. Dyscyplina dobra, 
Po.nimo. że zbyt „demokratyczrJe 4 posta­
wiona. to znaczy — salutowanie przeło­
żonych na ulicy nie odbywa się w ten 
żołnierski sposób, jak powinno. Ł zn. żoł­
nierska ręka podnoszona do daszka, po­
winna przebyć >en czas w tysiącznej czę­
ści sekundy, tak że wiatr od tego pow­
stały powinien pozrzucać wszystkim cy- 
Wom kapelusze cośmy jednak rie zau­
ważyli.

„Strzelcy“ łotewscy, czyli organizacja 
byłych wojskowych i przysposobieni 

Workowego, organizacja i ie czasem so­
cjalistyczna . tylko jak nam zaręczano — 
zupełnie apolityczna, jest niezie posta­

wiona. Organizacja ta rozciąga się na 
cały kraj i obejmuje tylko wieś. Miacta 
hie są zorganizowane i z pewnych powo- . 
dów mają pozostać niezorganizowane. I 
Powodem tego- obawa jaczejek kom u ni- | 
stycznych, koncentrująca -h się prze- ‘ 
'Ważnie we większych siedzibach ludzkich- 
Może to dobre — może i złe. Kto to 
Przewidzieć może? Organ Przysposo­
bienia wojskowego, szerokich rozm arnw 
dziennik pod tytułem „Latvijss Kureivis' 
IŻolnierz Łotewski), wychodzący jaż 
Przeszło s.edm lat w R^dze, redagowany 
Jest na niudłę europejską- Obecnym Re­
daktorem jest p. KarUs Bürgers, ktor., 
odwiedził Katowice w zeszłym roku. z 
y wycieczką oficerów państw bałtyckich. 
Dużo artykułów przedrukowy 'ruje się z 
Pism polskich sam nauczył się języka 
Polskiego i ogromnie sympatycznie odnosi 
się do Polski. Przedruki jednak jak zau­
ważyć można, bierze przewaime z orga­
nu strzeleckiego .Strzelec“; brak mu in­
nych pism półwojskowych połskicn. 
Zwracam więc uwagę, by Związki pól- 
woiskowe ma’ące swe pisma. P">d jego 
a ■sem wysyłały numery gratisowe.

Szał dancingowy i północ opanował. 
Sb tumy. foxtrotty. eharlestuny i inne 
bluesy taksamo zakłócają spokój d »mowy. 
jak w krajach południc v*ych ł u „Fran­
cuzów północy“. Jadłodajnie i restauracje

np. taki Schwarz na placu Opery, restau­
racja, jak Piocadilly — stoją pustkami Za'; 
przybytki podkasanej muzy- „Alhambra“. 
„Foxtrott“ i inne. pełne gości. Naturalnie 
że dziewięćdziesiąt procent, to „naszi“ 

ludzie... jak wszędzie — naród wybrany...
O tyle mają lyżairle lepiej że podają 

w tych lokalach w szampańskich butel­
kach jabłkowe wino... Kto pragnie- wy­
trawniejszych trunków, to kelnerzy za 
„małą“ opłata butelczynę zawsze w kie­
szeni mają... pije się tak jak w Sosnow­
cu — we filiżankach. Nauczyli się od nas, 
mądre ustawy zawsze znajda naśladow­
ców.

O godz. 2 zamykać trzeba lokale, po­
licja jest nieubłagana... wiec przechodzi się 
'.-tenczas do lokalu „klubowego“ — pTzez 
Kuchmę. Tam już wszystko wolno... pić.

Przepraszam ż* >‘eszcze w dalszą po­
dróż n'e ri ;zę — ale me — mogę... i dalej 
pisać też nie mogę.

Olbrzymie to miasto portowe, liczą­
ce podobno 4 miljony mieszkańców, 
najbogatsze miasto „Państwa Środka“, 
stanowi ośrodek walk o panowanie w 
Chinach. Z południa przygotowują się 
do szturmu na miasto rewolucyjne woj-

Przystojny lotidyńczyk, Jacques Brown 
zakochał się, jak tp mówią od pierwszego 
wejrzenia w pieknej sprzeuaw aezce w 
jakimś z handlów tytuniowych i postano­
wił z miejsca ożenić się z nią! Lsiz u- 
bóstwiana, jakkolwiek okazywała mu 
sympatję, nie pozwalała za żadną cenę na 
odwiedziny w domu u rodziców, uzasad­
niając zakaz konserwatyzmem rodz:ców.

Młody Jack stosował się przez czas 
jakiś do próśb uwielbianej, wreszcie jed­
nak nie wytrzymał i raz w niedziele za­
dzwonił do drzwi, niedostępnych dla me­
go tak długo.

Otworzyła mu jego najdroższa,. lecz 
zamiast się ucieszyć, przeraził i się me 
na żarty!

— ,N'ech pan natychmiast odchudzi, 
nim nadejdą moi rodzice — krzyknęła z 
przestrachem.

Było już jednak za późno: oto nastąp to 
coś dziwnego... Młody człowiek przecie-

.W „Echo Nacionále“, którego naczel­
nym i edaktor-ir, jest głośny polityk, obec­
ny minister Taroieu, pojawiło się opowia­
danie tegoż polityka z czasów, gdy jesz­
cze był adjitantem generała a później 
marszałka Focha.

Było to na froncie flandryjskim. Pew­
nej nocy zbudził adjutanta Foch. — Nie 
mogę spać — oświadczył: — Siedzj mi 
ciągie w głowie dziura w ^ngi jlskim fron­
cie. Mówiłem już o tern Frenchowi, lecz 
ter. z całym spokoje«! ducha oświadczył 
mi, że spodziewa ste przybycia dywizji, 
którą dziurę zatka. Jeżeli jednak Ń!emcy 
urządzą przedtem atak, natenczas jesteś­
my zgubieni...

1 o też w nocy wsiedliśmy do samo­
chodu i o północy przybyliśmy do głów­
nej kwatery angielskiej. F ren cli nie spal 
jeszcze, siedział przy czarnej kawie i nie 
ckazał najmniejszego zdziwienia z powo­
du naszego pizybycia.

— Bardzo mn;e cieszy wizyta panów 
— rzekł spokojnie. — Może panowie po­
zwolą whisky? — I natychmiast rozka­
zał ordynansowi: — Whisky z sodą dla

ska kantońskie, z północy podąża 
Czang-So-Lin. Ze swej strony zapo­
wiada Anglja, że bronić będzie kolonji 
europejskiej (czytaj angielskiej) liczą­
cej 50.000 ludzi, do upadłego.

ia,’ oczy po kilka raży, ale zjawa nie zni­
kała... Do przedpokoju wszedł seb >twór 
ięgo ukochanej, sobowtór, który zmieszał 
się również!

Cóż się okazało? Oto biedny Jack 
padł otlarą figla. Narzeczona jego miara 
siostrę bliźniaczkę, podobną dn siebie tak 
bardco, że nawet rodzice nie umieli jednej 
od drugiej odróżnić. Oto raz na schadz­
kę z Jackiem szła jedna, a następnym 
razem druga. Biedny Jack kocha obie, i 
nie wie z którą się ma ożenić!?

Niewiadome, czy zapały te podzielają 
również bliźnięta, bo jeśli kochają się w 
jednym chłopcu ob:e. to gotowa jeszcze 
nastąpić tragedja. A może podobieństwo 
jest aż tak wielkie, że same nawet dziew­
częta nie mogą rozróżnić jednej od dru­
gi-]'... Byłby to istotnie kawał, jakiego 
świat nie widział... ani nigdy nie zobaczy, 
bo to — nie możawośc^

generała francuskiego i dla ego adjutanta 
M.onsieur‘a Tardieu‘a!...

— Dziękuję, dziękuję — bronił się 
Foch — nie pijam wódki...

— Jaka szkoda — odpowiada French
— Ale Monsieur Tardieu napije się z pe­
wnością? — Zasiedliśmy’ do whisky i ge­
nerał Foch rozpoczął bez długich koro­
wodów: *— W pańskim froncie jest dziu­
ra, jeśli Niemcy to zauważą, zagnieżdżą 
się tam natychmiast, a wtenczas djahłi nas 
wezmą, zanim ich stamtąd wykurzymy.

— Yeá, yes, — odpowiada French. — 
Na szczęście spodziewam się lada chwila 
przybycia nowej dywizji...

— Wiem o tern — mów5 Foch, -- aie 
odkąd pan czeka na te dywizję? — O, 
od 8 dni! — mówi French. — Ale kiedy 
jej się pan spodziewa naprawdę? — Ö, 
może już jutro, a może za osiem dni... — 
Ha. w takim razie, niema innej rady: po­
życzam panu jeden pułk, żeby pan miał 
czcm dziurę zatkać!

- All right! Kiedy? — Natychmiast. 
Pułk jest w drodze. I może przybyć la- 
da niii.uta. Przyuylem przed mm, aby 
pana prosić o dobre przyjęcie dla pułku.
— Może pan być spokojny. Znalazł się 
pan. jak gentlemen. Cieszy mn.e bar­
dzo:...

W tej chwili weszli dwaj adiutanci 
gc-ie-ala Frencha. prosto z łóżka i świe­
żo u: rani. French zwrócił się do aioa 
ze szklanką w ręku: — Czy panowie 
wiedzą, czemu zawdzięczam wizytę m* 
PO znakomitego r. zy;aciela, marszałka 
Focha? Przybył, by m? zaofiarować pułfe 
celem zakorkowania dziury w naszyif 
froncie, zanim przybędzie nasza dywizja 
Gen. Foch jest prawdziwym gentleme- 
nem Proponuję, byśmy na jego cześć 
wypili szklaneczkę whisky... GerenrŁe, 
czy pan pozwoli szklaneczkę whisky z 
sodą? — Nie. dziękuję, pi;ę tylko wodę, 
ale może Tardieu? — O! Istotnie, mister 
Tardieu nanije się z nami. Moi panowie, 
wnoszę toast na zdrowie naszego nie­
zrównanego przyjaciela, generała francu­
skiego Focha!

marqinosl
—w—

SKARGA NA TE1KO-KIWĘ!
W zeszłym lygodmu ..dałem 

życie nieszczęśliwe — ' 
od rani już teiefca

dzwon,I bezustanku:
— Wytrzaśnij mi trzv miejsca

na Teiko-Kiwę!
— Wszak pan mi nie odmówi,

drogi panie Janku?
— W kasie wszystko sprzedane

lecz pan wszystko... może!
— Jotesie zdobądź bilet

dla mnie i dla żony!
—■ Panie Jotesku. proszę, 

ko ieoznic chce lożę! 
i tak w kółko na różne 

sposoby i tony—

Biletów już nie było.
wiec mimo starania 

nie mogłem się o miejsce 
postarać nikomu 

i teraz wiele osób
mi się n:e odkłania, 

lub vsít y. jakbym godz eń 
był karnego domu.

Nawet ta. której chętnie 
b\ Jbyim oddał życie, 

też patrzy ni, mnie zimno 
n oy lodu bryła...

Ach ta Teiko-Kiwa!
Cym *a tej kobiecie,

"robił, ie nr tak.ego
piwa nawarzyła?! Jotcs.

Józef Al. Gawrych.

Walka o Szanpbaî.

Która jest jego narzeczoną?
DZIWNA PRZYGODA MISTERA BROWNA.



Jak zostać doktore*!)?
DOKTORAT FILOZOFJI. PRAWA ZA — 103 DOLARÓW. — NAJDROŻSZY 
DOKTORAT MF^YCYNY — 165 DOLA RÓW. — WYKRYCIE „FIRMY“. DO­

STARCZAJĄCEJ TYTU* Y NAUKOWE. — ORYGINALNY WYROK.

Str. 3. P OTO

Karjera lorda naftowego.
ZGON TWÓRCY WSZECHŚWIATOWEJ KOMPANJI NAFTOWEJ. — W UBO­
GIEJ DZIELNICY LONDYNU. — PIERWSZY BUSINESS W JAPONJI. — NA 
POLACH NAFTOWYCH DAI cKIEGO WSCHODU. — TAJEMNICA POWO­

DZENIA LORDA BEARSTEDA.

N I A" Nr. ??, — PI 1-Jb.

Ogólnie przypuszcza się, że trzeba 
skończyć szkołę średnią, a nastęi nie przy- 
siąść przez kilka lat fałdów na jednej z 
wszechnic, by \vresizc!e po napisaniu nra- 
cy dyse.tacyjnej uzyskać godność dok­
tora.

Ale to są niepotrzebne zabiegi! Wy­
starczy mieć trochę pieniędzy' i sprawa 
skończona* Tak przynajmniej sądzą pa­
nowie Demole i Dińford. dwaj dżentelme­
ni. którzy wypuścili w świat sporą ilość 
doktorów oraz różnych szlachciców, a na­
wet baronów i hrabiów — bez owych 
uciążliwych kilkunastu lat pracy'', jakie do­
tychczas połączone były z tytułem dok­
torskim.

Dwaj wymienieni jegomoście osiedli w 
kantonie genewskim1 już uosyć dawno. 
Rozsyłali v świat anonse i prospekty 
treści mnic-jwięcej następującej:

..Promocje doktorskie dla wykształco­
nych uniwersytecko osób wszelkich iakul- 
tefów uznanei raństwowo wszechnicy. 
Wiadomość: prof. dr. Louis Dufford,
skrytka pocztowa 3680. Lucerna, Szwaj­
caria.“

Kto zwrócił uwagę na ogłoszenie, ten 
otrzymywał od zacnego profesora pro­
spekt i 7aprosze"ie do orzecłan!a skromnej 
sumy. poczem otrzymywał w krótkim 
czasie zapowiedz artystycznie wykona­
nego dyplomu ..Orientai University“.

Prospekt ten głosił, że warunki imatry- 
kuiacyjne i warunki promocji na sławet­
nym tym uniwersytecie „Orientalnym“ w 
Waszyngtonie są nastę, mące: należy na­
desłać prośbę oraz dysertacje w formie 
manuskryptu, pisanego na maszynie. Nie 
jest W3 magane wydrukowanie pracy, ie- 
mat zaś może sobie kandydat obrać do­
wolny, musi jednak obejmować przynaj­
mniej 40 stronnic. Taksa uniwersytecka 
wynosi 105 dolarów za doktorat filozofii, 
teologji, wiadomości ogólnych, prawa, 
handlu, techniki i socjologii. Droższe już 
są promocje na doktora chcmji. wetery­
narii. dentystyki oraz farmaceutyki. Naj­
droższa zaś bywa taksa dla lekarzy, bo 
wynosi 165 dolarów!

Kto przesiał zadane auuy, ten istotnie 
uzyskiwał niezwłocznie promocję, a 
ewentualnie i tytui hrabiowski, choć tu 
zabiegi i koszta były nieco bardziej wy­
śrubowane!

Zdarzyło się że ogłoszenie powyższe 
wpadło w ręce pewnego dziennikarza, 
niejak'egp p. Spi«ł. Zaintrygowany zwró­
cił się do „Uniwersytetu“ zdemaskował 
dostojnych dże^eltnenow. rozsiewających 
promienie zaszczytów doktorskich po ca­
łej Europie.

Epilogiem tej znajomości dziennikarzy 
z dele tatami Oriental University był pre ■ 
ces. który zdemaskował obudvi hoch­
sztaplerów. Okazało się. że po siadali oni 
doskonale „postawione“ i rozgałęzione 
biuro, uprawiające swój proceder w Euro­
pie zachodniej, w koloniach w Europie 
wschodu' ij, oraz na Bałkanach.

Proces zakończył sio — uwoinienier. 
szerzyc'ell kultury! Sędziowie uzasadniali 
swój niespodziewany wyrok tom. że cho­
ciaż oskarżani przyznawali się do upra­
wiania procederu sprzedawania tytułów

n lukowych, to jednakowoż o oszustwie 
nie może tu być mowy. boć przecie każ­
demu inteUgentnemu człowiekow i wiado­
mo, że tytuł doktora zdobywa się poważ­
ną praca a nie za pieniądze...

Czy się znajdzie jaki inny dziennikarz, 
który postara się o listę owvch duffordow- 
skięh doktorów? Przedsięwzięcie takie 
byłoby bardzo wdzięczne i spowodowało­
by prawdopodobni niejedną — niespo- 
d/ankę. Gra warta świecy

Nazwisko lorda Bearsteda, o którego 
zgonie donoszą najświeższe telegramy 
londyńskie — łączy się nieodrodnie z hi­
storią powstania i rozwoju wszechświato­
wej kompanii naftowej, znanej pod nazwą 
Shell Company.

Lord BearsteJ urodził się w roku 1853 
we w'schodniej części Londynu, jako syn 
znanego i zamożnego kupca. Zawód ojca 
zaclięc i już w młodzieńczym wieku Mar-

cusa Samuela (gdyż takie nazwisko noál 
lord Bearsted w swrej młodości) do kar­
iery handlowej. Jako 19-letni chłopiec od­
był przyszły lord pierwszą wyprawę hafl' 
dlową do Japonjl. A gdy kraj Wschodzą­
cego Słońca otwarł swe porty dla handlu 
zagranicznego, wówczas londyńska find* 
Marcus Samuel u. Co., pozostająca pod 
kierownictwem Marcusa Samuela i je£° 
brata (rok 1878). była jedną z pierwszy- • 
która skorzystała z okazji i zaczęła im' 
portować na wielką skalę wazy wscho* 
dnie, parasolki i t. d. Wspólnie z bratem 
przeprowadził pierwsza japońską pożyci 
kę na 4 i pół miljona funtów w Lnndi ”iu 
a następnie był pionerem w zdobywali11 
wielkicli pól naftowych na Daleki’11 
Wschodzie dla rozwijającego się przemy 
siu naftowego Wielkiej Brytanji.

Słynna dziś na całym świecie Shell 
Company powstała w roku 1897 z kap1' 
talem zakładowym 1.800.000 funtów' ^ 
udziałach 100-funtowych. celem transi r- 
towania olejów do Indyj, Chin i Japonii- 
Kap’tal zakładowy rósł z roku na rok 
przez ciągłe wydawanie nowych udzia­
łów i dziś dosięga już kwoty 43 mii], !ufl‘ 
tów. Komparja robf znakomite interesy-
0 czerń świadczyć może fakt, że w rokfl 
1920 zyski wyrażały się olbrzymią kwota 
7 i pół milj. funtów. Oczywiście rok
w annałach historii rozwoju wspomniane! 
kompanii uchodzi za szczyt powodzeń 
towarzystwa.

The Shell Company, dz:ęki inicjatywie
1 energji lorda Bearsteda rozwijała si? 
stopniowo i dosięgała tych wyżyn i zna* 
czenia. jakie posiada dziś na całym gk>" 
bie. I tak przełomowym dla niej był ro& 
1907, kiedy to nastąpiła fuzja interesów 
z nierównie słynną kompanią pod nazwa 
Royal Dntci Petroleum Company. Oby­
dwie nowe kompanie wyposażone został? 
wówczas w kapitały zakładowe po 35 
milj. funtów. Stopniowo potężna już grń' 
pa Royal Dutsch-Shell opanowała swym' 
wpływami w r. 1919 meksykańską kom­
panię. a dziś kontroluje wielkie przedsi?' 
biorsrwa naftowe w Rosji. Egipcie, w We­
nezueli1, Rumunii, Francji, Niemczech. AB- 
gonty nie, Stanach Zjednoczonych, Indiach 
Holenderskich i Irdjach Zachodnich. Lord 
Bearsted wycofał się już przed 6 laty 
z rozległych interesów swej kompani1- 
a kierownictwo kompanii przejął po nitfl 
w r. 1921 W. H. Sai uel.

Wraz z lordem Bearstedem schodzi 
do grobu jedna z najciekawszych postaci 
świata prze*rysiowego Witikiei Brytrir.J1- 
Sążniste ne krologi, jakie pojawiły się W 
całej nrasie anglosaskiej, podkreślają 
szczególnie słowa lorda Bearsteda, że: 
,,tajemnica powodzenia leży w tern, iż 
trzeba pracować sercem, pamięcią i umy­
słem a ambicją każdego ma być, by mło­
dość swa spędzał na wytężonej pracy» 
a nie na zabawie“.

Skowanie tych zasad w życiu d nro- 
wadziło lorda Bearsteda do szczytu po­
wodzenia.

Z sali soldowe!
W¥ if atoVi icacli.

ECHA MAJOWYCH WYPADKÓW NA SLASKU.

Następnie rozpatrywało sprawę Jakóba 
Kostyry. prywatnego zastępcy prawnego z 
Starego Bierunia, oskarżonego o zniewagę po- 
hejantów. Mianowicie oskarżony dnia 25 maj* 
nb. roku. jako prezes tamtejszej grupy pow­
stańców, oburzył się na postt runkowegu Pau- 
iirskiego za to, że ten przywiózł z Pszczyny 
jakieś plakaty, gdzie nazywano marszałka Pił­
sudskiego rokoszaninem. Jak wjm.ka z roz- 
piiwy. posterunkowy otrzymał te odezwy od 
!ak ejś osoby w Pszczynie z prośba, aby je 
y. ręczył pewnym osobom w Starym Bieruniu. 
Oskarżony oburzył się za to na posterjnko- 
wego i nawet w pewnej >berzv chciał go roz- 
br >ić, praczem nazwał go buntownikiem, 
twierdził, że działa przeć, w rządowi i t. p. 
Ourócz tego oskarżony znieważył też kierow­
nika posterunku, przodownika Chasteroka,

ZA BLUZNTERSTWO.

W Zaleskiej Hałdzii ; znany jest. już oddaw- 
na ze swej bezbożności nieiaki Wincenty 
Świtała. Ciągle przebywanie w knajpie tak go 
zawsze usposabia wojown czo, że zaczyna 
"'tedy' straszliwie blużnić przeciwko Bogu. 
Przytem wraca zawsze z knajpy wyśpiewując 
niemieckie patriotyczne pieśni. Trwało takie 
zgorszenie dłuższy czas, aż nareszcie, ktoś z 
sąsiadów zrobił na nogo doniesienie do sądu. 
Sąd -powiatowy w Katowicach skazał oska.z ei­
nes::» za bluźniestwo na 2 miesiące więzienia, 
za śpiew ,inie prowokujący cli pieśni niemie-c- 
kch na 2 tygodnie więzienia. O^garżony jed­
li Jc wniósł prośbę o o hvola-.ue, w nadziei, ie 
sąd odwoławczy, w każdym bądź razie, zniży 
mu karę, jeżeli zupemie jej nie zniesie. Na

KIESZONKOWIEC W MATNI.
Zawód kieszonkowca jest bardzo trudny. 

To już nie jest kradzież w takich okoliczno­
ściach, gdv mkt nie widzi. Przeciwnie rozcho­
dzi się tu o okradzenie pieniędzy, to znaczy 
rzeczy, które się dobrze ukrywa 1 zawsze da­
je się na nie Leczenie i to wprost na oczach 
u wszystkich. Dlatego- też zawód ten jest nie­
bezpieczny i kieszonkowiec nrawic zawsze 
iest przygotowany do tego, że się wsypie, i 
dlatego też kieszonkowiec musi zawsze zmie­
niać miejsce polytu. Właśnie po występach w 
Gdańsku 1 w Poznańskim przyjechał też do 
Katowic w październiku mb. roku znany i c- 
gólnie szanowany i podziwiany wśród braci 
kieszonkowców Władysław Gajewski. I za­
częły w Katowicach ginąć pień ądze. Nie­
szczęsny obywatel katowicki nigdy nie był 
pewny swych pieniędzy. gdyż w każdej chwili 
pieniądze te mogły znaleźć się w przepaścistej 
kieszeni Gajewskiego, którego jeJnak na gorą­
cym uczynku nie można było schwytać. Pcw - 
nego razu przytrzymanoby Gajewrldcgo na

twierdząc w obecności Innych osób, że u nie­
go niema urządku na posterunku. Za zniewa­
gę urzędników policji sąd pow łtowy w 
Pszczynie skazał oskarżonego w pierwszym 
wypadku za zniewagę post. Paulińskiego na 2 
miesiące więzienia i za zniewagę przodown.ka 
na 0 tygodni więzienia. Oskarżony wniósł 
prośbę o odwołanie wyroku.

Sad po naradzie uznał oskarżonego winnym 
zniewagi, lecz zniżył wyrok w pierwszym 
wypadku na 25 dni więzienia, zamieniając .nu 
ją na grzywnę w kwocie 100 złotych i w dru­
gim wypadku na 14 dni więzienia z zamianą 
na 56 złotych grzywny, motywując swój wy­
rok tern. że oskarżony nie był dotąd karany i 
że w chwili popełnienia czynu był silnie po­
denerwowany wypadkami mnjowemi.

Wukas.

rizprawie sądowa przed trzecią izbą kamą 
dnia 22 stycznia br. w Katowicach, oskarżony 
tłumaczył się tern. że blużni czasami Bogu, ale 
to z w,elkiego rozgoryczenia, gdyż żo ia mu 
umarła i dzieci też często chorują. Świadko­
wie jednak zeznali, że oskarżony b’uzml ,„k 
samo za życia żony jak i po jej śmierci. Wo­
bec tego sąd po naradzie odrzucił odwołanie 
oskarżonego na jego koszt zatwierdzając karę 
wyznaczoną przez sąd powiatowy.

Może teraz po odsiedzeniu kary zaświta 
nareszcie Switrle w głowie i zrozumie, że nie 
można bezkarn e gorszyć ludzi i może to 
jest karą Bożą dla n.ego, tak śrmerć żony, jak 
i choroba dzieci za lego bluznierstwa.

gorącym uczynku kradzieży torebki jakiejś ko­
biecie. która wsiadała do tramwaju, ale na je­
go szeleście taamwa’ ruszył. Kobieta wsiadła, 
zaś Gajewski pozjsiał i zrowóż nie można by­
ło mu udowodnić, że chciał ukraść torebkę, 
gdyż torebkę owa daima zatrzy mała, a Gajew­
ski zaś tłumaczył się, łe chciał też wejść do 
tramwaju NaTeszc.e 19 listopada ub. roku 
wsypał się Gajewski, gdy na dworcu w Kato­
wicach. ja dejś kobiecie skradł portfel z 3Ù 
zlotenu. Tu już niemożna było się wykręcić, 
gdvż i kobieta była i świadkowie i portfel 
ręku Gajewskiego. Sąd powiatowy w Katowi­
cach dnia 22 stycznia br. skazał oskarżonego 
za kradzież w recydywie na 1 rok ciężkiego 
więzienia, tylko za ten Jeden wypadek. k‘óry 
został oskarżonemu udowodniony, i do które­
go sam sie przyznał, co się tyczy innych wy­
padków oskarżonego uwolniono, gdy on się 
nie przyznał i nie było żadnych dowodów 
przeciwko -uCitiu.

Wukas*

Rok 1863 na Śląsku
(W 64 rocznicę Powstania Styczniowego.)

Po ostatnim rozbiorze Polski, doko­
nanym zbrodniczą ręką zaborców, społe­
czeństwo polskie ocknęło się, zrozumiało 
ogrom nieszczęścia, jakiem było utrata 
niepodległości.

Uplynete zaledwie lat kilka od owej 
tragicznej chwili, gdy na widnokręgu za­
jaśniała cała ple: «da gorących patriotów, 
myślących o odzyskaniu wolności. Z ich 
poczynań zrod; T się czyn, a było nim po­
wstanie listopadowe w r. 1831. Zarzewie 
walki, rzucone w chwili najmniej odpo­
wiedniej, skończyło się klęską, pogrążającą 
naród w otchłań mąk i prześladowań, 

trwających kilkadziesiąt lat.
Gdy Prześladowanie caratu rosyjskiego 

po powstaniu Iistopadowem wzmogło się, 
gdy katorgi nerczyńskie zapełniły się ze­
słańcami polskimi, gdy mroźne ta'gi Sybiru 
i Kamczatki zaludniły się męczennikami, 
pragnącymi widzieć Ojczyznę wolną, gdy 
codziennie las szubienic wyrastał na sto­
kach cytadeli warszawskiej i wileńskiej 
górze zamkowej, gdy tysiąc młodzieży za- 
knutowano na śmierć w kazamatach 
twierdz rosyjskich — wówczas zrozpaczo­
ny naród po raz wtóry zerwał się do bojji 
z przemocą moskiewską.

W nocy z 22 na 23 stycznia 1863 roku 
wybuchło powstanie.

Umęczona Polska zerwała się ponownie

do walki za wolność i niepodległość, ze­
rwała się z rozpaczy, cnociaż wiedziała, że 
nie może liczyć na żadne poparcie ościen­
nych państw.

Powstanie styczniowe, nie mając żad­
nej podstawy ani materialnej, ani w sile o- 
rężnej, jak również dyplutna.ycznej, za­
kończyło się po roku klęską i straceniem 
na szubienicy pięciu członków Rządu Na­
rodowego z Romualdem Ttuugutem na 
czele.

Powstanie styczniowe w kilkanaście dni 
po wyouchu, odbiło się i na Śląsku pew- 
nem echem.

Było to rankiem dnia 5 lutego 1863 r. 
Kolo ..Huty Wilhelminy“ Dod Szopiemca- 
mi zjawił się patrol, składający się z3-ech 
ułanów pruskich, Któ-y pełnym galopem 
przybył drogą od Mysłowic. Patrol czuł 
się jakoś niepewnie, bo podoficer wycią­
gnął szablę, a żołnierze trzymali karabiny 
gotowe do strzału. Poszwargotawszy coś 
ze spotkanymi mieszkań rami, pogalopowJi 
dalej ku Katowncom.

Ludność śląska na pograniczu rosyj­
skim nż wiedziała o wybuchu pc wsta­
nia. Wieści te, naturalnie wyolbrzymione, 
przyn:eśli przemytnicy, chodzący po kon­
trabandę uo Sosnowca. Om rozgłaszali 
wiadomości, że kosynierzy przyjdą i na 
Śląsk po broń, prowiant, furaż i pieniądze.

Niemej' ze strachu pakowali na gwałt ma- 
natki i uciekali do Katowic, zaś ludność, 
kióra czuła w swych żyłach krew polską, 
radowała się w duszy wyglądając kosy­
nierów, Były wypadki, że młodzież mę­
ska. pielęgnująca w skrytości iskrę polsko­
ści, w sercu nrzekr^dal i się za Brynicę, 
by dostać się do oddziałów powstańczych

Taki wypadek zaszedł w Słupnie kolo 
Mysłowic. Mieszkał tam niejaki Lipiński, 
dy rektor kopalni, mający dwóch synów, 
uczęszczających jeszcze do szkół. Ooaj 
młodzieńcy, posłyszawszy o powstańcach, 
szykow'ali się do ucieczki z domu i wstą­
pienia do odziałów powstańczych Lan­
giewicza. Zamiar chłopców wcześn e od­
kryto cała impreza skończyła się tęgą 
, łaźnią“ i odesłaniem ponoć do Gńw.c. Je­
den z nich zmarł w młodym wieku, drugi 
zapominając o szlachetnym porywie lat 
mit dzieńczych, poświęcił się (zdaje się pod 
wpływem matki) karierze wojskowej. 
Z..1 irł jako generał armji pruskiej.

Na wiadomość, że kosynierzy zbliżają 
się do Sosnowca, 2 pułki ułanów gliwic­
kich, pełniących służbę la granicy rosyj­
skiej. zwiał aż się za nm kurzyło. Ucie­
kając, powiedzieli wytrzeszczonym Niem­
com z Szopienic, Roździenia, Giszowca I 
Mysłowic. ż°. na ich m'ejsce przychodzi 
piechota z Koźla i Nissy. Było to oczywi­
ście kłam.'iwo.

Dnia 7 lutego o św'taniu zaczął jęczeć 
na trwogę dzwron na kopalni w Rozdzie­
li ru, a po okolicy podniósł się lament ko­
biet i krzyk dzieci. Popłoch wznieci od­
głos gęstych strzałów, dochodzący od 
strony Sosnowca i Mysłowic. Równo­

cześnie w Szopienicach pokazali się Mo­
skale. uciekający przed powstańcami na 
stronę; niemiecką Rozpowiadali oni że 
kosynierzy zdobyli Sosnowiec, opanowali 
stację i że posuwa ią się w stronę Śląska.

Rzeczywiście tak było Powstańcy za­
garnęli pociąg w Dąbrowie, wsiedli dori 
i zameldowali do Sosnowca zwyczajne 
regularne przybycie pociągu.

Jakież było zdziwienie Moskali, gdy o 
godz. 4 rano zajechał na stację pociąg; 
z którego runęli kosynierzy?

P' wsiańoy. op, inowaszv stacię sosno­
wiecką. która ktoś podpalił, ruszyli bie­
giem na koszary straży pogranicznej i ko­
szary „obieszczyków", znajdujące s:c 
przy mcście m Brynicy zdobywając je 
po zaciętej walce, w które* padło sporo 
Moskali, a wielu zostało rannych. F bici 
porzuciwszy kinie i broń. schronili s'ę na 
Śląsk. Pod wieczór do Sz ipienic i oko­
licy nadciągnęły wojska pruskie, jak pułk 
zielonych i brunatnych huzarów i 2-gi pułk 
ułanów gl'W'ckich. Pojmą1: oni uc rVaja- 
cych Moskali i doprowadź li ich do Kato­
wać, gdzie przez 2 dni przyjmowano
i goszczono na rynku.

W nocy 8 luttgo oddziały powstańcze 
po zaciętej walce przeszły Brynicę i sta­
nęły na polach pod Szopienicami W tę 
nor na ziemi śląskiej, na ugorach szopie- 
nickich przebywał wódz po' iw 
Langiewicz ze swrym adiutantem , »to- 
wójtówną.

Na wieść, że powstańcy Dr za rii-
cę. konnica pruska drapnęła w Ca-
towric i powróciła dopiero na u nem, 
wzmocniona pułkiem piechoti.
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Stan bezrobocia na Śląsku.
Ogólna cj-fra bezrobotnych zmirejszyła 

»Y o 147 osób. Ogółem .‘est bezrobotnych 
44 068. Z tego pobiera zasiłek 23 183. Stan 
Jtezrr.bceia w poszczególnych obwodach 
Województwa Śląskiego jest następujący: 
ty powiecie cieszyńskim 114S bezrobot­
nych, w pow. bielskim 1973. w Katowicach 
mieście 4072. w pow. katowickim 11 506, 
ty. Król. Hucie 2784. w pnw. świętcehło- 
^ickim 5405. w pow. lublinieckim 835, w 
ńow. tarnogórskim 1514. w pow. pczczyń- 
skim 4043, w pow rybnickim 10 785.

Dnia 9 lutego powstańcy widząc, że 
nadchodzą dość poważne siły pruskie, 
Wycofali się z powrotem za Brynicę.

Langiewicz, wkraczając na Śląsk, n ił 
zapewne zamiar wejść w porozum enie 
z ludnością polska, lecz zanńar spełzł na 
Wozem, albowiem już vr nocy z 8 nr 9 
•utegc na żądanie Moskali rząo niemiecki 
^’y lał całe masy wojska nad granicę. 
Pod naoorem tych sił Langiewicz musiał 
Uchodzić ze Śląska.

Pamiątką po powstańcach na Śląsku, 
to serdeczna i ofiarna krew. która spły­
nęła strumieniami w zagony pól szomenic- 
Wch. -z ran kosynierów w czasie utarczki 
nocnej z Moskalami po sforsowaniu mostu 
■■a Brynicy a także i z patrolami pru- 
sklemi.

Krew ta bezcenna bezimiennych boi a- 
terów z r. 1863 nie poszła na marne. Na 
niej wyrósł nowy czyn. - czyn z roku 
J921, — czyn powstańca śląskiego, który 
prastarą ziemicę śląską powrócił Ma­
cierzy.

Patriotyczni mieszkańcy Szopien.c p.> 
'vinni uczcić tych, co w roku 1863 dali 
życie za wolność Ojczyzny na połach 
Szopienic, choćby przez postawienie 
sk-omnego drewnianego krzyża z odpo­
wiednim nap sem.

Krzyż ten stanaćby musiał p**zy drodze 
? Sosnowca do Szop!enic po prawej stro­
nie, w odległości mniei więcej 600 kroków 
oj mostu na Brynicy. gdzie odbyła się za­
cięta utarczka.

W styczniu 1927 roku. 
ł Kantor-Mirski.

ag

Głośna artystka filmowa wychodzi 
obecnie w Hollywood za mąż za dyr. 
nGffy“ — Witta.

Podziękowanie 
dla Towarzystwa Polek.
Dyrekcja szkoły żeńskiei im, Marji 

Konopnickiej w Katowicach, poczuwa się 
co miłego obowiązku, złożenia serdecz­
nego „Bóg zapłać“ Towarzystwu Polek 
w Katowicach za urządzenie gwiazdki w 
oiłiu 21-go bm. 1 obdarowanie 35 dziew­
czynek. uczennic, tejże szkoły pięknem! 
Podarkami, jak obuwiem, materiałem na 
odzież, přzyborami szkclnemi i słody­
czami.

Dz:ęki niezmordowanej pracy pań ze 
zarządu Tow. Polek w Katowicach, zdo­
łano urządzić tak wspaniałą uroczystość, 
dajaca możność ubogiej dziatwie, pozba- 
Jtonej niejednokrotnie nawet kęsa chleba 
do przeżycia przy oświet'onej choince, 
jdlku promiennych chwil, które zapewne 
?|ngo pozostaną w pamięci ciZieci. r/szyst 

członkiniom Tow. Polek w Kat^wi- 
dzielnym obywatelkom Polski:

cześć!

Ś. p. ftSfcnMk Alojzy
Sz.yö<ir maszynowy

kopalni „Król“ szybu Wyzwolenie w Łagiewnikach, zmarł po krót­
kich i ciężkich cierpieniach dnia 21 stycznia 1927 r. w Lecznicy Brac­
kiej w Królewskiej Hucie, przeżywszy lat 43.

V/ zmarłym tracimy dzielnego i sumiennego współpracownika. 
Pogizeb odbędzie się we wtorek, dnia 25 stycznia br. o godz. 

15-tej z Lecznicy Spółki Brackiej w Król. Hucie. Nabożeństwo ża­
łobne odbędzie się we wtorek o godz. 7.30 w kościele św. jadwigi 

Królewska Huta, dnia 22 stycznia 1927 r.

cyreKcja Generalna pofsK. Kopalń Sicarh.
na üftrnyia Sląshu, §?. Dzierż.. Sp. Ahc.

i. p. Pesfernoii Alojzy
Kztygar maszynowy

kopaini „Król“ szybu Wyzwolenie w Łagiewnikach, zwarł po krót­
kich i ciężkich cierpieniach dnia 21 stycznia 1927 r. w Lecznicy Brac­
kiej w Królewskiej Hucie, przeżywszy lat 43.

W Zmarłym tracimy dzielnego i sumiennego współpracownika. 
Pogrzeb odbędzie się we wtorcK, dnia 25 stycznia br. o godz. 

15-tej z Lecznicy Brackiej w Król. Hucie. Nabożeństwo żałobne od­
będzie się we wtorek o godz. 7.30 w kościele św. Jadwigi.

Królewska Huta, dnia 22 stycznia 1927 r.

DyreKcfia kopalni „Król“ zachód-Północ.

W łódce rybackiej 
naokoło świaia.

T» _•-* ‘ ' * V* \ • ^ K ‘‘Ji

Wczoraj wieczorem o godz. i/27 zasnął w Panu, zaopatrzony 
Sw. Sakramentami patron tutejszego kościoła parafjalnego

śp. FRAH&SZEK RACZEK
ordynat w r-zyszowicash.

Szlachetność charakteru i dobroć serca zjednały mu za życia 
ogólny szacunek a po śmierc i zapewnią mu dobrą pamięć na zawsze.

R. i. p
Przyszowice, dnia 21 stycznia 1927 r.

Zarz«d IfDšeSešny.
Ks. Pogrzeba, proboszcz.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 24 b. m. popołudniu o 
godz. 3 w Przyszowicacb

Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 21 stycznia 1927. r. 
w wieku 42 lat

Alojzy MernoK
Sziyćar

kopalni „Król - Wyzwolenie“ Poisk.ch Kopalń Skarbowych na Górnym 
Śląsku. W Zmarłym tracimy zacnego kolegę dz elnego współpraco­
wnika i niezmordowanego bojownika polskości na Górnym Śląsku. 

Cześć Jego pamięci!

Urzędnicy Kopalni „Król wynrsknie“.

s. P.
[sfera i Rlliert iriOW

józtiowa Kamieniecka
zmarła dnia 21-go stycznia 1927 roku w kvÆecie wieku, prze­

żywszy lat 31.
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w Wanzawie przy ulicy 

Marszałkowskiej 146 dnia 23 stycznia o godzinie 1-ej popol, 
o czem zawiadamiają pozostali

BUtf, syneli i rodzina.

Prze a 11 niesiącami wyjechał z Ham­
burga nieś iki Klrcheis na 59 tonowej lodzi 
rybackiej % zamiarem opłynięcia świata. 
Na pokładzie ma tylko 4 ludzi. .cenie 
śmiali podróżnicy dotarli do Manili.

MIGAWKA.
„DUŻA GŁOWA“.

Nie wszystko wszystkim do iwarzy — 
Dobre duże kuty na dużą nogę, biada jednak, 
jeżeli na matej głowie siedzi duży kapelusz, 
tuża głowa na szczupłe* budowie ciała u lu­

dzi dorosłych wzbudza politowanie. Na wio­
skach mówi Jeżyk chłopski o dzieciach, ma­
jących dużą głowę: — „staro, u naszego są­
siada mają podaeoa“.

Takie myśli przeszywały mi gtowc. gdy 
s'i-d/ïiem w dużych apartamentach Związku 
Si. Powstańców w Katowicach. — Miałem 
pewną sprawkę i starałem sie stanąć m zćd 
obliczem następcy „Jego Tytoniowej Mości“, 
p. Komkiem. Miałem silne „pre"‘, bo mego 
przybycia p. K. życzył sobie, inaczej bytbym 
stracony. —

W pierwszem biurze pięciu członków roż­
nego wzrostu stanów, filter „dia przepuszcza­
nia szarej masy do ołtarza“. — Niejedna wdo- 
wina stara, zgrzybiała, czytając albo słysząc 
z opowiadania o ogromncr.i dobrem sercu tej 
organizacji, drapie się na 5 piętro, gorzej, jak 
na wieżę „Eifia“ żeby -wyżebrać kilka gro­
szy, albo prosić o poparcie w sprawie ren­
towej. —

Czy zastanie dopuszczona do prezesa?
Ten filter młokosów stara się, żeby jąk­

ną mniej gości korzystało z błogosławieństwa 
rozmowy z prezesem, czy „szefem sztabu“, 
czy nawet z zastępcą zastępcy sekretarza. 
Szczęśliwy, kto przedostanie się przez filter, 
myśląc, że już jest u celu jak- to dawniej było w 
złotym wieku tytunlowym. Niestety, u- za 
go wiaok wielkiej centrali telefonów z osobną 
obsługą i siłą pomocnicza.

— Gdzie do pana prezesa?
— A — proszę dalej.
— „Uszanowanie panu prezesowi“. —
— „Przepraszam, dalej proszę, jestem sze­

fem sztabu“.
Rzeczywiście, byłem żołnierzem a nie zor­

ientowałem się Nad dużym stołem, lakiego 
używają kucharki do robienia makaronu stoi 
pochylona mądra głowa <ak egoś genjusza. 
studiując teren na biegunie północnym — gdzie 
umieszczone mają zostać „baony“ po całko­
wite m uchwaleniu Votum zaufania panu Woje­
wodzie. —

To byl szef sztabu. — Więc dalej, pukam 
do drzwi. „Wolno“ odzvwa się głos piskliwy, 
co zrobiło na mnie niemiłe wrażenie, bo prze­
cież taki nie jest głos prezesa. Wchodzę, sie­
dzi przy eleganckim stole ukochany sekre­
tarz, który pcha mnie znowu dalej. - Na­
reszcie dostałem się do „pana prezesa“ Tro­
pił mnie grzecznie w jednym z foteli, w swój 
właściwy sposób przejechał językiem po gór­
nej wardze, co oznaczać miało wielką przy­
jaźń i przychylne załatwienie prośby. —

Załatwiłem, co było do załatwienia.
W czasie rozmowy zauważyłem, że pan 

prezes ma aż dwa telefony, jeden na ścianie, 
jeden na stole. Jak to praktycznie. Może te­
lefonować stojąc, siedząc i leż.., coprawda nie.

W każdem biu. e zauważyłem maszynę no 
pisania i stenotypistki i- teîfon.

Kto p.agnąłby zobaczyć tego dziwoląga, 
proszę bardzo. Tak olśniewa się blaskiem 
„po.ęgi“ zą nieznane grosze, tak karmi sie 
złudzeniami — tak można i wladge nabierać.

Czy ta głowa nie jest jednak za duża?
Stanowczo. Uwzględniając te nóżk, chu­

dziutkie, zapadłe żeberka organizacji, m mo 
woli trapi myśl: „to podclep w pieluchach“.

Osa.
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Przegalopowanie się
w oszczerczej kampanji.

W dalszym ciągu oszczerczej kam­
paň ji przeciw posłowi Korfantemu dzi­
siejszy „Głos Prawdy“ w korespon­
dencji z Katowic podaje, jako sensację 
dnia, o rzekomern zatajeniu przez posła 
Korfantego dochodów z Drukarni Pol­
skiej w Warszawie, przyczem uszczup 
lóny pode tek dochodowy za lata 1924, 
1925 i 1926 ma wynosić 840.000 zł. 
Brukowec ten stara się steror,7zować 
p. wojewodę śląskiego i wzywa do bez 
prawnej ingerencji v działalności ko­
leji szacunkowej ingerencji, która by­
łaby chyba dyktowana tylko względa­
mi partyjnemi.

• Jaka jest miara „uczciwości“ tego 
rodzaju „pracy publicystycznej“ zazna­
czany, że dochód, od którego sam po­
datek wynosiłby 840 000 zł., musiałby 
przekroczyć 3 i pół miljona złotych. 
Chyba nawet autor ohydnej napaści 
przyzna, że żadna drukarnia w Polsce, 
a tembardziej drukarnia zatrudniająca 
60 ludzi, nie może dać jednemu ze 
współwłaścicieli zysuu w kwocie 
1,200.000 zł. rocznie.

W nikczemnej prac\ należałoby 
mieć pewien umiar.

Większość pp. radnych w Piekarach Wiellc
nie orjentuje się w sprawach gminnych.

Z POSIEDZENIA RADY GMINNEJ W PIEKARAC WIELKICH.

Owocna praca Kó"ka Dramatycznego
w Tarnowskich Górach,

NIESTRUDZONA PRACA SPOŁECZNA P. STAROSTY ŻUŁAWSKIEGO.
Przen 'ty wieczór spędziła publiczność 

Tarnowskich Gór dnia 16 bm.
Staraniem niestrudzonych w pracy 

spoíec/nej pip. starostwa Żuławskich, za­
wiązało się w Tarnowskich Górach kółko 
amatorskie i odeg. ało 3-aktową komrdję 
Caillaveta i Flerse‘a p. t.: „Zakochani“.

Rolę bohaterki tej sztuki grała młó­
dź utk; p. Czcplanta z takim wdziękiem i 
milą swobodką, że wprost wierzyć Się nie 
che ało. że tn młode dziewczątko, a nie 
rutynowana artystka.

W akcie I szym jako zakochana pa­
nienka byłn uroczŁ w swej naiwnej pro­
stocie. Później jako młoda mężatka gra­
bi swą role 7. prawdziwą finezją, a gdy w 
akcie drug'm uniesiona zazdrością porzu­
ca dom ijlri ohanego mcż?_ to ból rozstania 
oddała rak plastycznie, re szczerym* ak- 
c&iHatjii swej ery porwała całą widownię.

Dzielnym iej partnerem by. p. porucz­
nik Fazczęśnisik-, który przez całą sztukę 
umiał utrzymać ten elegancki j dyskretny.

Przyjaciela, troszkę ślamazarnego lecz o 
złotem sercu odegrał po mistrzowsku p. 
rotnrst*-z Żuławski. Sympatyczną ciotu­
nia była u. Herwy. Miłą mamusią dwu 
córek p. Wójcilre wieżowa z pp. Stęp­
niewską i PapieiYówną. a niezrównanymi 
bogatymi wujaszkami pp. łjnosaia i Loń 
czyk.

Jednem słowem zesnćł świetny — pu 
bliczność zachwycona. A i sukces pienięż­
ny w kwoc'e 700 zł. zasili, kasę Towarzy­
stwa św. Wincentego ą Paulo, które ma 
tyle nędzy ped swoją opieką.

Lwią część powodzenia można za­
wdzięczać starostostwu i p. rotmistrzowi 
Żuławskim, gdyż cały trud urządzenia 
p-ztdjtawienia i reżyserja spoczywała w 
ich doświadczonych rękach. Cześć im 
za to!

W przerwach przygrywała orkiestra 
3-go pr. ułanów jak zwykle — ślicznie.

(Bczctronny.)

Njeúdáía trc’eczka kasiarzy warszawskich.
ARESZTOWANI WŁAMYWACZE BRALI UDZTAL W GLOsNEJ KRADZIEŻY 

W BANKU DYSKONTOWYM W WARSZAWIE.
Straż celna na odcinku placówki Goł­

kowice. pov ?°t Rybnik, przytrzymała w 
odl Jgiości 100 ni etrów od granicy dwóch 
podejrzany ch osobników, usiłujących prze­
kryć się do Czechosłowacji. Os łbnicy ci 
na za.pytanie starszego s^ażnika Goja, 
dokąd idą, odpowedzlcli że w odwiedzi­
ny do niejakiego Potyszą, któ ego gospo- 
darstf o znajduje się na samej linji gra- 
nîcznej. Jednak str. Goi nie dn| w:ary 
temu i odprowadził ic!i na posterunek. P„ 
drodze aresztowani f [>częli wyrzucać

pacz!:I w których znajdowały się rozme­
te Instrumenty złodziej« kie, jako to: 
świdry, wytrychy, rurki, dtułka itp.

Jak s:ę następnie okazało, przytrzy­
mani są znanym] kasiarzam* z Warszawy: 
Marjan Danielewski i Stanisław 
Szewczyk, których władze policyjne 
poszukiwały w związku z dokonaną, za 
porno ;ą podkopu, kradŁJeżą w Barjeu Dy- 
sko» towym w WT^mwie.

Niebezpiecznych oddano w
ręce policji.

Ona 21 bm. odbyło się posiedzenie 
Rady Gir innej w Piekarach Wielkich.

Na po-ządku dziennym były następu­
jące sprawy: utwmzeme deputacji szkol­
nej. podwyższeni podatku budynkowego 
na pok.ycie wydatków, spowodowanych 
przez uchwalenie subwencji dla bezrobot­
nych i inne kwestje.

Posi.dzenie otworzy! przewodniczący 
naczelnik gminy p. Pudlik witając krótko 
sprawoa dawcę „Polonjl“ red. Sas-Tato- 
m'ra i zwrócił się równocześnie z apelem 
do pp. radnych, by wszelkie ich wywody 
ze wz tlędu na obecność sprawozdawcy 
d posiedzeniu były przedewszystkiem 

rzeczowe.
Następnie p. przewodniczący poddał 

•>od głosowanie pierwszy punkt, dotyczą­
cy utworzenia deputacji szkolnej. — U- 
chwałono jednogłośne przy skąpić na na- 
stępnem posiedzeniu do wyboru deputacji.

Drugi punkt porządku obrad stał się 
pc wodem ożywionej dyskusji kiórei wła­
śnie w treści arak było zuoełnie taj rze­
czowości. o której na wstępie wspomniał 
P. przewodniczący. Dyskusja nie dopro­
wadziła do niczego, m:mo że nad «mio- 
skle™ debatowano nrawip dwie godziny.

Należy zaznaczyć, że większość po! 
radnych w Piekarach Wielkich nie orjen­
tuje się zupełnie w sprawach gospoda-ki

guriiwiej 1 dąży fałszywą droga do Bdoby 
cia pop„.arnosci wśród swoich wyborców. 
Interesy osobiste, porachunki prywatne, 

1 tzw. „koszałki-opałki“ nie są cdpowied 
nim materjałętn na posledzeniacii rady 
gminnej.

Obywatele Piekar domagają się stanów 
czo innej pracą od swoich reprezentan­
tów, pracy twórcze p/acy — dla dobra 
cbywatel- gminy i Rzeczypospolitej. PP 
radni (mektórzy) winri pamiętać, że po­
siedzenie rady gminnej nie można zamie­
niać na żydewsk* łuider. że sala posiedzeń 
to nie ochro ika dla rozbawionych dzie­
ciaków, i le przy bytek poważnej pracy- 
Ró A idez nie należy i o tern zapominać, że 
naczeln k gminy ‘e broni własnych, pry- 
wa nyeh interesów. On zastępuje przeć 
r’ interesy gminy, za które jest odpo­
wiedzialny 1 nie zawsze noże pozostać 
w roli rozrzutnego szafarza. Stanowisko 
jego w dzisiejszych ciężkich czasach pod 
względem gospodarczym jesl bardzo tru­
dne. Panowie radni! trzeba dążyć do 
współpracy ,a nie da ..wojny domowej“ 
trzeba dać przykład zgod- i harmonii a 
me podsycać ogr:a nienawiść!. Trzeba 
pracować ł jeszcze raz rrroować Pt ;a 
wymaga rr>ś^ ęceii i o tern ł- eta na- 
miotać! (a. o.)

Jeszcze gospodarka Niemców w Magistracie
Króíewskiej Huty.

Ukonstytuowanie się i podział pracy
śląskiego Zarządu Okręgowego TNSW.

Na pojedzeniu w dniu 21 bm Zarząd 
Okragnwy TNSW. ukonstytuował się i po 
dzielił prace pomiędzy członków. Pr :ze- 
sem jest wybrany przez Walny Zjazd 
Okręgu w dniu 16 bm. p. kiż .Rożnowski, 
wiceprezesen wybrano p. dr. Lou- 

dońskiego, sekretarzem p. dr. Franczłca, 
jegp z.a depcą p. inż. Pilicha, skarbnikiem 
ks. Krzoskę. Za.ząd podzielił pracę po­
między odpowiednie referaty, które zo­
stały obsadzone, jak następuje: referat

personalny — p. Loranowicz. referat pe­
dagogiczny — p. dr. Londońskł, reterat 
prawny — p. dr. Trzaska, referat praso­
wy — p. Sławiński, referat organ izacyjny 
— P. inż. P'Iicfc. referat up asażeniowy — 
p. inż. Labędzki. Praca w referatach roz­
poczyna s!e w ©ner^icznem ten.p’e. Zarząd 
j&«t pełen nadziei, że przy rozumném po­
parciu od wszystkich członków i kół, 
sprosta w całości swemu ciężlcemu za­
dań'a

Lüsirac'a harcerskiego hufca w Tarn.tjórach
Przed paru dniami komendantka harcerskiej 

chorągwi śląskie.' Jordanówna i por. Lowiński 
przeprowadzili lustracje hufca w TamnwsHcn 
Górach. Por. Lowiński wygłosił ao zebranych 
drużynowych referat o przysposobieni 1 woj- 

' c'n. Na konferencji drużynowej w Suchej 
(i. rze zgromadziło się 14 drużynowych i 4 
<>■.. '.linów

W czasie lus.racji przeprowadzono pokazo­
wą zbiórkę i omówiono szereg spraw zwią­
zanych z majacym się odbyć w ma.j zlotem 
liuler •ariio&orsib.to.

Zorganizowaniem zlotu zajmuje się dru- 
. yru z Rojcy z instruktorem nauczycielem 
Joika na czele.

Lustracja wyuazała że hufiec, liczący 16 
drużm i tórego k "nendanłem jest naucz , ciel 
p Bron,tc. jest bardzo spiawny i może służyć, 
jako wzór dla wielu drużyn harcerskich

Hufcem opiekuje się koło przyjąć ił. na cze­
le którego stoi pułk. Jettfel, a prezesem ople 
kuńczym jest b. miiiister taż. Katniedakl (

W odpowiedzi na opudikowanie w „Po- 
ioiij ‘ skandali cznej jospodarLI rabunkowej 
Niemców w Magistracie m. Król. Hu^ pratd 
obiciem G< nego Śląik.i przez władze polskie 
przyniósł „Obcrschl Kurier“ w czwartek arty­
kuł iście tasiemcowy, którego autor krętact­
wem i znana u „Kuriera“ perfid.ą chce bronić 
marnotrawców dorobku oszczędzających — 

ziomków swoich, którzy w skandaliczny spo- 
siib doprowadzili postępowaniem swoim Miej­
ską Kasę Oszczędności do ruiny.

Daleki jestem od zamiaru polemizowania z 
człowiekiem, lnórego elaborat przypomina ma- 
;acz, iiv wariata w ostatnim stadhim delirium, 
a któremu brak podstawowych wiadomości o 
zas: Jach organizacji j zadaniach Kas oszczęd­
nościowych. — który w dodatku zdaje się ni­
gdy nie zajrzat chociażby do statuti Miejakiej 
Kasy Oszczędności. z którego dużo mógłby się 
nauczyć. — Autor aitykułu musi mieć dziwne 
wyobraźnie o poziomie umysłowym czytelni­
ków „Kuriera“, jeżeli sądził, że jego brednie 
przyjmą z dobrodusznie za dobrą monetę!

Zasadniczo autor artykułu nie umie odróż­
nić płei iedzy składanych przez oszczędzają­
cych w AlleJsMu Kasie Oszczędność: od fun­
duszów miejskich, które wpływają z podatków 
i*- od obywateli, a z którem' Miejska Kasa 

Oszczędności r.ie ma nic wspólnego. Fundusze 
uzyskane rindek oszczędzających wypo­
życza M. K- O. dalej na hipoteki, funduszów 
tych nie może jednał; miasto zużywać na bu­
dowy szkół itp. budynków. Twierdzenie „Ku­
riera“. że za pien.„aze oszczędzających zosta­
ły w/ulesloue budowle i urządzenia miejskie 
jest brednia, jeżeli się zważy, że wkładki c ,z- 
czędnościowe w M K. O. po zwaloryzowaniu 
przed* ta w la'a wartość 1,808,286.46 zK nato­
miast hipoteki 3,975 681,18 zł.

Obrona b. Magistratu twierdzeniem, że b. 
członkowie snag'siratu w czasie postępującej 
dewaluacji pieniądze chcieli ratować, co się ja 
ra :ować. daje dużo do myślenia o poziomic ii - 
tclektualnyra b. c; I nków Magistratu, ivjród 
których na pewno byLi 1 ,dzie Inteligentni j wy­
kształceni. patrzący na świat trzeźwo.

W czasie dewaluaclł pieniędzy właśnie Je­
dyna trwała wartość — poza kruszczeij zla- 
che. ym i obcemi walutami stałem! — przed­
stawiały hipoteki, bo inflacja na szczęście nie 
miała wpływ j na obniżenie się wartości budyń 
ków i realności, na kłoi\ch hipeueki były za­
pisu, e. Przypominam tylko, że w tym samym 
czasie, w którym członkowie Miig^tratu po­
darowali dłużnikom M. K. O. hipoteki istniały

nawet specjalne przedstawicielstwa trudniące 
się wyłącznie wykupywaniem hipotek w ce­
lach snekulacv.inych. wiedząc dołu ze o tern że 
prędzej zv póżniei musi nastąpić zrwa y cio- 
wanie długów i wierzytelności przedwojen­
nych. t. zw. waloryzacja. Wiedziało zatem 
społeczeństwo dobrze o tern, jaką wartość 
przedstawiają hipoteki dlaczegożby członko­
wie Magistratu nie mieli o tern wiedzieć?

Sprężyną w postępowaniu b. członków Ma­
gistratu była tylko chęć zniszczenia wszyst­
kiego. byle Polakom jaknajmniej zostawić. Do­
wodem tego jest fakt. że likwidację Kasy 
Oszczędności postanowiono bez żadnych przy­
czyn poważniejszej nuturj'. likwidacje przepro­
wadzono bez zezwolenia władzy nadzorczej-

Rejenci w Opolu — do likwidacji kasy ani 
też do wydania hipotek nikt Magistratu , ie 
zmuszał, ani leż zmusić nie mógł. 80 proc. po­
darowanych hipotek stanowiły hipoteki które 
wtedy nie były jeszcze sułacslne. — Maglst. at 
sam zawezwał dłużników, żeby hipoteki wy­
kupili!

Chęć szkudzenia i niszczenia objawia sie 
także w- 'eni, że Magistrat wydając hipoteki 
nic myślał wcale o w daniu względnie też o 
zabezpieczeniu wkładek oszozędnościowych- 
tjk że po przejęciu Kasy Oszcz. przez władze 
t iskie wartość książkowa wkładek na wszy- 
sldch kontach, przedwojennych wynosiła I je­
den grisz! Stwierdziła to przy rewizji komisja 
wojew ódzka protokularnic.

Możiiaby przypuszczać, że inne kasy rów­
nież wydały swoje hipoteki, przeciwnie, o ile 
zdołałem zasięgnąć informacji jedynie KróL 
Huta była na Aąsku tak wspaniałomyśłrą dla 
swych ułużników. że pozbyła się całego ma­
ją ht: Miejskiej Kasy Oszczędności, (odgrywały 
tu także pewną rolę cele osobiste niektórych 
ludzi), tak nreiska jak i powiatowa Kasa Osz­
czędności w Katowicach oraz Powiatowa Ka­
sa OszczęJnoścl w Tarnowskich Górach hi­
potek sie nie wyzbyły!

Dalsze wywody na temat brud' nych sztu­
czek Niemców z czasów przed objęciem Górn. 
Śląska przez władze polskie uważam za zby­
teczne. wie o nich zresztą każde dziecko. — 
Autorow. artykułu zaś radzę, żeby przed pisa­
niem odpowiedzi poinformował się o całym 
skandalu u źródła, gdzie nota bene może się 
dowiedzieć o wiuu innych „kawałach“. ,il o 
zniszczeniu wszelkich wykazów I ksiąg za­
wierających subskrypcje niemieckich potyczek 
wojennych itp.

Oto-

„Szainiówka“ w Katowicach.
Na terenie całej Pn’skl działa już od dłuż­

szego czasu Spółdzielnia Kredytowo-Towaro- 
wa od firmą „Szatnlówka".

„Szainiówka“ jest to kooperatywa urzęd 
nikow państwowych, komunalnych samorzą­
dów ' wciskowych zawodowych. Celem ,Srat- 
mówki“ jest dostarczenie swoim członkom 
rozmaitych towarów na raty I po najtańszych 
cenach. Członkowie tej kooperatywy -nnga k 
www w rozmaitych sklepach, z którem!

.Sza‘mówka“ zawarła umowy na towary, po­
cząwszy od konfekcji. a skończywszy na meb- 

icb. maszynach do szycia I rowerach. Kon- 
ckcję można kupować na 5 rat a rzeczy droż­

sze. wiec meble, maszyny do szycia na 12 rat- 
Ostatn o zos aia otwarta filja ..Szatnlówkf* 

w Katowicach, której biura mieszczą się przy 
ul. Sierk'ewicza Nr- 5. Na czele katowickiej 
filü stoi insipek'or pocztowy p. Mackiewicz.
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Z Katowic
i okolicy.

Dziś: Zaślubiny N. M. P. 
św. Reymłada. 

Jutro: św. Tymoteusza. 
Wschód słońca: g. 7- m. 45. 
Zachód: g. 4 m. 35.
Długość dnia: g. 8 m. 50-

NABOŻEŃSTWA DZISIAJ 
w kościele N. M. P. w Katowicach.

Godz. 5.45 rano msza św. arcybraotwa Po- 
®szenia M. B. za Ojca św., biskupów i kapła­
nów.

Oodz. 7,45 rano msza św. za dusze Ignace- 
Klimanka.

9,45 rano msza św. słów. św. Agn:e- 
(niemiecka msza).

Oodz. 10 rano msza św. róż. Czembo- i Dr 
ïacz.

Oodz. 11,45 rano msza św. do św. Teresy. 
—U—

Z SĄDOWNICTWA.
.Dyrektor przy Sądzie Okręgowym p. 
^onûi’Ii Macf ełowskj z Katowic zanrairo- 

zost-ł s;dzlą Sądn Apelacyjnego w 
Katowicach.
o Sędzia powiatowy p. Dr. Edward 

ęłimidt przeniesiony zosta! z WodzŁs.a- 
Wja dn Lublińca.

— Zorganizowanie Kasyna Obywałel- 
^■ęgo w Katowicach.

W pierwszych dniach lutego br. odbę- 
p ® się konstytucyjne zebranie Kasyna 
olskiego w Katów -ach. które zostaje za- 

czone z inicjatywy pp. marszałka Wol­
ego. wicewojewody Żurawsk?ago. preze- 
^• Dobrzycklcgo, prezesa Bajdy, starosty 
P'-diera. b. ministra Kiedronia. dr. Ku- 
kowki. mecenasa Czapli naczelnika Zgór- 
D:tfa i innych. Statut Kasina został już 
°Dracowany.
j. Powitać należy z uznaniem utworzenie 
l'asyna, którego -zadaniem będzie skupiać 
jntchgencję Katowic. Niewątpliwie nowo 
bvorzone Kasyno odogia piękną rolę w 

zVciu kultutaînem Katowic.
Vie^Q Ochranie towarzyskie bractwa strzelec-

Seh^.? 'azii rocznicy śmierci męczeńskiej św. 
bra . ana urządziło Bractv'o Sirzeleckie ze- 
Uc7-E ?Pwarw#ie w hotelu „Savoy", ażeby 

zp}£ święto swego patrc na. 
c) *;a zebranie stawiło się bardzo wielu bra- 

> strzelców, których powitał prezes p. Stefan 
‘PHck, Sekretarz p. Matuszek odczytał ar- 

j^lfnł z .Proporca" o żywocie śrw. Sebastiana, 
^-.stępnie referowali obszernie w rozmaitych 

a'nVci sprawach Bractwa Strzeleckiego dyr 
zllk ; dr. Sobota oraz dyr- Widuch.

, Jak wynika z referatów, wygłoszonych na 
m zebraniu Bractwo Strzeleckie w Katowl- 

sip h est w ,e*ni rozkwitu i w niedługim cza- 
le urządzi ćwiczenia w strzelaniu.

Zażegnane niebezpieczeństwo na ulicy, 
i .P11'3 21 bm. w godzinach popołudniowy oh 
«« .u z przewodów elektrycznych na ul. 3-go 
mia w Katowicach przed domem Nr. 36, ro2- 

.“Jzył się w pewnem miejscu do cztrwono- 
p wskutek uszkodzenia środka izolacyjnej,,.

rzewód narażony był na rozerwanie. Nie­
bezpieczeństwo zostało jednak w czas ziżeg- 
J£ne' policja zamknęła ruch pieszy na tej czę- 

. chodnika, monterzy zaś elektrowni miej- 
podjęli pr use nad usunięciem tego nie- 

°ozoiecznego defektu, (m.) _ ____
— Wykład o zwalczaniu nuzycy weinistej. 

. Wykład odbędzie się w poniedziałek, dnia 
jd >m. o godz. 6-ej wlecz, w sali posiedzeń 
“ady miejskie) w Mysłowicach. Wykład jest 
Pr'"‘znaczony głównie dla fachowców i mi­
łośników ogrodownictwa. (m.)

— Dzisiejsze posiedzenie Komitetu tygod­
nia propagandy rrzeźwoścl w Mysłowicach.

Pos edzenie odbędzie się o godz. 4-el PC 
boi w lokalu b. Kasyna obywatelskiego przy 

Nowej Kościelnej. Obecność członków Ko­
mitetu wybranych t.a zebraniu ogólnem w dnia 
l*1 hm. konieczna, (m.)

— Walne zebranie Komitetu obywatelskie­
go pomocy dzieciom szkolnym w Mysłowi­
cach.

Na posiedzeniu Komitetu wyk-uaw czego w 
dniu 21 bm. uchwalono zwołać walne zebranie 
doroczne Komitetu plenarnego na dzień 27 bm. 
łęzwartek) na godz. 7 min. 30 do sali posiedzeń 
Rady miejskiej.

Kwota obrotu finansowego za caN’- rok od 
22 lutego 1926 roku osiągnę!. 12.280 zł. vV 
tvm okresie wydano 341 pa. obuwia, 361 kom­
pletów ubranek i urządzono „gwiazdkę‘ ma 3 
tysięcy myslowlokiej dziatwy szkolnej. Im.)

Z V&r&l. Hutfif.
! Organizowanie Kolumny Sanitarne! Czerw. 

Krzyża.
Oddz:ał miejscowy P. C K. zwołuje aa śro­

dę, du a 26 stycznia br. godz. 8-ma wierz.. do 
‘-V ratuszowej zebramt informacyjne człon­
ie ! i sympatyków Polsk Czerw. Krzyża ce­
lem zapoznania społeczeństwa z zada.-, ami 
kolumny sanitarnej, której myślą przewodnią 
lest niesienie pomocy bliźnim bez względu na 
stan i narodowość

I ! Konkurs na plany rozbudowy ratusza w 
KróL Hucie.

Już dawniej donosiliśmy, że Magistrat m. 
Król. Huty rozpisał konkurs na plany rozbu­
dowania ratusza. Rozp.san.e nastąp:to w tych 
dti.acli w porozumieniu ze Zvuązk.em Archi­
tektów na Śląsku. Rla.lv winni biorący udział 
w konkursie nadsyłać do Magistratu w Król. 
Hucie najpóźniej do dnia 21 lut tg i br. — Do 
Sąau konkursowego należą z Magistratu m. 
Król. Huty pp. prezyd. Spalteostein, radcy 
Idżkowski i Cw!żewicz, dalej pp. radcy Sikor­
ski 1 Tchorzewski ż Katowic oraz 2 przedsta­
wiciele szkoły Architektów z Katowic. Na naj­
lepsze plany wyznaczył Magistrat nagrody 
4.500, 3.000. 1,500 i trzy po 500 zł.

! Wystawa prac uczniów Glmn. klasyczn.
W niedzielę, dnia 23 bm. o godz. lU-tej rano 

zostanie otwarta wystawa prac rysunkowych 
malarskich i plastycznych uczniów Gimn. klas. 
w Król. Hucie, celem zaznajomienia szerszych 
kół społeczeństwa z postępami! wychowanków 
zakiadu w dziedzinie artystycznej- Prace te 
powstały pod kierownictwem proi. Aug. Blm- 
łera, i będzie je można oglądać przez cały ty­
dzień aż do niedzieli 30 bm. włącznie od godz. 
9 do 16-tej.

! Przedstawienie szkolne.
W poniedziałek, dnia 24 bm- o godz. 5-tej 

po poi. daje teatr Polski z Katowic w sali Re- 
dena — na zaproszenie kefe T.NS.W. — spec­
jalne przedstawienie dla młodzieży szkól śred­
nich i powszechny eh. Odegrany zostanie „Wie- 
cz >r irzech króli" Szekspira.

! Służba nocna 1 niedzielna w aptekach.
W niedziele, 23 bm. otwarte są nastę )u uce 

apteki: w południowej części miasta apteka 
św. Jana przy ul. Katowickiej, w północnej 
części miasta apteka św. Barbary przy placu 
Mickiewicza.

Dyżur nocny w przyszłym tygodniu pełnią 
te same apioki.

! Szkody wyrządzone przez pożar!
W mieszkaniu Pawia Harmady w Król. Hu­

cie. Ry.iek 5 zapaliła się w ubiegła środę wie­
czorem choinka. Ogień ogarnął także urządze­
nie mieszkania i wyrządził szkody na lO.ftno 
złotych.

i Licytacja w lombardzie mie»sjln^
Licytacja niewykup.onych zastawów do 

liczby 30.148 odbędzie się dna 8 ł 9 lut. go bi. 
od godz. 9-tej ra.io w Lombardzie miejskim 
przy >! Bytomskiej 19. Zapadłe zastawy na­
leży wykupić najpóźniej do dnia 1 lutego bi. 
W dniu 5 lutego br. lombard będzie dla pu­
bliczności zamknięty.

i Skutki nleoratrznońcij
Rzeżnik Fojcie Alojzy z Świętochłowic 

wracając z rzeźni wstąpił do pewnej restaura­
ci’ na piwo. pozostawiając wóz załadowany 
mięsem bez dozoru na ulicy. Z tego skorzysta­
li złodzieje i zabrali z "'ozu 90 ko- wieprzowiny. 
Przeprowadzone przez policję dochodzenia u- 
staliły. że sprawcą kradzieży jest niejaki P. z 
Król. Huty.

! Ulgi w spłacie podatku bi-dyrkowego.
Na wn osek Związku wlaścicielf domów 1 

gruntów w Król. Hucie zezwolił Magistrat na 
spłacanie oodatku budynkowego za r. 1926 Ta­
tami. Podatek poniżej 100 zł spłacać można w 
2 ratach miesięcznych, ponad 100 zł *v 3 ra­
tach. jednak zaplata w inna być uskuteczniona 
przed kwietniem br.

—o-o----

lÂTWfrîfocWoificïL

(_) Kasyno PoLkie w Świętochłowicach 
urządza we wtorek, dnia 1 lutego br. w sali 

ma F oiclka w Świętochłowicach, ul. Bytom­
ia „Bal karnawałowy“. ..... .

Bal zapowiada się świetnie. Mimo rozesia- 
a większej ilości zaproszeń, z wielu stron, 
daszaią się sympatycy Kasyna o zaprosce- 
a. Początek balu, na którym dwie pierwszo- 
:edne or’iestry bal we przygrywać be Ją. o 
id.zinie 8-mei wieczorem.

(_) Węgiel dla bezrobotnych.
Gn.ina Szarlej rozdzieliła między 

wszystkich biednych pobierających wspar 
cie po trzy centnary* węgla- (a-

(—) Znamienne obwieszczenie.
Gmina Szarlej w ubiegłym roku obsa­

dziła kilka ulic miodemi drzewkami lipo- 
wemi. Gd tej pory pTawie. ze nie ma 
dnia. by przytomniej jedno drzewko me 
padło ofiarą jakiegoś wandala. Go rana 
znachodzi się dr/ewk i polumane a ^na­
wet pocięte nożem, tak jakby to kros u- 
myślnie. z premedytacją na złosc robił.

Wobec tego UTząd gr. nny, chcąc za­
pobiec dalszemu niszczeniu drzewek, r i- 
piakatował obwieszcenie, w kt*1 ‘em za­
wiadamia. że za każdego schwytanego na 
gorącym uczynku niszczyciela wypłaci 20 
złotych- A więc uwaga obywateli-. _ 
zł. można dostać, a przytem przysłużyć 
się własnej gminie! (a. o.)

(—) Organizacje zawód twe I poli­
tyczne.

W Szarleiu i Piekarach Wielkich 
istnieją następujące urganizacje zawodo­
we i polityczne: Zjednoczenie Za11 >dowe 
Polsk ę. Chrześcijańskie Zjednoczenie Za- 
w. dowe. Centralny Związek Zawodowy, 
Chrześcijańska Dem>krac:a- Narodowa 
Par*ja RobCKnicza, Polska Parta Socya- 
1'styczna.

— Zarząd Koła Miejscowego Z. O. K. Z. 
Godula-Chet>7le zawiadamia członków.

że w niedzielę, dnia 23 stycznia 1927 r. o 
godzinie 19-tej odbędzie się w lokalu p. Bu- 
dzlsza walne zebranie, na które wszyscy 
członkowie koła zjawić się powinni.

W razie nieprzybycia potrzebnej liczjy 
członków odbędzie się ponowne zebranie po 
upływie 30 minut bez względu na ilość zebra­
nych. — Zarząd.

(—) „Betlejem Polskie“ na scenie w Szar- 
Ieju.

Młodzież drugiej szkół” p, wszechncj w 
Szarleiu urządza w dniu 23 1. br. o godzinie 
6-tej ńeezorem na sali p. Kubańskiego „Betle­
jem Polskie“ L. Rydla i między pierwszym a 
drugim aktem „Krakowskie Wesele“.

Czysty dochód przeznaczony na bibliotekę 
dla dzieci, (a. o.)

(—) Z życia towarzystw w Szar'eju.
W niedziele w lokalu p. Przybyłkowej

0 godz. 2 po pcîudniu odbędzie się zebra­
nie sprawozdawcze za rok ubiegły Wy­
działu Złączonych Towarzystw i Organi- 
zacyj Polskich w Szarleju.

Na porządku dziennym wybór prezesa, 
skarbnika i pierwszego ławnika, lrtórzy w 
myśl statutu ustępują, (a. o.)

(—) Wybór naczelnika gminy w Wiel­
kiej D?ł ówce.

W Wielkiej Dąbrówce dokonano wy­
boru naczelnika gm ny. Wybranym ‘zo­
stał p. Szeja Józef, były naczelnik gminy
1 członek Wydziału Pow'atov ego. o imiu 
głosami przeciw trzem. Wybór ławników 
naiomiast został odroczony. Wszelkie 
inne wersje kursujące na ten temat są 
pozbawione wszelkich podstaw, tak sa­
mo jak a-fykuły, zamieszczore w „Ob. 
Kurier“. Marnych ma korespondentów 
i marne wiadomości ..Oberschi. Kurier“, 
sądzą: z tego. co napisał on o wyborach 
naczelnika gminy w Wielkiej Dąbrówce.

X Í»S‘ wtf «pr* 3cirsgo.
X Wieczór śpiewu w Pszczynie.
Dnia _ 19 bm. oubył się w Pszczynie wie­

czór śpiewu, urządzony staraném Towarzy­
stwa im. Paderewskiego.

Do Towarzystwa tego należą nauczyciele, 
urzędnicy i urzędniczki z Pszczyny i okolic. 
Dyr}gcntem chóru jest kierownik szkoły z 
Tych. Towarzystwo Im. „Paderewski“ już w 
wielu w*”padkach odniosło szereg sukcesów i 
cieSij się wielką poularnością w Pszczynie.

X Smalec 1 "brania dla bezrobotnych po­
wiatu pszczyńskiego.

Onegdaj otrzymał Wydział Powiatowy w 
Pszczynie ubrania, przeznaczone dla bezrobot­
nych. które jeszcze w tym tygodniu zostaną 
rozdzielone. Magistrat pszczyński otrzyma! 
smalec w Jn'u wczorajszym, który zostanie 
również w bieżącym tygodniu rozdzielony mie­
dzy jezrobotnych.

X Z życia Naród, Związku Powstańców.
W niedzielę 9-go bm. odbyło się Zebranie 

kola Paniowy Narodowego Związku Powstań­
ców i Bj iych Żołnierzy w lokalu p. Żura Paw­
ia przy licznym udziale członków i sympaty­
ków. Po omówieniu szeregu ważnych spraw 
natury wewnętrzno-administracyjnej wybrano 
na okres 1927 nowy Zarząd w skład którego 
weszli;

Spyra Paweł -zes. Paszek Paweł wice­
prezes, Paszek Wałeijan sekretarz, iirpjs 
Franciszek zastępca sekretarza. Dudek Józei 
skarbniK.

X Rybnickiego.
(X) Odłożenie odczytu.
Zarząd rybnickiego koła Stowarzysze­

nia Techników i Inżynierów Wojewódz­
twa Śląskiego komunikuje nam. że zapo­
wiedziany na dziś odczyt Juliusza Kaoen- 
Bandrcwittlego został z ażnych przy­
czyn przełożony na dzień 6 lutego godz. 
12 w południe.

B ':ty nabyte na dzisiejszy odczyt są 
ważne. Drobna część rozostałych bTe- 
tów >est jeszcze do nabycia w księgami 
p. Basisty w Rybniku, ul. Kościelna, tel. 
nr. 77.

(X) Z życia Krzyżkowlc.
Istniejący w Krzyżk' wicach chór męski pod 

batuta nauczyciela p. Chytrowskiego rozwija 
się pomyślnie. Chociaż nie zi dal jeszcze sku­
pić wszystkich miloś..:ków śpiewu, o jednak 
chór tworzy zespół dość liczny i sharmoaiizo- 
wany. Na uwagę zasługuje występ tego chóru 
przed kilku dniami z okazii jrządzonej wie­
czornicy i przy zr.lożeniu miejscowego towa­
rzystwa młodzieży powołanego do życia za 
staraniem Wiel. Duchowieństwa z Pszowa. Na 
polu rozwoju pieśni poi: ,kiej, jak życia i ducha 
narodowego chór zdziałał w naszej wiosce du­
żo. Szczęść Boże mu i jego zarządowi w dal­
szej pracy narodowej.

§ Wieczór pieśni.
Dnia 2 lutego Tow. Spier vu „Mickie­

wicz" z Tarnowskich Gór oraz Tow Śpie­
wu „Harfa" z Radzionkowa urządzają w 
Tarnowskich Górach „Wieczór Pieśni". 
Program ma być bardzo urozmaicony.

(:) Generał Dreszer w Cieszynie.
W piątek przybył do Cieszyna gen. 

Dreszer z Warszawy celem inspekcji gar­
nizonu cieszyńskiego. General zamieszkał 
w hotelu „pod Brunatnym Jeleniem“.

(:) Z życia „Cokoła" w Cieszynie.
Z okazji 35-letniego jubileuszu istnie­

nia „Sokola“ w Cieszynie ostatnie Walne 
Zebranie zamianowało członkam5 honoro­
wym: „Sokoła“ następujących druhów: 
ks. kan. Józefa Londzina, posła na Sejm, 
dr. Jana Michejdę, burmistrza miasta Cie­
szyna. Ferdynanda Dyrne, dyrektora 
Banku Ewangelickiego w Cieszynie. Ir. 
Franc. Wilczka, zast. dyr. P. K. p. w Ka­
towicach. śp. H eroiiima Prz*îpii?nsk!ego, 
b. dyrektora szko’v w Ceszynie i pułko­
wnika W. P. i S„ Franciszka Polaczka, 
rest* Wiśniowskiego, powstańca z r. 1863 
w Cieszyn! e

£ Zogl. Dqbr.
AKCJA WĘGLOWA I ŻYWNOŚCIOWA DLA 

BEZROBOTNYCH.
W najbliższych dniach rozpoczęta będzie 

na terenie wszystkiej 'min powiatu Będziń­
skiego akcja węglowa i żywnościowa dla bez­
robotnych. Z akcji tej korzystać będą: wszy­
scy bezrobotni zarejestrowani w P. U. P. P„ 
korzystający i nie korzystający z zapomóg, 
oprócz samutnych (kawalerów). Korzystaiacy 
z zapomóg płacić będą 50 procent wartości o- 
trzymanych zasiłków, a ci którzy nie otrzymu­
ją zapomóg, korzystać z tej akcji będą bez­
płatnie. Utrzymujący rodzinę małą (do trzech 
osób) otrzyma 4 korce węgla lub chleba war­
tości 10 złotych; utrzymujący zaś rodzinę 
większa — 6 korcy węgla lub chleba wartości 
15 złotych. Wszystkie gminy przystąpiły już 
do sformowania Ust przyczeui wyznaczyły 
termin zgłoszeń bezrobotnych uprawnionych 
do tei akcii.

+ Turniej szachowy w Sosnowcu.
Po 6 rundach w turnieju sosnowieckim re­

zultat przedstawia się. jak îastçpuje: p Ciold- 
minc 5; p. A. Jasny i p. nrof. Zawadzki 3 i pot 
(2); p. I. Jasny 3 (3); p. Redlić 3 (1); p. Zjl- 
berberg 3; p. Marni 2 i pól; p. Ar. Szeniawski 
1 i pól (3): p. Stryj 1 (3): p. lalpern 0 (3); pp. 
Ingster i Kimelman 0 (2). W nawiasach partie 
do ilości 6 brakujące. Partie p. Goldminc — 
dr Szeniawski i p. Goldminc — .proi. Zawadz­
ki zostały zakończone na remis, partję dr. Sze- 
niawsk, — A. Jasny wygrał p. A. Jasny. Dziś 
o godzinie 8 wieczór "ostanie rozegrana m. ia. 
partja: prof. Zawadzki — I. Jasny. Dzisiejsze 
partje zapowiadają się bardzo interesuiąco.

+ Z życia Towarzystwa Polek.
ZeKrarûc Tow. Polek (II oddział w Sosnow­

cu) odbędzie się dnia 23 bm. t. j. w niedzielę 
o godz. 5-tej w sati przy kościółku kolejowym. 
Na zebraniu wygłosi dwa referat-*' p. B. Pa- 
lędzki na temat: „Stosunki wzajemne w stowa­
rzyszeniach kobiecych“ i „Młodzieży — wię­
cej prawdziwej radości“.

(:) Przeciw zniesieniu odrębności Śląska 
czeskiego.

Jak wiadomo, istnieje w czeskich kołach 
rządowych poważny zamiar zniesienia odręb­
ności Śląska cieszyńskiego, którego część przy­
padła republice czesko-slowackiej — i połą­
czenia go z Morawą. Przeciwko temu zamia­
rowi ludność masowo podnosi protesty Rów­
nież Wydział gminny Cz. Cieszyna uchwalił 
jednomyślnie taki protest na posiedzeniu z d. 
18 b. m. (h.)

(:) Odwiedziny ministerialne w Cz. Cie­
szynie.

W piątek bawił w celach służbowych w 
Czeskim Cieszynie minister kolei Nojman. Mi­
nister zwiedził także huta w Trzyńcu.

(:) Linja automobilowa Cieszyn—Kraków.
vV tymi tygodniu odbjla się w Krakowie 

konferencja różnych kól przemysłowo-gospo- 
darczych celem naradzenia się nad ożywieniem 
ruchu samochodowego. Miedzy innemi rozwa- 
ż?.ino także p-ojekt linji automobilowe! nnędzy 
K akowem i Cieszynem. Wprowadzenie w ży­
cie tego pi jjektu przyczyniłoby się znacznie 
do podniesienia zamierającego Cieszyna, (h.)

(:) Konkurs „Śląskiego Banku Przemysło­
wego“.

Sąd handlów, w Bielsku «taki uchwałę, 
że wszyscy wierzyciele „Śląskiego Banku 
Przemysłowego“ mają zgłosić swt pretensje 
najpóźniej do dnia 31 stycznia br. do zarządu 
masy konkursowej, na czele którego stoi p. 
Herholtz, dyrektor „Śląskiego Banku Eskonto- 
wego“. (x-y.)

(-) Pożar.
\V Brennej wybuchł pożar w domostwie k 

Chujaby. którego pastwa padł cały drewniany 
bi dynek wraz z calem urządzeniem i zapasa­
mi żywności. Ogólna szkoda wynosi około 
4-300 zł. Pożar powstał od rozpalonej rury pie­
cowej. Sam gospodarz odniósł przy ratowania 
poparzenie głowy i lewej reki.

(:) Zastój w kopalniach w rewirze karwiń- 
skim.

Wskutek zakończenia strejku w Anüli! da­
je się mż odczuwać poważny zastój la kopal­
niach Śląska czeskiego. Kopalnie w Karwinie, 
Orlowej i Łazach zwolniły d itychczas 361 
górr’;ów. (h.)

(:■ Kradzieże.
Policja aresztowała w Cieszynie niejakiego 

Teof. Ma.idoka, ki'kakrotnie karanego złodzie­
ja i włamywacza, który co dopiero opuścił 
więzienie i już w kilka dni potem dokonał 
dwóch włamań i nów powędrował do „kozy".

Z kurytarza P. Szkoły Gi >sp^d. W. niezna­
ny sprnwci skradł w czasie irykładów futro 
wartości koło 600 zł. na szkodę słuchacza Wł. 
Chrzanowskiego.

(:) Usiłowane włamanie.
W Dankowicóch przystanku kol. na prze­

strzeni Dziedzice—Oświęcim włamał się nie­
znany sprawca przez poczekalnie do Kkalu 
kasowego, rozpruł kasę. Trud byl laremny. bo 
kasa była próżna, ponieważ ostrożny kasjer 
zwykł gotówkę zabierać na noc _ do _ swego 
mieszkania. Podejrzenie o wlairmie skierowa­
no na pewnego młodzieńca, ktorego siedzi po-- 
licja.

(:) Znaleziono. ... ,
Na balu Związku urzędników prywatnych 

w „Strzelnicy“ znaleziono^ złota branzoletkę, 
monetę złotą służąca za wisior uk do zegarka i 
parę rę awiczek męskich. — Przedmioty te 
cdtbrac mogą właściciele w L urze Sekretaria­
tu Związku U. P- Przv ul. Zielonej L 2, I p.

(:) Kwesta
Na rzecz bielsko-bialskiego Tow. Ochotni­

czego Ratunl owero zostanie urządzoną kwe­
sta. która zostanie przeprowadzoną w ten spo­
sób, że Jcwestujące parne obchodzić będą lo­
kale przemi slowe i mieszk unia pryw itne. ce­
lem zbara.iia datków (x-y.)

(:) Sądowy rzeczoznawca.
Sadowym rzeczoznawcą dla spraw radio­

technicznych został mianowany dvpl. inż. p. 
Ru Juif Hartmann, spólnik firmy .Rusza" w 
Białej. (x-y.)
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Wiadomości
z Polski.

Z Krakows.
— P. Prezydent Rolle godzi a. (ysttiw.
(tel. w.) Prezydent miasta Rolle zwořat na 

Ci. Jar ek 25 bm. konferencje w Magistracie, w 
sprawie zażegnania zatargu między artystami 
maJarzamr, a Towarzystwem Sztok Pietflnycfi. 

= Konfiskata „Głosu Narodu".
(tel. w.) Dzisiejszy naracr „Glosu Narodu“ 

uległ konfiskacie, z powodu artykułu wstępne­
go p. t. „Minister na baczność“ na nowego 
ministra Miedzińskiego.

= Modni włamywacze.
(tel. w.) Ubiegłej nocy dokonano wielkiego 

włamania do hurtowni tytuuiowej przy ulicy 
Karmelickiej z-apomoc3 podkopu w piwniev- 
Skradziono kilkadziesiąt tysięcy sztuk papie­
rosów. kilkanaście kil "gramów najlepszych sort 
ty .un.ywych, oraz wielka ilość znaczków pocz­
towych i stempli

= Rocznicą stycznowego powstania.
(t< 1. w.) Dziś o gid z. 4.30 po poi. jako w 

nezníce I owstaiiia styczn1 owego zebrały się 
pr/ed oJwachem na Rynku Głównym orkiestry 
wojskowe, delegacje n todzieży szkoły śred­
niej, związków akademickich oraz przysposo­
bienia wojskowego. Po odegraniu hymnu pań­
stwowego ruszył pocnód jwd Przytulisko We- 
te* ino w. gdzie im zgotowano burzliwą owację, 
przyczem orkiestry wojskowe odegrały sze- 
Teg utworow patriotycznych.

= Znlżta eon naoiału I drobiu.
(|cl. w.) Wczorajszy targ wykazał znaczna 

zni, :ę cen nabiału i drobiu. Pomimo mrozu 
zw .zioń o wielka ilość ar ty i ułów spożyw­
czych. Należy się spodziewać dalszej zniżki 
cen.

Z Poznania.
-— Rocznica styczniowego powstania.
*M. k.) W rocznicę powstania sty czniowe- 

go oJby ło sic w Poznaniu uroczyste nabożeń­
stwo w Katedrze, które celebrował ks. vufulaí 
Meysncr. Na nabożeństwo przybyli przedsta- 
wic.elf wojskowości, licznych organizacji, oraz 
weterani województwa poznańskiego z włas­
nym sztandarem. Po nabożeństwie udali się 
veteráni do pałacu arcj biskupiego na audien­
cje do ks. Prymasa.

W i.nicniu weteranów przemawia! sędziwy 
ptczes Towarzystwa Weteranów 63 roku prot. 
Cahier, przedstawiając następnie poszczegól­
nych członków. W pałacu arcybiskupim wy­
wiązała się ioKadaakr-. która trwała przez czas 
dłuższy. Fó/nicj w białej sali Bazan podejmo- 
waiio weteranów śniadaniem, wy łanem przez 
miejscowe siery obywatelskie.

= Zjazd burmistrzów.
(tel. k.) W Poznaniu odbył się dziś zjazd 

doroczny burmistrzów województwa poznań­
skiego. Przewodniczył burmistrz Szamotał p. 
Szol. W obradach uczestniczyli również p. pre­
zydent Ratujsk', pjrzyient miasta Gniezna p. 
Barci szew ski. Obrady dotyczyły sprawozdania 
rocznego.

= Obrady Związku przedsięb. elektrycz­
nych.

(tel. J Z okazu 5-lecia istnienia Zykiązkn 
przedsiębiorstw elektrycznych, obejmującego 
organizacje : Wielkopolski i Pomorza odbył 
s'ç w dniu I’2 urn. zjazd, który obradjwal w 
sali biblioteki Uniwersytetu Poznańskiego. Ob­
rady' zagaił prezes inż. Piński, zaś i eferat na 
temat specjalny wygłosił inż. Bielowecki i 
dyr. Brusikiewicz,

= Oś m uiesięcy twierdzy.
(tel. k.) W procesie o zabójstwo poi licznika 

Jakubowskiego przeciw porucznikowi Karolo­
wi Stefatiowiceowi z 29 p. strz. kaniowskich 
w Kaliszu zapadl wyrok, zasądzający poruczni­
ka Stefanowicza na 8 miesięcy twierdzy. Sąd 
przyznał ^skarżonemu okt iiczności łagodzące 
przez wzgląd na trudne położenie, brak dosta­
tecznej równowagi, powstałej wskutek uwie­
dzenia mu żony oraz kalectwa poniesionego w 
czasie wojny.

— Zebranie Koła Misyjnego Młodzii iży.
(t Û. k.) W czwartek wieczorem odbyło się 

w Uniwersytecie Poznańskim zebranie konsty­
tucyjne Akademickiego Kola Misyjnego. Zebra­
nie zaszczyt.! Swą obecnością J. E. ks. Piv- 
mas Hlond, liczne duchowieństwo, oraz profe­
sorowie, przedstawiciel Senatu i wielu Innych. 
Stan prac misyjnych w krajach pogańskich zo­
brazował w swym referacie ks, Wojciech Tu­
rowski, a następnie ks. Pryma" dr. Hlond w 
dłuższem przemówieniu pocniósl znaczenie 
prac micyjnych nictylko dla Kościoła, ale ł dla 
narodu i państwa. W końcu przemówienia ży­
czył ks. Prymas pomy Inego rozwoju Kola. u- 
dzielajac zebranym błogosławieństwa. Po u- 
chwaleniu przez aklamację statutu wybrano za­
rząd Koła Misyjnego, którego prezesem został 
p. Gerstenbcrg.

= Restauratorzy przeciw podwyżce cen 
na piwo.

(tel. k.) Dziś w pol'.ime w lokaju p. Jarec­
kiego w Poznaniu odbyło się nadzwyczajne 
zebranie Towarzystwa Restauratorów na Po­
znań i okol.ee. Celem zebrana było z r-ecie o- 
stateczncgo stanowiska wobec pedwyz1 zenia 
przez hurtownie i browary cen na P wo, oraz 
napoje bezaïkohcÆowe. Przebieg zebrania był 
bardzo burzliwy. W rezultacie powzięto u- 
cliwalę. żc aż do czasu, dopóki się zarządy 
ob i nie porozumią, należy wstrzymać się z 
uszelk emi zamówieniami.

= Zgon w kościele.
(tel. k ) W kościele famym w Poznania za­

słabła nagle pewna kobieta podczas nabożeń­
stwa. Po przewiezieniu jej do szpitala skonsia- 
t, a no, że zmarła, -a sk-it'k ataku apopleksji. 
K inazywa cie Barbar i Kubicka, lat 64. 
i iit.zjo da 'ie ze wso.-rć m.igistratu. 

r= Dziwny komornik sadowy...
(tel. k.) Duze zdziwienie w Poznaniu wy- 

wołat "fakt mianowania kom -n.kiem sąc owym 
wt.akicgo Alfr-da Syherta. który był dawniej 
zawiadowcą kolejowym na stacji Dzowo-Gora-

Nowe popisy karzełków w Londynie j

Karzeiki — występujący obeeme w w Londynie — srają w bHard, zastoso­
wany do icb wzrestu.

Mm, Rife jkO m iedzą“.
Brak łakmenia (atetytn) u dz.eci — naj- 
częrtszą skargr rodziców orzed lekarzem

Prawie co drugie dziecko, zjawiając się 
przed lekarzem dziecięcym ma pociąg 
zdania matek „nic nie jeść“. Już z góry 
można bez badan.a dziecka powiedzieć, że 
w słowach tych mieści s..e tylko część 
prawdy, w przeciwnym bowiem razie 
dz.ecko po krótszym czy dłuższy rr-nzas!e 
zmarłoby Śmiercią głodową. Brak je drak 
łaknienia jest w tych przypadkach tylko 
względnym to znaczy, że dziecko nie chce 
spożywać bez przymusu pewnych tylko 
pokarmów lub że wymagania rodziców 
pod względem jedzenia są zbyt wygóro­
wane. Zdarzają się jednak przypadki, że 
dziecko naprawdę do tego stopnia wzbrą- 
nia‘ się przyjmowania pokarmów, że pro­
wadzi to do skrainego wyniszczenia go i 
tylko dzięki odżywianiu sztucznemu przy 
pomocy węża gumowego lub lewatyw mo-‘ 
żna dziecko utrzymać przy życiu. Są to 
dzieci dotknięte przeważnie ciężkimi cho­
robami nerwowymi jak liysterją, glup- 
tactwem itp.
Nie żywić dzieci jednostronnie nie prze­

karmiać ich mlekiem!
Przy d układniejszem wypytywaniu się 

rodziców o spsoób żywienia dzieci — o- 
kazuje się. że dzieci poza wiekiem niemo­
wlęctwa (l rok!em życia) matki karmią 
nacial wyłącznie lub prawie wyłącznie 
mlekiem i to w ilościach 1—1 1. mleka
dziennie. Rodzice nie p-zestrzegają nadto 
czterogodzinnych odstępów między nosił­
kami. Jest tó zasadniczy błąd w żywieniu 
d'f'eci, kióry też w następstwach swoich 
najczęściej prowadzi do złego apetytu. 
.Wieko bowiem powoduje szyokie nasyca­
nie się uczucia głodu, dłużej spożywane, 
szczególnie pod przymusem, p -owadzi do 
uczucia wstrętu, odrazy do mleka u dzieci, 
swoją łatwo trawiennością nie pobudza 
dostatecznie przewodu pokarmowego do 
żywszej funkcji (stąd tak częste w tyJi 
wypadkach zaparcia stoica). Dzieci ży­
wione jednostronnie mlekiem są blade, 
wiotkie, wrażliwe na różne zakażenia 
(gardła, nerek, oskrzeli).

Jaki stąd wniosek?... Ograniczyć Ilość 
mleka u dzieci, powyżej roku do ’A litra 
dziennie, sposób odżywiania urozmaicić, 
zastępując właśnie nueko chlebem razo­
wym z masłem, miudem. serem I„b mar­
moladą owocową, aruynami (kapusta, 
sałata), miesem i kiełbasą, parówkami

.□ w prwiecie czarnkowsk.m I tam z powodu 
przewinień służbowych, które Wły przedmio­
tem licznych skarg ludności. ’ostał ze służby 
zwolniony w - 19M. Ostatecznie zajęła sie nim 
prokuratoria. Dawniej Si bert nazywał się 
A acham Weissblatt i pochodzi z Krakowa.

= Lwy I nlcdżwiedzJe rodzą się w Pozna­
niu.

(tel. k.) Przed paru tygodniami Oyód Zoolo­
giczny w Poznaniu wzbogacony został przez 
urodzenie się dwóch młodych lwiątek. O.ieg- 
daj znowu przyszło dwoje niedźwiedzi, miano­
wicie brunatny „Ur*us i A-ctus“ Matka niedź­
wiadków liczy 6 wiosen i n -wwa s:ę Lola. a 
ojciec o dwa lata miodszv Miś.

wiedeńskimi, owocami świeżymi i kompo­
tami — a skutek zaraz zobaczycie...
Dzieci mają zamalo słońca, powietrza 

i r tchu!
Dzieci, z którymi matki przychodzą ze 

skargą na brak apetytu — przesiadują czę­
sto cały dzień Boży w dumu lub w dusz­
nej izb5e szkolnej. Byle jaka zmiana pogo­
dy a dzieci pozo&tąwa się w domu. w nie- 
Drzewictrzanych często mieszkaniach. Od­
biera im się tern samem to, co w życiu 
tozwijającegc się dopiero jrganizmu jest 
bezwzględnie koniecznem a więc słońc . 
powietrze i ruch. Jaki st?:d wniosek? 
Trzymajcie dzeci odpowiednio ubra.e, 

możliwie najdłużej na wolnem powietrzu, 
pozwólcie im biegać, bawić się, zmęczyć 
się a skutek nie da długo na siebie czekać.
Zły wpływ otoczenia — stosowanie przy­

musu w iedzeidu.
Zły wpływ na dziecko wywiera oto­

czenie ludzi nerwowych, zhysteryzowa- 
nych, pozbawionych jaldejkolwiek dys­
cypliny duchowej (w tern środowisku 
n; jczęściej, wszak sp > ty kamy dzieci 

nerwowe), matki niecierpliwe, wywiera­
jące na dzieci przymus w jedzeniu. tu­
czące je rzekomo z powodu „chudości“
itp. _ wszystko to wpływa fatalnie na
apetyi dziecka.

Jaki stąd wniosek? Przeoewszyst- 
kiem zachowywać się względem dzieci 
tak, by nabrały one przeświadczenia, że 
sprawa jedzenia u nich jest drobnostką, 
do której rodzice i wychowawcy nie 
p zyw lązują żadnej wagi! Wywoła to 
ter. skutek, że dzieci same, bo pobudzo­
ne głodem zaezi ą jeść. Tylko nie pro­
sić, tylko nie nalegać! Dajcie następnie 
dzieciom jeść razem przy osobnym sto­
liczku lub zapiszcie je do przedszkola 
(szkoły freblowskiej) — dzieci patrząc 
na siebie wzajemnie, widząc swoich ró­
wieśników ZSP' yter jedzących — sa­
me zaczynają >eść. W najgorszym ra­
zie trzeba odaać dziecko do znajomej 
rodziny, posiadającej zdrowe, wolne od 
nerwowości dzieci. Po zastosowaniu 
takich środków apetyt powraca i to w 
krótkim czasie.
Cloroby ogólne także mogą być przy­

czyną braku łaknienia.
Gruźlica dziecięca, niedokrewrość, 

krzywica (angielska choroba), choroby 
serca, nerek itp. także wpływają źle na 
apetyt. Brak też apetytu jest często 
jednym z pierwszych objawów tych 
chorób. Trzeba dać dziecko zbadać a 
usunąwszy przyczynę ogólną, usunąć- i 
brak łaknienia.

Najrzadziej powodują brak łakuienlą 
choroby żołądka I jelit.

Choroby żołądka i jelit najrzadziej 
wbrew mniemaniu roaz ców, są przyczy­
ną braku łaknienia. Dlatego nie tyle le­
czenie samego żołądka przy pomocy ró­
żnych kropli, proszków itp.— -'e e.że­
rne i higjena ogólna prowadzą do celu. 
Koniecznie dbać trzeba o regularne, co­
dzienne wypróżnienia (stolec), bo zapar-

Ze stowarzyszeń.
* Z życia Związku Hallerczyków.
Walne zebrania placówek Związku Haller* 

czyków odbędą się:
1) W niedziele, unia 23-go bm.
W Bielszowicach o godz. 16-tej w lokalu P- 

Panka przy ul. Głównej.
W Gorzyczkacii (placówka Gorzyce) o ro­

dzinie 16-tcj w lok ilu p. Parmy.
W Hajdukach Wielkich o godz. 15-ej w 

łi Hotelu Śląskiego przy ul. Krakowskiej u fi 
Skorwidra.

W Mikołowie o godz. 14-ej w lokalu P' 
Hupk* na Rvn-ku. I

W Wed, istav,iu o.godz. 15-ej w Kawiarni 
p. Kow-ola (Rynek).

2) W iiledzkle. dnia 30-go stycznia br.
W Król. Hucie o godz. 10-ej w Kato1. Dow® 

Związkowym przy ul. Wolności.
1,1 Rydułtowach o godz. 14-ej w lokalu P' 

Kwiotka przy ul. Pszowskiei.
* Z ruchu Chrześr. Demcttracii.
Makoszowy: Walne zebranie koła odhędw®

się w niedzielę d lia 23 bm. po południu o to- 
dzin:e 4.30 na sali p. Grzyw-oezowej. Reft-renl 
P. SzymańsV

Janów: W niedziele dnia 23 stycznia h. r. 
Po poludn u o godz. 5-tej odbędz.c się wk'c 
Polskiego Stronnictwa Chr :eściuńskiej Dernł 
kracji. Referent p. pose* Janicki z Katowic- 
Wiec odbędzie sie na sali p. Knapika. Uprasza 
się wszystkich obywateli gminy Janów o lic?-' 
ne wzięcie udziału.

Murckl: Walne zebranie koła niiejscoweRO 
Chrześęijańsk.ej Demokrat ii odbędzie się 
niedziele, dnia 23 tyczn a br. 'M południu 0 
godzinie 5-tej w sali p. Kukówki. Referent P- 
Gacek z Kurowic.

Llpiny Sit Chrześcijańska Demokracja kc- 
io miejscowe w Lipinaah odbywa swoje wrdrt 
zebranie w niedziele, dnia 23 stycznia br. P° 
południu o godz, 2 w sali Schroniska Młod/it* 
ży Referent p. poseł Skowronek.

Bogucice: Miejscowe kolo Chrześcijańskie) 
Demokracji urządza swce walne zebr mic ^ 
niedziele, dnia 23 sivcznia br. po pot iidnin 0 
godz me 2-giej w sali p. Okonia. Referent P- 
Klonowski.

* Zw. Górników oddział Mała Dąbrówka . i
urządza w niedz’de dnia 23 1. rb. o goJz;*

nie 5-Łej po południu zebranie walne na sali 
p. Przvbyłv. Ref. pos. Sosiński.

Bytków: Koło miejscowe Chrześcijańskie!
Demokracji urządza swoje walne zebr .nit 
niedziele, cinia 23 stycznia br. po południu o 
godz. 4-tej w sali p. Brysia. Referent ks. sen- 
Brandys z Michał-kowic. :

Ch irzów: W niedziele, dnia 23 stycznia br. 
odbędzie się wałne zebranie kola mieiscowL-flu 
Polskiego Stronnictwa Chrześcijańskiej Demo* 
kracji po pol-idniu o godz. 4 w sali p. Kaczmar* 
Skiego. Reif rem p. Labus.

Mysłowice: Walne zebranie kofa miejsco* 
wego Polskiego Stronnictwa Chrzęść. Dem. cĄa 
będz;e s*ę w niedziele, dnia 23 bm, w îeczore'J 
o godz. 6 w sali Starego Brcwaru. Referent 1*1 
poseł Janicld z Katowic.

* Narodowa Organlzaťa KoWet w Królew* 
sble] Hucie

urządza we wrtiwek 15 p,"cznia br. Wieczo­
rek a tańcam. na sali Katol. Domu Związkowe­
go nl. W. ’nośd 47. Początek o godzinie 9 
wieczór. . .

Zaproszenia można dostać w składzie p. M- 
Hudijan. — Zarząd-

Program radjowy.
na dzień 23 stycznia br.

Warszawa. (1015 m-)
14 15—1440 Odczyt „Gz- kobiecie w U id- 

wie potrzebna jest oświata?“ 15 00- 17 00 Triu 
tnisjja koncertu z E.l.iarmonji. 17 Ou—17 25 

Program dla dzieci. 17 30—17 50 Dy log euro­
pejski i djalog amerykański. 17 55—18 40 Kon­
cert popołudniowy. 18 40—19 00 Rozmaitości- 
19 00—19 25 lV-ty wykład z cyklu „Potęga 
Państwa Polskiego w czasach Jagiellońskich*'. 
19 30—19 55 Odczy t „Prz ;glad najnowszych 
prac technicznych 192G r.“. 19 55 —20 20 Od­
czyt „Gdańsk“. 20 30—22 00 Koncert wieczor­
ny.

o -■

cie stołcr często idzie w oarze z bra- 
łiem łaknienia. Nie dawać dzieciom 
zbyt gorących (herbata) łub zbyt Win­
nych potraw (lody), nadmiaru słodyczy 
i choćby najmniejszych dawek alkoholu. 
Co tviçc dzieci faętnle jedzą ] poda­

wać Im należy?
Zdrowe, małe dileci otrzymują -4 no­

siłki w 2-i godzinach. Śniadanie skłaJa 
się z kawy slodjwej (wolnej od kofei­
ny) z V* mleka oraz chleba z masłem, 
miodem, serem, marmoladą. Na drugie 
śniadanie o godz. li tej podaje się dziec­
ku zupę, jarzynę, papkę gryńkową ł 
kompot. Trzeci nosiłek o godz. 3 po 
południu — jak ran«. Czwarty posiłek 
o godz. 7mej wieczór składa się z gry­
siku luo ryżu na wodzie z masłem lub 
mleku. Dzieci powyżej 2 łat doGaią re­
gularnie mięso siekane (haschee). mięso 
cielęce, drób itp., na kolację wieczorem 
nadto potrawy z jaj, szynkę itp. Już w 
drugim roku życia zreszłą można kilka 
razy w tygodniu podać trochę mięsa. 
Dzieciom małym winno się dać również 
o każdej porze roku obficie owoce (jabł­
ka, pomarańczę banany) oraz komprtv. 
Mleka jak wspomnieliśmy wyżej. Hit k,- 
cej jak H—íj 1. na dzień.

Dr. Krajewski, 
lekarz chorób dzicc.
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IHM pnvpsowL
W poniedziałek, dnia 24-I-br. 

? E°dz. 12 w połudn. będę sprze­
dawał w Katowicach, pi/y ulicy 
Kochanowsk-ego 2, w firmie 
.spedycyjnej „Tücking“ następu­
jące przedmiotv:

2 łóżka brzozowe, 2 
liki nocne z płytami, mar 
mu rowem i, 1 szafę z lu­
strum. 1 umywalkę z płytą 
marmurową i lustrem, 1 
otomanę, 2 krzesła sypial­
ne, 1 stół, 1 <t:3tro z pod­
stawką, 4 krzesła, 1 garni 
tur koszykowy z 5 części 
1 okrycie na otomanę, 
krzesło (Lehnstuhl). 1 to­
aletę damską, 2 lampy 
elefctiyczne, 1 pianino 
marki Neugebauer i Pho- 
nola aparat

Publicznie, najwięcej dającemu 
« gotówkę 414

Sr upo
komornik sądowy w Katowicach.

Str. 13.

]jd.
iałe 
% s

W Ulicy SlhGlrnj s. I. f!0
W poniedziałek, dnia 24. stycznia 1927 r. 

godzinie 10 bęt.ę sprzedawał w Katowicach

sto- na:więcej dającemu za gotówki,
pokój metski z biblioteką, kitka 
biurek, szafy do akt, kanapy, lampy, 
krzesła, telefony, obraz,*, dywanik, 
zegar, garderobę, liczydło, maszynę 
do kopiowania, maszynę do pisania, 
stoliki, biurka ameryk. z žaluzjatnP, 
kanapy, zagrodę drucianą i inne 
rzeczy.

O godzinie 1 po południu w komorze są­
dowej

cru ulicy Hésébí 2

SfydpKa

1 gramofon srafk»riy z elektrycznym 
zapędem (chiński format) I 13 płyt« 
1 witaki krgszka , łut:. Spilek koćcfan 
nych, 1 aparat do gaszenia o^nia.

Jasorefi, komornik sądowy, 
Kaiowice, ulica Teatralna 4.

Hm przynaws.
W poniedziałek, dnia 24-I-br. 

? 8°dz. 11 przed pot. będę sprze- 
~‘lv''ał w komorze licytacyjnej 
"'.Katowicach przy ul. Mikołow 
sklei następujące przedmioty:

1 maszynę do pisania ,,A. 
E. G.“ 1 dywan kolorowy, 
1 maszynę do pisania 
»Continental“, 2 stoły skle 
POwe, 51 płyt kawczuku, 
1 garnitur, z 4 części 1 ble- 
liźniarkę oraz różni» rzeczy 

Publicznie, naj w.ęcej dającemul 
23 gotówkę. 413(

Sr iipa
komornik sądowy w Katowicach-

»asi Eichhorn - Katowice
ulica Poprzeczna 7 — Telefon 2J-11.

pod esobistem hierown. prof. B Butrymowicza
Krakow, studencka L. 14

przyjmują wpisy
na II. półrocze roku szkolnego 1926/7.

Kursa obejmują:
wszystkich typów 1-roczne

Na Karnawał
1. Kursa maturyczne: 

i 2-Ietn e.
2. Kurs. niższej szkoły średniej w zakresie 4-ch klas.
3. Kurs Seminarjum nauczycielskiego.
4. Kurs szkoły handlowej 1-roczny i półroczny.
5. Kursa pisemne wszystkich typów zostały w bie­

żącym roku S'kolnym na nowo zreorganizowane, 
a uczestnicy kursów tych otrzymują co miesiąc 
oprocz całkowitego materiału naukowego tematy 
z 5 głównych przedmiotów do opracowania.
Na Kursach „Wied udzielają nauki 

wyłącznie siły fachowe gimn: i ów i sitr.inar- 
jów krakowskich od 5—6 godzm dziennie.

Wszelkie najnowsze podręczniki do dyspozycji 
uczniów (enic).

Dla wojskowych i urzędników państwowych 
opust 25«/o.

Wszelkich informacyj udziela się bezpłatuie.

brokat OTUC
Y/w/y//V'//Vswy//:

Cüo rzaby ict 
rtfe. r&szyvkich. fi’jacJt » xstę./3stnfac?2j>

Leharz
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1111
poszukuje młodszej pa- 5 
nienki do pomocy w cza- i 

. Sie przyjęć Rano i popo- ; 
t łudniu 2 godziuy. j

Zgłoszenia do , Polo- : 
nji“ pod „Lekarz“ nr. 410 ;

Doskonali

ïiev mm
natychmiast stałą posadę. 

* i.bryka sygnałów kolejowych
C. Ffobrandt I S-ka

Sp. z o. o. 37
ßydiosztr 4»,

Najskuteczniejsza środkiem uśmierzającym

REUMATYZM
łRI lArilA.BOLE GIOWY i ZĘBÓW,
J EST WYPRÓBOWANY od UiSO^

I NAGRODZONY 
MEDALAMI

Ze«* war
mechanizm Bim-Bam od 2S0 zł

„ osobno od 'Hi» „
PT nm odp ofę PB4 

Zegary salonowe 14 dni idące 
4181 Gong od 70 Zł

Zegarkihesz. metal dla Pan. od 8 „ 
„ „ srebne „ „ „ 30 „
„ na rękę dla Pań „ 14 „ 
,. » .. srebne20 ,,

Zegarki na .ękę dla Pan
złote 583/stemp. „ 35 ,, 

HF fI'bT«ącvJ(l ~7H 
złote masywne 333, 585, i 9J(J stempl 

Znane niskie ceny.
Wielki wybór podarków okazyjnyc .

Wielki skład towarów.
25 sztuk zegarów stojących.

Wilhelm Scholz
Szable) , •,

te1. 46 zegainutrz -juniler tel. 40

'chemika
1 APTEKARZA l TARNOPOLA

DO NABYCIA WSZĘDZIE 
^WYIWÓRHlAteiómiY SKŁAD WYSYŁKOWY

APTEKA MIKOLASCHA
LWÓW. [ )

Baczność ! Baczenie !
Od dnia 24. do 29 I. 1927 r.
Tydzień reklamowy

Amerykańskiego Zakładu Prasowniczego

„MOraEWT“
Katowice, ul. Stawowa 1( Telefon ÏU46.

2» otnlłoną ceną zł 3.
prasujemy, odkurzamy i czyscmy w bar­
dzo krótkim czasie wszelką garderobę 
męską (ubrania i płaszcze) jak również 

kostjum;- darusnie.
Na telefoniczne żądanie odbieramy 
— i dostarczamy do domu. _

Właf cïc’ollia Lřza Gîssemann Tel. 1946

ir
poszukują

dwóch spawaczy
389

do spawania ręcznego za pomocą koksu do 
natychmiastowego wstąpienia W rachubę 
wchodzą tylko pierwszorzędne siły wykwali­
fikowane z dobremi świadectwami.

Zgłoszenie kierować 
Polonji w Kaiowicaeh.

pod „spawacze" do

Szataiówfta "B

Spółdzielcze Towarzystwo Kredytowa 
Oddział Katowice, ulica Sienkiewica 5. 

udziela 389

fcrcdyfów iowarowyeft
PP. funkcjonarjuszom państwowym, 

cywilnym i wojskowym.
Szczegóły w kronice.

wy, Sosnowiec, rować do adu.i- w kwocie 125 AUTO limuzyna 
(poste restante, ni-tzacji Polonji tysięcy marek 4-osobt, we, oka- 

t.ó8 a._ pod .Motucyk nleu.eckich w zyjme sj>rze-
• ewi ” 1 po- ________213s* Izłocie, z powo-'dam. A Słowik,
kojj -r b)owa-: Cu wyjazd o Katowice, Drży

ÏPokoje I
mneb:*wane£j

UUlCUlOWd- — ' ^

j B-szuk.wace f Spriedai J l>
___ nn'.-/ii.k-uie mło- —I,. . *.

do Polonii, Ka­
towice pod: 
,10.000“.

330 a.

1 ra" P ‘wyżej 20 lat. KROJU I szycia 
•Oszukują 1, Warunek do-ręcznego tirai - 

pracy fi bry- język poi- twa, hafckir-
słci. Zgioszjnie stwa, korraikar-

r— . io Polonji Król. stwa, gitrlkar-I kobiety I Huta p. „A- 21“ stwa, zabaw-
^ F 333 a- karstwa uczą .

brze °^“fa te? &łrSr^/-;1*

właściciela jest maty 9- 
sprzedania.

ifł. s-zenoa do 
cdrniniistracjl 2 AUTOBUSY 

p' .Forda“ na bie-

SIANO w więk JAJA ŚWIEŻE,jest nřrn Fran- 
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Zawody sportowe.
________________________ O E O N T A"

Ma‘y stadion w Katowicach.

© ©

Boisko K. S. .Pogoń“ w Katowicach u wy- | przerobiona na tnalv stad'on. Powyższy pro- 
lotu ulicy Kościuszki zostanie przy pomocy I jekt zrealizowany zostanie do maja 1927 r. 
Komitetu W. F. i P- W- na powiat Katowice I ---- -----

Walne Zgromadzenie
Katowickiego Klubu Tennisowego.

Wiadomości sportowe.
CZWARTA NAGRODA SPECJALNA“

W LEKKIEJ ATLETYCE.
Prezes Polskiego Twiązku Pracowników 

Przemysłowych, p. Ludwik M^cuiewski z Ka­
towic ufundował nagrodę wędiawną dla naj­
lepszego biegacza na przestrzeń' .00 m- Pan M. 
sam był znanym zawodnikiem lekkoatletycz­
nym w Sokole — 'tozmńskiem i zdobył nie­
jedno pierwsze miejsce. O wędrowną nagrodę 
im. Ludwika Maciejewskiego walczyć będą za­
wodnicy 6 razy w roku. na różnych boiskach- 
Nagrodę otrzyma na własność ten, kto uzyska 
najlepszy czas i przez sześć prób czas nie bę­
dzie pobity.

O POMOC DLA KLUBÓW SPORTOWYCH.
Min- spraw wewnętrznych wystosowało do 

wszvr'kich wojewodów okulnik, nakazuiący 
współdziałanie władz administracyjnych w 
srrawach ; "vcliowama fizycznego, mianowicie 
starostwa wbine pomagać działalności klubuw 
sportowych ułanwiając *m rejestracje i otacza- 
lac je jak najtroskliwszą opieką. Miedzy inny­
mi okólnik poleca także popierać działalność 
komisji sportowych, o ile chodzi o urządzenie 
świąt wychowania fizycznego i Sprawności 
fizycznej.

1418 ZAWODNIKÓW.
wzięło t dzial>v' w leflkin biegu na prze tai w 

Taryżu, który się odbył ub. niedzieli, urzą lżo­
ny przez pismo Jntrans géant“. W konkuren­
cji głównej zwyciężył Pelć który dystans 9 500 
metr. przebiegł w 30:15,2. dr gie miejsce zajął 
Maréchal 30:18,6, trzecie Lahltte 30:34,2,

PAŃSTWOWY URZĄD WYCHOWANIA FI­
ZYCZNEGO I PRZYSPOSOBIENIA WOJSK-

Dowiaduiemy się. że Cen*irała Wych. Fiz- 
i frzysp. Wojską którą kieruj'; ppłk. Uliych, 
będzie się według projektu nazywała „Państ­
wowa Urząd W. F. i P W.“ przy Ministerst­
wie Spraw Wojskowych, a siedzibą tego urzę­
du będzie S :tab Generalny. W sprawie tej Pan 
Prezydent Rzewzvpospolitej wydać ma w naj­
bliższym czasie specjalne rozporządzenie.

UKONSTYTUOWANIE SIĘ KOMISJI 
KONGRESOWEJ.

Na piątkoweui posiedzeniu Kom eji Kongre­
sowej wybrano nasŁ sklad P ezydjum: pułk- 
Ulrych (prezs). p. Semadenj (sekretarki. kpi 
Misiński (skarbnik), oraz członkowie pp. dr- 
Orłowicz, pułk. Bobkowski, prezes Sikorski, 
red. Królikowski t dyr Giżycki

MIĘDZYNARODOWE WYŚCIGI NA NAR­
TACH W BIELSKU.

W najbliższy niedzielę dn. 23 hm. miejsco­
we kluby sportowe przy wydatnym '.póludzia­
le s’vrmych narciarzy brygady strzelców pod­
halańskich pod protektoratem komendanta tu­
te ztgo pułku strzr'côw puHc. Wagnera, — 
odbędą riędzynarodowe wyścigi narciar- 
sk e. — Ze wzgl ądu na zmienną pogodę nie 
mógł jeszoze być u tal^nym pełny i stały pro­
gram, którego szczegóły wcz ;śmc ogłoszone 
zostaną w hand.u sportowym p. Prochaski. — 
Rozdział nagród wieczorem w sali hotelu 
„Prezydent“. W pierwszych dniach lutego od­
będą się z; w :dy narci arsł ie w Cieszynie. Or­
ganizme je oddział śL T-wa 1 atrzańsklego ce­
lem ożywię da miasta przez stworzen e z nie­
go ośioóka sportowego Poparcie, jahe przed­
stawiciele władz wojskowych 1 gn iny przy 
orga vTacji tej mprezy przy rzekły zapowiada, 
że będzie ona nieloda atrakcją n. itylkn dla na­
szych sportowców, ale i dla mityscowego spo­
łeczeństwa, które w większe) części nie miało 
sposobności podobnej rzeczy oglądać. Iv-z.)

STAN ŚNIEGU.
Barania - Źródła Wisły. Starego śniegu 1 

i pół meti a. zmarzmęty. twardy, puchu od 
czwartku 2 dn 1 ctm.. temperatura 3 do 6 ni­
żej 0. Znakomity tor saneczkowy 3 kilometry. 
W sobotę wieczorem komunikacja z dworca 
Milówki pod Bárám*

LEKKA ATLETYKA W K. S. DIANA.
Sekc*a lekkoatletyczna K. S. Diana w Ka­

towicach y-zj .prowadza treni-ig lekkoatletycz­
ny, który odbywa się w każdy wtorek, w hali 
gimnastycznej szkoły Brrtosza Głowackiego 
przy' ul. Bartosza Głowackie ro. Kier ownictwo 
spoczywa w rękach znanego lekkoatlety Jerze­
go Andersa.

KOSZYKÓWKA.
W -PrzeglądHe »ortowym“ za rok 1926 

nadmieniliśmy, że sport piłk. koszykowej u- 
prawiaja tylko uczniowie szkol- Harcerski 
Klub Sportowy w Katowicach komunikuje nam, 
/e od przeszło pół roku p<>siada sekcie piłki 
kosz? kowej, wooec czego wiadomość nasza 
nie była ścisłą. , ,

Jak się daiej dowiadujemy, piłka koszyko­
wa znajduje coraz wiecej zwoletui ko „ I k.ll.a 
innych stowarzyszeń, zam erza zorganizować 
sekcie pitki koszykowej.

----- o-----•

HOKEY NA LODZIE.
Warszawa. 16 stycznia. Mecz lwekcyowy 

WYŁ. — AZS. 6:0 (4:0).
Lwów. 16 stycznia. Zawoay hockeyowe 

na lodzie o mistrzostwo Lwtjwa: Pogoń—AZS 
23:0 (10:0). Lwowskie Tow. Łyżwiarskie — 
Czarni 7:0 (3:0). ■—ii——

Przy licznym udziale członków I gości od­
było się w czwartek w Domu Związkowym 
Walne Zgromadzenie Katowickiego Klubu Ten­
nisowego. któremu przewodniczył p-ezes p. 
Stemer. Z sprawozdania rouziiogr. odczytane­
go przez wicepr zasa płk. Nawratila wynika­
ło. że rozwój tego sympatycznego klubu jest 
na najlepszej drodze. W ciągu ostatniego roku 
ilość członków wzrosła do 130, dobudowano 4 
nowe korty — razem więc posiana K. K. T. 
8 doskonale utrzymanych placów tenniso- 
wych. Dalej zdolánu w ubiegłym roka spłacić 
cknlo 6000 z! długów i zamknąć kasę czystym 
dochodem zł 10C ), co najlepiej św iadęzy o 
Tacjonalnei gospodarce, jaką prowadził ustępu­
jący Zarząd. Nie tylko nod względem gospo­
darczym. ale może jeszcze w w^kszy m stop- 
niu pod względem sportowym K. K. T. odniósł 
poważny sukces, klasa bowiem wszystkich za­
wodników podniosła się bardzo przez ciągle 
turnieje z sAsiadującemi klubami, duży zas za­
stęp drużTm junjorów już teraz świetnie gra­
jących, pozwala K. K. T. spokojnie patrzeć w 
sw >ją przyszłość. Zorganizowany w ubiegłym 
sezonie III Międzynarodowy Turniej, : ył 
wprost rewelacja '■portową n e tylko dla Gór­
nego Śląska i calu Pols’.ci ale i dla zagranicy.

Od szeregu tvgodn" sfe-y sportowe na Ślą­
sku zainteresowane są reorgnizacią Ra 3y 
Sportowej, o której nie» tajemni czeri twierdza, 
że jest nową organizacją, mającą rareszcie 
zrzeszyć wszystkie organizacje sportowe w 
jedno ognisko . Rada Sportowa powstał' już z 
początkiem 1925 roku i należeli do n!ej ci sami 
przedstawiciele związków sportowych z tą tyl­
ko różnicą, że kierownictwo spoczywało w 
Innych rękach.

Do października 1926 roku Rada Sportowa 
była „Radą“ w calem tego słowa znaczę u,

_ W r. 1^28 odbçdz’e się w I?ołand>l IX 
olimpiada. W Amsterdamie czynią już go­
rączkowe przegotowania. Przystąpiono 
tam m. i. do wybudowania olbrzymiego 
boiska sportowego, nadającego się do za­
wodów wszelkiego rodz^iu, jedynie tylko 
z wyjątkiem zawodów zimon ycb, które 
odbciut s.ę nie w Amsterdamie, lecz w St.

Udział Prenna. Heidenrexha. Czetwertyńskie- 
go. Stolarowa. Stein .a. Miziew.cza, Rich'e- 
równy, Poseitówny. Stephanówny był praw­
dziwa biesiadą sportową i wa'k ich na długo 
zapisały się w pamięd wszystkich zwolenni­
ków p.ęknego sportu tennisowego.

To też, gdy skarbnik p. Reising złożył 
sprawozdanie kasowe, a Dr. Lieber imieniem 
KcmiSii Rewizyjnej postawił wniosek o udzie­
lenie Zarządowi pełnego abjoluto.jam. Walne 
Zgromadzenie podziękowało Z irządowi za je­
go prace huc/uenu oklaskami. Nowy Zarząd u- 
konstytuował się w sposób następują-., : pre­
zes — pik. Nawratil, vicepiczes — dyr. Wiliie, 
sekretarz — inż. Żmigród i"powtó-nle), skarb­
nik — p. Reising (powtórnie), Iąwtiivy — dyr. 
David. Ste ner, inż. Mościcki, red. Bi msztc.k, 
p. Ulitz. Marticke. Dr. Kunice, Miziewicz Do 
Komisji rewizyjnej weszli pp. Dr. Szlesinger, 
Berg.us i Rother, do Komisji sportów powo­
łano PP- Burgerówą, Steinera i red. Bernszto- 
ka. Następnie Walne Zgromadzenie uchwaliło: 
a) przyjąć trenera, b) przystąpić do natych­
miastowej budowy domu klrtbcrwego z garde- 

I robami i prysznxami. c) utworzyć przy klub’e 
I Sekcie lekko-atletyczną i zMdować bieżnie.

nie przedstawiała żadnej i grekutvwv repre­
zentowała jedynie sport wobec władz i społe­
czeństwa. 'len zakres działania zupełnie wy- 
staczał i większość towarzystw i związków 
nie » "tnagało ani też 1 dziś nie wymaga roz­
szerzeni kompetenc- „Rady '.

Bo do czego właściwie „Rada Sportowa“ 
jest powołana? Wszak po za reprezentowa­
ni er1 sportu wogóle oraz rolą pomoc u poro­
nienia się zrzeszeń sport- wych na Śląsku in­
nego zadania mieć nie może! W szczegółach 
«wiązki sportowe muszą się reprezentować sa-

Morilz w Szwajcarii zimą 1927-28 r. Na 
obrazku widzimy plan powyższego boiska. 
1) oznacza nowy stad jot., 2) basen pływac­
ki. 3) salę szęrmierską, 4) halę pięściarska, 
zapaśniczą i ciężko atlety czną, 5) boisko 
kroťetove, 6) place tenisowe, 7) port 

jachtowy, 8) dawny stadion, 9) miejsce po­
stojowe samochodów, 10) tory ćwl.zebne.

me i tak samo tylko związki mogą przeprowa­
dzać imprezy sportowe. „Rada Sportowa ni^ j 
może tworzvé związku związków i tow»- 1 
rzystw sportowych na Śląsku.

W dniu 6 stycznia br. odbyło się pos -fze‘ 
nie członków „Rady Sportowej“ na ktorera J 
wybrano nowy skłar* kierownictwa. Na rz®le 
st„nął p. Stanisław Flieger, prezes Górnoślą­
skiego Zw. Piłki Nożnej. Na zebraniu tem re' 
organizatorzy „Rady Sportowej*' przedtofl j j 
projekt statutu, w którego myśl „Rada Spo * 
towa“ ma zmienić dotychczasowe swoje obli­
cze i stać się. jak wyzei wspomniano Zw '*7' 
klem towarzystw ł zwiarków nie tylko st orto* 
wych. ale 1 kulturalno oświatowych i społecz­
nych. które częściowo pielęgnują lub dopiero 
zamierzają pielęgnować sport.

Tako taki związek, ma nowa „Rada Snor- 
towa“ być najwyższą Instancją sportowa na 
Śląsku z w szelkie mi prawami karania podleg­
łych jei zrzeszeń oraz decydowania w najżJ' | 
wotniejszych sprawach, dzisiaj jeszcze samo­
wystarczalnych związków.

Porozumienie między' związkami jest ko­
nieczne, na to zgadzają się wszyscy przed a* 
wiciele sportu na Śląsku. Takie jednak nosta-1 
wierne sprawy nie może się przyczynić o^ 
tworzenia jednolitego frontu wszy stlcich zr: e 
szeń sportowych, bo twórz-" na Śląsku pa»' ! 
stwo w państwie, i w niedalekiej przyszłości 
moelą bv Rada Startowa żądać reprezeiło­
wania Śląska w Międzynarodowym Komitee e 
Olimpijskich (na mocy autonomii jak Irlandia. 
Szkocja i td.) co oczywiście dzisiaj n e w cl/1" 
dzi w rachubę, ale mogłoby p.zy innym skła­
dzie Rddy kiedyś później wejść!-,.

Inicjatorzy nowego projektu „Rady Sp pło­
wej“ zaczerpnęli tekst ze statutu ;,i wiązi- 
Polskich Związków Sportowych“ i nieis'nïc'3- 
cego dzisiaj .Pilskiego Związku Towarzystw 
Sportowych na Śląsku“.

Sport „polski“ zostkł na Śląsku stworzony 
przez Polski Komisariat Plebh 'vtowy'. pr" 
które to pomocy pp. Budniok l Śwlętochłow 1 
organizowali towarzystwa sportowe. TaklC" 
towarzystw założono wówczas 184 i wszyst­
kie były podporządkowane (' zależne) 0“ 
wspomn anych urzęiinmów nolskich pr:_ v Pol­
skim Kmnisarjacie Polskim. Dla zalegalizowa­
nia takiego stanu rzeczy utworzono F Zw. T® 
warzystw Sport iwych na Śląsku“, który * 
chwila objęcia Śląska przez władze polski® 
przeorganizował sie na „Górnośląski Zwiąż®» 
Pilk) Nożne«4*. Z olbrzymiego związku o 1^ 
towarzy'stwach pozostał w roku 1922 G. O- Z- 
P. N.. który wówczas liczył tylko 38 towa­
rzystw.

Związek Piłk; Nożne! na Śląsku hyf w nas­
tępnych latach, t. i- 10,2. 23 i 24 jedyną orga­
nizacją sportowa na Śląsku i stąd „piłka noż­
na'4 była równocześnie wyraziclclką i przed­
stawicielką wszystkich Iniych gałęzi sportu-

Z biegiem czasu powstały na Śląsku związ­
ki sportowe, zrzeszające w swych szeregach 
towarzystwa w części te same, które byli 
zorganizowane w „Piłce Nożnej“, a "które 
uprawiały inne rodzaje sportów. Związki ł® 
wzroslv na sile poza ramami G. Z- O. P. N. * 
dawn. Związku Towarzystw Sportowych na 
Śląsku i tak powstały:

1) Zw!ązek Palan-ta i Gie- ruchowych. 2) 
Zw'azek Lekkoatletyczny. 3) Związek Bokser­
ski. 4) Związek Ciężko Atletyczny, -M Związek 
Pływacki. 6) Związek Cyklistów. 7) Związek 
Publicystów Sportowych. 8) Związek Strzelec­
ki. 9) Towarzystwa tenisowe. 10) To warzy n.- 
wa szcrmiercze 11) Towarzystwa narciarskie. 
12) Towarzystwa łyżwiarskie. 13> Towarzy­
stwa hockeyowe, 14) Towa. z. wioślarskie-

Do zo-ganizowania się tych gałęzi sportu 
przyczynili się w wielkiej mitrze „przybysze 
z Małopolski, Wielkopolski j Kongresówki. Po; 
wyższe organizacje stworzyły j.ż w roku i925 
„Řade Sportową'4, która pośrednio zaprleczy11 
wyłącznemu prawu reprezentowania sportu 
przez „Zw. Piłki Nożnej“. „Rada Sportowa4 
musiała wywołać reakclę w obozie który 
przez szereg lat był na Śląsku jedynym przed­
stawicielem Idei sportowej. Starzy weterani, 
dla sportu polskiego ua.dzo zasłużeni, nie nr>g- 
li pogodzić się z myślą, że sport na Śląsku 
lozićsł się do taklioh rozmiarów że również 
Inni go reprezentuią, a w dodatku ,jio nie­
szczęście“ ci lnrł pochodzili nie ze Śląska, ale 
z innych dz!elnic Polski.

To też od dvnch lat panowało naprężenie 
miedzy „młodym“, a „starym“ obuzem I wi- 
Bzcie „młody'4 obóz dla debra sportu ustąpił. 
bv zrobić miejsce „starym“ działaczom spor­
towym na Śląsku na mielcach czołowych i by 
tym sposobem umożliwić współprace Niestety, 
horyzont starych działaczy nie obejmuje dzi­
siejszego stanu sportu na Śląsku, wobec czego 
tworzv się „Rade Sportowa“ w tych samych 
prawie ramach, co ongiś Związek Towarzystw 
Sportowych na Śląsku z tymi samemi drżenia­
mi!...

Prezydium „Rady Spot (owej*4 niepraw nie 
nadało sobie nazwę Zarządu i nieprawnie w 
imienia sportu polskiego szuka subsydiów itp-

Fałszywie Inlornuie się opinie i czynniki 
rządowe, jakoby „Rada Sportowa1' opierała 
sie na lakimś statucie, lub regulaminie l była 
instytucia Istniejącą prawnie- Faktem jest, że 
związki sportowe tworzą „Rade Sportową“ 
jak to zapoczątkowano w roku 1925. Projektu 
statutu, na którego podstawie miano przepro­
wadzić reorganizację „Rady“ na zebraniu dnia 
fi stycznia br. nie zatwierdzono, prase z.aś 
tendencyjnie fałszywie po’nlermowano.

V tększość związków sportowych Śląs­
ku nie może zaakceptować projektu ■ un w 
takiej formie, w jakiej on się obecnie p.zcd- 
stawia.

Rada Sportowa
Uibiew. /laskiego.
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Uaír i Gsírcidci.
A Choroba p. B^lewicza.
P- Fr. Bedlewicz. artysta opery warszaw- 

sfciej. 'Występujący obecnie gościnnie u nas, 
wpKi przeziębieniu. Z tego powodu wczoraj za­
gasi „Lak-me“ odśpiewano z powodzeniem 
"*raviatę‘‘ z p. Zamorska w roli tytułowej.

A .JPociag — widmo‘‘
wtorek ukaże się premjera sensacyjnej 

s^'\kj amerykańskiego autora R:dley‘a p. t- 
.-Pociąg Widmo“. Sztuka ta. która obiegła i 
Cl3£le trzyma się na repertuarze wielu scen, 
Uwiera potężne wrażenie 1 trzyma widza do 
ostatniej sceny w silném napięciu. Dopiero w 
ostatniej scenie autor zadawala zaciekawioną 
0]łsl widza. Dekoracje i wszystkie efekty sce­
niczne pomysłu i wykonania p. Aleksandra 
Kobrjnia. Reżyseruje p. J. Leśniewski.

A Drugi występ p- Teiko-Kiwa.
Dyrekcji Teatru Polskiego po długich per- 

tfakta ;jach udało się pozyskać tę lenomenalną 
odtwórczynie głównej postaci w a perze Pucci- 
jiicKo „Madama Butterfly“ na drugi występ, 
"tljrv się odbędzie w środę, dnia 26 bm. Ze 
^zglęJu na to. że p. Teiko-Kiwa nas.ępnego 
dnia śp ewa w Poznaiuu i za.^z po przedsta­
wieniu wyjeżdża, widowisko środowe zacznie 
5ję Punktualnie o godz. 7 wieczorem- Kasa 
teatru — w oblężeniu-

A Repertuar teatru katowIcVego-
Niedziela: po poi. «Kopciuszek**; wlecz. 

-Ks ęźn czka Hica“.
Poniedziałek: Niema przedstawienia.
Wtorek: „Pociąg-widmo“ (premjera).
Środa: „Madama Butterfly“ (występ Teiko- 

Knvy).

A Teiko-Kiwa w Gliwicach.
Głośna śpiewaczka. Japonka, Teiko-Kiwa 

"'faz z całym zespołem Opery Katowickiej wy- 
skpi w przyszły poniedziałek w Gliwicach-

A ..Wieczór trzech króli" w Król. Hucie.
W poniedziałek w Król. Huci j odbędzie się 

bfzedstawienei dramatu katowickiego, na któ- 
Jem dana będzie wesoła, pogodna komedja 
Szekspir?: „Wieczór trzech króli“, o godz. 5 
Po Poł dla młodzieży szkolnej.

A „Cnotliwa Zuzanna" w Nowym Bytomiu.
We wtorek w Nowym Bytomiu ukaże się 

^fesoła operetka z tańcami p. t „Cnotliwa Zu- 
*atina‘‘.

Ze Związku Polskich Związków Sportowych.
Termin U-go Polskiego Kongresu Spoi tov. e- 

go został uchwała Komitetu Wykonawczego Z. 
Z. przesunięty na dnie 9 i 10 kwietnia br. ze 
względu na to, że do pierwotnie oznaczonego 
terminu w dniach 5 j 6 mar^a br. nie dadzą się 
przygotować potrzebne dla Wystawy Sporto- 
wei wykresy.

Wystawa Sportov’a m? ob’ąć też dzienni­
karstwo sportowe i literaturę sportową, a o 
przygotowanie odnośnego działu postanowiono 
się zwrócić do Związku Dziennikarzy j Publi­
cystów Sportowych. Dla przygotowania Kon­
gresu wybrano Komisję Kongresowa, do której 
z grona Zarządu Z. Z. weszli pp.: Płk. Bob­
kowski. Dr. Orłowicz, Inż. Lesiewicz i red. 
Sikorski, zaś z poza Zarządu pp.: Płk Ulrych 
względnie wyznaczony przez niego oficer z 
Wydziału Wychowania Fizycznego M. S. Woj­
skowych). red. Królikowski i kpt. Misiński- 
Program Kongresu postanowiono uzupełnić 
wygłoszeniem referatu o ogólnem znaczeniu 
sportu, o który zwróci no się do p. płk. dr- 
Osmoiskiego. oraz z dziedziny astawodaw: twa 
o wychowaniu fizycznem. o który zwrócono 
się do prof. dr. Piaseckiego w Poznaniu.

Na ostatniem svém posiedzeniu skonstato­
wał też Komitet Wykonawczy Z. Z. z ubole­
waniem. że prasa sportowa francuskä zajmuje 
w stosunki, do sportu poiskiego stanowisko 
obojętne lub nieżyczliwe. Jak gdyby tenden­
cyjnie przemilcza ona wybitne sukcesy sportu 
polskiego, odniesiona na terenie międzynarodo­
wym. iak np, ostatnie sukcesy Jeźdźców pol­
skich. rozpiside się natomiast szeroko o niepo­
wodzeniach nieraz drugorzędnych, ornatem 
zaś podaje o sporcie poickim wiadomości błęd­
ne 1 nieścisłe (?!)

Aby temu zaradzić zwrócono się o inter­
wencie zarówno lo Ambasady Pruskiej w Pa­
ryżu. jak do Polskiego Związku Dziennikarzy 
i Publicystów Sportowych, proponując, aby 
wybitn’ejsze pisma sportowe francuskie miały 
w Polsce swych korespondentów, ) przyrzeka­
jąc interwencje w tym kierunku.

Na najhliższem posiedzeniu Komitetu Wy­
konawczego Z. Z. na podstawie sprawozdania 
inż- Znaidowsk-iego, wiceprezesa Komisji Fun­
duszu Olimpitskiego ma być omówiony cało­
kształt spraw, związanych z przygotowaniem 
Polski do najbliższej OŁb .piady.

KURSA INSTRUKTORSKIE P. W. W POWIE­
CIE TARNOWSKIE GÓRY.

Z ramienia Kom Po w. P. W i W. F. przy 
współudziale kadry instr. II p. p. cibywaja się 
kursa instr. P. W. w formie popularnych wy­
kładów z zakresu szkoły Strzelca, nauki o ga­
zach z terenoznastwa itd. oraz z ogólnych 
wiadomości o P- W. î W. F.. które odbywają 
się w czasie pięciu do siedmiu dni w każdej 
wiosce powiatu Kursa rozpoczęto z 3-cim 
stycznia 1927 r. i przeprowadzono w Kozłowej 
Górze. Rudnych Piekarach i Strzyhnicy. Na 
kursa te uczęszcza przeważnie młodzież od lat 
16-tu. która chętnej przybywa na kursie.

Szczególnie interesuje młodzież strzelanie 
izbowe i ostre, do którego chętnie się garnie a 
które odbywa się po ukończeniu kursu-na któ­
re przybywają również członkowie innych or­
ganizacji- W wymienianych miejscowościach 
powstały po kursie hufce wiejskie co świadczy 
o zainteresowaniu się młodzieży pracą P. W.

Nabożeństwo za dusze 
poległych w powstaniu 

styczniowem.
Wczoraj o godz. 1C rano odbyło się 

nabożeństwo żałobne za dusze poległych 
bohaterów w powstaniu styczniowem.

W nabożeństwie, w czasie którego wy­
głosi! piękne kazanie ks. dr. Mateja, wzięli 
udział: prezes Sąuu Apelacyjnego <Jr. 
Stark, n arszalek Sejmu śląskiego Wolny, 
prezes Kolei Inż. Dobrzycki p wojewoda 
śląski, starosta Seidler. główny komen­
dant policii Kocur, naczelnicy Wydziałów 
reprezentanci miasta, delegacje (owa 
rzystw społecznych i organizacy?, mło­
dzież szkolna, oraz mimy publiczności.

Już dzisiaj
zzmauiizć można
.POLONIĘ“

na luty

za
pośrednictwem

poczty.
Czytelników naszych prosimy o odnowienie prenumeraty na miesiąc luty Prenumeratę 

już dzisiaj przyjmują wszystkie urzędy pocztowe. Prosimy pamiętać, że kto n,e zamówi „Polonii 
natychmiast, naraża się na utratę pierwszych egzemplarzy w lutym.

Zwracamy uwagę na kwit zamówienia, zamieszczony w dzisiejszym numerze.

Paweł Rudy, Miedzina. Istnieje specjalne 
wydawnictwo, traktujące o stawkach ;kiych 
letóre nabyć można w każdej księgarni.

Bieda Augustyn. Janów. Najlepszych infor- 
macyi w tej sprawie n.ógtby udz'eli ; p. Sal- 
manu kierownik ogrodników miejskich. Magi­
strat Katowice.

Emeryk Potysz, Godów. Należy zwrócić 
się po iiHormacje do firmy Böhm w Katowi­
cach, ul. Mar acka, albo do firmy Block Bnm 
w Katowicach, ul. 3-go Maja.

Marja Górazdzowa. Cisówka. Przedstawi­
cielstw Firmy „Ford“ w Katowicach, ul. Dam- 
rota 2 (narożnik u!. Warszawskiej).

E. K. W. Wodzisław. Szkoła taka zna’duje 
się w Poznaniu, ul. Polna II.

Hallo — Radoszów A^ędzynarodówka 
2 i pół istnieje Jej siedzibą jest Hamburg, a 
przew icniczacyr.i dr Adler.

C. K- Katowice. Prośby o p zyjęcie do armii 
polskiej w charakterze ochotuka należy wno­
sić do dotyczącego P. K. U. w Katowicach.

P- Józef. Sosnowiec* Prawo awansu na 
podporucznika rezei wy mają ci pooficerowie 
rezerwy, którzy posiadają odpowiednie świa­
dectw,, szkolne, względme ijćończyli szkolę 
oficerska, oraz ci. którzy w czasie wojny spra- 
wow ali god.iość dowódcy w szarży oficer ;kiej.

S. W. Katowice. „Breslauer Nachrichten“ w 
V 'roclawiu.

P
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»Przyszłość Targów
Tysiycznemi są nici, więzy i węzły, 

Składające się na całokształt współżycia 
gospodarczego i wymiany dóbr między 
dwcma różnemi organizmami gospodar- 
czena — zacząvrszy ‘ď konsulatów. izb 
handlowych mieszanych, organizacyj in- 
fcrmacyjno-ekspcrtowych poprzez zakła 
damę wła snych reprezentacyj i urządzanie 
składów konsygnacnnyeh aż do propagan­
dy pismem i żywej propagandy przy po­
mocy własnych i obcych agentów, akwi­
zytorów itp. związków, opartych na oso­
bistej znajomości kontrahentów obu sron. 
Pośród tych jrządzeń i organów nader 
w„elką popularność i ogólną wziętość zdo­
były sobi», instytucje targów, które w nad 
zw yczajnem tempie zaczęły powstawać po 
wojnie — jeden po drugim w różnych kra­
jach i pozyskiwać pozycje o charakterze 
i znaczeniu między nar odow om. Pierwsze 
po wojnie wskrzeszone czy nowopowstałe 
targi nosiły mn:ej lub więcej charakter wy­
staw — nieraz nawet w o rew mtencjom 
ich inicjatorów — co łatwo wytłumaczyć 
tern. że sfery gospodarcze musiały dopiero 
zorientować się, rozglądnąć niejako w 

nowopowstałych stosunkach powojennych, 
wywołanych zmianami gospodarezemi i 
poetycznemu Nawet kraje nie dotknięte 
skutkam' wojny, jak Słany Zjednoczone 
Ameryki Północne} i Wielka Brytania, od­
czuj potrzebę zobra-zowania w jednem 
miejscu i czasie całokształtu swego do­
robku i post ?pu — przez urządzanie wła­
śnie tego rodzaju wystaw-targów. Cha­
rakterystycznym przykładem jest równie 
miedzy innymi np. Polska, której pojedyn­
cze zabory związane ekonomicznie z trze­
ma rozmaiteni' organizmami — miały na­
gle utworzyć j x3ną całość gospodarczą, 
pulsującą w jeden zgodny takt zasi okaja- 
nia swych potrzeb w ,-mię sharmonizowa- 
nią pwrw podaży i popytu w nowych ra­
mach. W takicli wypadkach targ z natury 
rzeczy stawał się więcej wystawą, prze­
glądem stanu posiadania, wzajemnego za- 
po'mawania się z ludźmi i metodami pracy, 
by na tej nndstawie dopiero w drodze 
stonnioweyo rozwoju — przejść do robie­
nia pozytywnych tranzakcyi handlowych 
aktów kupna i sprzedaży ze strony no­
wych odbiorców z nowymi dostawcami.

Niejednokrotnie podnoszono, iż na tej 
Jazie wystawowej kończy się rola targów 
i wróżono im życie jedynie na krótki dy­
stans. Zdawało się. iż musi zmartwych­
wstać nieśmiertelny „komi-wojażer“, ob­
wożący w kuferku swe próbki po najbar 
dziej nawet mpadłych zakątkach prowin­
cji. jako jedyny i niezastąpiony łącznik 
między producentem a sprzedawcą hur­
te wry;n czy detalicznym. Rzeczywistość 
i dots chczasowa praktyka poszły jednak 
Innemi drogami i w dalszsm ciągu jesteś­
my świadkami, iż na miejscu prow izo- 
rycznycli budynków czy nawet bud „z 
desek i papieru“, jako mających służyć 
jedynie chwilowym celom targowym, 
powstaia ciężkie i przestronne budowle ..z 
żelaza i betonu“, budowane pod kątem 
widzenia „nieśmiertelności“. Wystarczy 
tu wspomnieć o gigantycznej poprostu bu- 
d iwie targów w Pradze, rozbudowie far- 
glw niemieckich. łrancuskich itp. Natu­
ralnie. iż i „konjunktura“ targów ulega 
prawom wznoszenia się i opadania, wobec 
czego peiedyńcze targi rejestruią okresy 
barczo żywe lub bardzo słabe, a nadto z 
powodu „przerostu“ tych in: tytucyj w 
..iejednym [wypadku,1 pywoływrniu ich do 
życia „gryi.devki“ w warunkach nieraz 
'zupełnie nieodpowiednich z programem 
ideowym nadawania drobnym ośrodkom 
znaczenia poważnego, bo nieraz między­
narodowego -- cały szereg tych Imprez

musiał wrócić do swego znaczenia lokal­
nego, o ile wogóle me skończył swego 
krótkiego i n esławnego żywota. (Graz, 
Kolonja. Gdańsk. Marsylia. Kowno etc.)

Niezależnie od tych naturalnych i zro­
zumiałych wahań i oscylacji — idea tar­
gów tak silnie urosła w znaczeniu ogól- 
nem i tak żywo odpowiada współczesnym 
potrzebom, iż. z całą słusznością można 
przewidywać dalszy rozwój i udoskona­
lanie się tych mstytucyj. Świadczy o 
tern aż nadto wymów n e fakt, iż z roku 
na rok cyfry biorących udział w targach 
zasad...cz> wzrastają i że poza nieliczny­
mi wydatkami — czasem ze względu na 
wyjątkowe przejściowe trudności — wy­
stawcy z roku na rok wracają na swoje 
„stoiska niejednokrotnie w rozmiarach 
poważniejszych jak poprzednio, widocz­
nie na zasadzi doświadczeń i kalkulacji 
opłacania się kosztów i trudów, choćby 
v' stosunku do innych środków i form re­
klamy masowej, bez której szczególnie 
w dzisiejszych trudnych warunkach, tru­
dno jest mówić o żywotności i ruchliwo­
ści danego przedsiębiorstwa.

Powojenne życie gospodarcze bije 
szybki en tętnem gorączkowo może nie­
raz szuka dróg i środków wyjścia z tru­
dnego swego położenia. Jawią się nowe 
zuobycze, wynalazki i metody pracy, eo 
zniewala kupca i przemysłowca do szcze­
gółowego j skrupulatnego zapoznawania 
się nierylko z postępami własnej gałęzi, 
by uzyskać możliwie najszerszy na nią 
pogląd, ale także z branżami bliższe m. i 
dalszemi — na skutek zależności własnej 
dziedziny pracy od innych. Tę rolę speł­
niaj^ targi w takich rozmiarach i tak po­
prawnie. iż nlczem ich zastąpić nie moż­
na, to też i zadanie ich chyba nigdy się 
nie skończy.

Nawiasem niech wełno nam będzie 
zazraczjć. iż naszem zdaniem targi w 
Polsce mają wszelkie warunki, by nabrać 
•znać: ia i charakteru międzynarodowe­
go. Pomijając korzystne położenie geo- 
gr, ficzne, charakter pomostu między za­
chodem i wschodem - Polska przedstawia 
przedewszy dkiem kraj surowców i jak 
słusznie podkreślił Kemmerer — znajduje 
się w warunkach lepszych od innych kra­
jów. o wysoko rozwiniętym przemyśle, 
gdyż stopniowe wyczerpj>wunie się su­
rowców świata, pcha ceny tych surow­
ców wzwyż w stosunku do cen produk­
tów przemysłowych. Żywioły między­
narodowe mają w P ilsce doskonały teren 
do znalezienia tego. czego im potrzeba dla 
celów wysoce uszlachetnionej j rozwinię­
tej produkcji, a nawet bezpośredniej kon- 
sumeji. Również nie na'eży zapominać, 
iż cały -zachód patrzy „tęsWm okiem“ w 
kierunku R^sji. tego przeolbrzymiego ryn­
ku zbytu, którego brak odczuwa a ku któ­
remu prowadzi droga przez PoLkę.

Kronika gospodarcza.
JUBFIFISZ W BIELSKO-BIALSKIM 

PRZEA1YŚLE TEKSTYLNYM. 
i< dnu t najbardziej zn.mych bielsko-bial- 

sk eh iirm a mianowicie Ig. Loew<*nberg ob- 
I bedzi w tych dniach 75-Ietni jubileusz 
istnienia. Założona w roku 1852 potra­
fiła fin na ta ze skromnych począt­
ków szvbko z roku na rok wyrabiać się i roz- 
budrjs-ywać- Przeszło 47 lat czynna na rynku 
w Bielsku jako jedna z najstarszych przedsię­
biorstw manufakturowych przeniosła się firma 
w r. 1899 do nowego prjcz ówczesnego właś­
ciciela Wilhelma Lowenberga wybudowanego 
wielkiego trzypiętrowego gmachu na rogu ulicy 
Kolejowej i Głównej. Specjalnością firmy są

dywany, chodniki, materie meblowe, firanki, 
materiały wełniane i bawełnian i, płótno i jed­
wabie. dodatki krawieckie itd. Z powodu swej 
solidności 1 rzetelności cieszy się ta firma naj­
lepszą opinją.

Dr. Fr. Selfter-

PODWYŻSZENIE TaRYFY KOLEJOWEJ 
W ANGLJI.

Angielskie koleje zawiadamiają o podwyż­
szeni taryf towarowych- Dopłaty bęaą wyno­
siły od 50 do 60 proc.

WIELKIE ROSYJSKIE ZAMÓWIENIA 
W NIEMCZECH.

„Izwiestja“ komunikują, że „Gostorg‘‘ w 
ostatnich czasach zamówił w Niemczech dosta­
wę dla moskiewskiego trustu maszynowego i 
chemicznego, dla leningradzkiego trusiu papie­
rów ego i drzewnego, dla trustu fotokinowego, 
i dla syndykatu konserwowego — rozmaitych 
armatur. Zamówienia te mieszczą się w 300 
milionowym kredycie dla Rosji. Celem usku­
tecznienia dalszych zamówień i rozwiązania 
zagadnień natury techniczem związanych z ty­
mi zamówieniami udała się specjalna komisja, 
składająca Sie z przedstawicieli naczelnej rady 
gospodarczej i „Gostorgu“ do N;emiec.

IMPORT OLIWEK I KORYNTEK.
Donoszą nam. że /.ostał wyznaczony spec­

jalny kontyngent dla Grecji na oliwki i koryni- 
ki.

Dotyczące podania na okres styczeń — 
czerwiec, należy składać w Izb'e Handlowej 
w Katowicach ďo dnia 29 bm. wlącznie-

Z NIEMIFCKIEGO GÓRNEGO ŚLĄSKĄ
Przemyśl żelazny w gradue ub. r. doznał 

pewnego polepszenia sytuacji- Ceny złomu że­
laznego podniosły sie o 40 proc-.

Z tego powodu od pewnego czasu używano 
też złomu zamiast surowego żelaza do fabry­
kacji stali. Pon eważ ponadto sformowania za­
mówień się zmniejszyły.- mogły być urucho­
mione w grudniu dalsze dwa wysokie piece 
tak. że w calem Zagłębiu 8 wysokich pieców 
było czynnych. (4 - Huta Julii. 2— Hutn Don- 
nersmarka. 2 — Zakladv Borsiga). Stopień za­
trudnienia w stosunku do listopada uległ tylko 
nieznacznym zmianom Całe polepszenie pole­
ga na zwiększeniu popytu wewnętrznego, pod­
czas gdy eksport utrzymał się na status quo- 
Produkcja surowego żelaza mogła się więc 
podnieść a także zapasy nieco się zmniejszyć, 
Pewne wątpliwości nasuwa zwyżka cen rudy. 
która jest wynikiem podwyższenia frachtów 
morskich. W stalowniach I walcowniach sy­
tuacja jest narazie zadowalającą, ponieważ 
pozostaje jeszcze pewna ilość niewykoranj ch 
zamówień- W przemyśle uszlachetniającym 
n;ema do zaznaczenia większych zmian, nowe 
zamówienia nadeszły! W szczególności niedo­
stateczne byty zamówienia kolei państwowych 
na materiał kolejowy. Ruwnież w prasowniach 
żelaza ai tomobi'owego zamówienia były mi­
nimalne. Jednakże cprdziewana test poprawa. 
Zupełnie niezadowalający bvł stan w fabry­
kach maszyn, kons'ruko/i żelaznych 1 kotłów. 
Mimo braku zamówień tendencja dla cen zniż­
kowa. To samo można powiedzieć o bud iwie 
wagonów 1 mijalni. Natomiast należy zazna­
czyć poprawę na targu drucianym, ponieważ 
już nadeszły zamówienia wiosenne-

Równiż należy zaznaczyć poprawę na tar­
gu na blachę, ponieważ nadeszły zamówienia 
tak na blachy savbe. średnie >ak i cienkie. Cho­
ciaż cena dla średnich i cienkich blach się po­
prawiła, to jednak utrzymał się ich niepropor­
cjonalny stosunek do blach grubych.

Przemysł cynkowy na razie jeszcze jest 
dostatecznie zajęty jednakże popyt na rvnku 
wewnętrznym znaczme się zmniejszył. Powo­
dów tego należy szukać w zastanowieniu ru­
chu budowlanego, jakoteż w oczekiwaniu zniż­
ki cen. tak ze stro"r handlarzy Lachą cynko­
wą juk i konsumentów.

DwHprocentov'a zniżka cen nie wpłynęła 
na ożyw eme rynku wewnętrznego. Eksport 
jak w poprzednich miesiącach uti.-ynnl się w 
bardzo ciasnych granicach-

NOWA FABRYKA F IRB W CZECHOSLOW.
Chemiczne zakłady w Boguminfe przystę­

pują do założenia wielkiej fabryki farb, które 
mają być wytwarzane z, wypitków krzemie­
nia, z krzemienia żelaza 1 pirytu. Dołychczas 
fabryka wytwarzała tylko farbkę do prania 
(Berlmerblau).

DOTOWANIA DfJTIZ z «Ania 31. I. 193? r.
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ZNIESIENIE CEŁ IMPORTOWYCH MA RUDE 
HISZPAŃSKA.

Hiszpańska rada ministrów uchwaliła znieść 
cła wywozowe na rudę żelazną.

KONFERENCJA PRZEDSTAWICIELI HLÎ
Żelaznych.

Na posiedzeniu Zjednoczenia Głównego ÍM' 
dykbtu Polskich Hut Żelaznych, odbytem ; 
Warszawie, dnia 13. 1. przewodniczył obrad'''11 
b. minister inź. Kiedrori. Pierwszym wiccD"“ 
zesem Syndykatu wybrano p. Hipolita Gii«] 
ca. b. ministra Przemysłu i Handlu. Ponad!0 

szczegółowo umawiano sprawę rozbudów«' 
Syndykatu Poiskich Hut Żelaznych i spra»c 
eksportu żelaza polskiego zagranicę, a w szcie 
gólmści do państw bałkańskich oraz spra"ę 
artykułu, umieszczanego w numerze 1 „PrzeH 
lądu Gospodarczego“ p. t. „Przegląd Sytuai '■ 
w którym na stronie 1 omawiane jest su*1 " 
wisko Svndykatu. a w szczególności p. preze- 
Sa Kiedronia do Międzynarodowego Kartel- 
Sta'uwego.

Stwierdzono jednogłośnie, że podane w tvfl 
artykule Informacje nie odpowiadały pra s J-'-;' 
i zaprotestowano solidarnie przeciw bezí" J 
stawnym insynuacjom zamieszczonym w ttfl" 
artykule.

W związku z tern stwierdziły wszystkie 
skie huty. ze z dotychczasowym posrępo" ' 
niem prezydium Syndykatu zupełnie sic 
daryzuja. w do w c-d czego wyraziły pełne z3' 
ufanie p. prezesowi Kiedroniowi i wieepwze* 
som.

GIEŁDY PIENIĘŻNE.
Warszawa. 22 1. (wł k.) Dolar Stanov 

Zjednoczonych 3,97 I pół. Prawdziwem wy1’-1' 
rzen em dnia było dzisiaj na giełdzie obniż*' 
nie urzędowego kursu dolara i dewiz na Ne* 
wy York. W związku z tern obniżyły S1* 
wszystkie dewizy. Popyt był mniejszy, poniî' 
waż w kołach giełdowych liczą się z dals?;’11! 
obu żenił n kursu dolara. Orólnr obrót wviins] 
około 260.009 dolarów, które pokrył Bank' 
Polski z udziałem banków prywatnych. D< 
rem gotówkow“Tn obrotrw prywatnych nie 
było. żąoan ) 8.98. Rubel złoty 4.74 i pól. Zlo^ 
w zlocie 173.66. Z pcżyczek paňstwowvclj 
rtro mniejsza bvła 8 proc. konwersyjna. równia 
listy zastawne Banku Gospodarstwa Kriiovíj 
go i Państwowego Banku Rolnego. Lista u11 
ziemskiemi obroty małe. Listy zastawne T-r 
■warzystwa Kredytowego m. Warszawy nieco 
słfbsze. Dla akcji tendeccja mocn’ejsza.

Warszawa. 22 1. (PAT.) Papiery pań- 
siwowe. 5 proc. pożyczka konwers. 47 25-" 
47.00. 8 proc. pożyczka konwers. 97,00— 97.10, 
pożyczka kolejowa 93,50.

Warszawa, 22 1. (PAT.) Akcie. Bank 
Dj skont. 11,50—11.75, Bank Handlowy -,.10-' 
4.15. Bm1* Polski 93.50—93.00—93,25, Bank Za­
ch tdni 1-85, B-Jik Sp. Zarobkowych 8.00. Bjnk 
Ziedn Ziem Polsk. 1.50, Bank Przen. Lwów 
0.16. Kijewski 0.26—n.27. Siła i Światło 39 -40- 
Puls 4.40—4.50, Wil-dt 0 06, Częstocicc 1-40. 
Gosławice 41. Michałów 0.28—0,30, filznef 
2.60.

E c t 1 i n, '2 1. (PAT.) Dewizy wschód.iie> 
Wypłaty na Warszawę 46.63—46.87, na Kato- 
w ice 46.555—4Ó.795. na Poznań 46.5S- 4» ś? na 
Bi kareszt 2.23—2.25, zloty 46.46- -4o,y4.

GIEŁDY TOWAROWE.
ZBOŻE.

Berlin. 22 1. (PAT.) Giełda zbożowa- 
Pszenica 254—268. żyto 245- -249, jęczmień 217 
do 245, z!mow” pastewny 194- 207, owies 183 
do 194, k »kury Jza loco Berlin 188—190. mąka 
pszenna 35—37 i trzy czwarte, maka żytnia 
34.60—36, ospa pszenna 14.50, ospa żytnia Í4.50-

Poznań. 22 1. 'PAT.) Giełda zbożowa* 
Pszenica 48.50—51.50, żyto 39.50—40,50. ec/.- 
mień 29.00—32.00, jęczmień brow. 34- 37. o4 
wies 29.25— «0.25, mąka ż\ tnia 70 proc. 57,75. 
mąka żytnia 65 proc. 59.25.

—xox—

Odpowiedzialni redaktor:
Stan 1 s ł a w Nogi i Katowlcv

SII A ROBOCZA TO KAPITAŁ.
Pow ,ermy kryzys gospodarczy, milacja f 

spadek walu*r nie tylko zredukowały istniejące 
dawniej m; ątki średnie i drobne, ale zupełnie 
Je zniszczyły, tak, że zyski czasu inflacyincgo 
okazały się tylko fikcją, następstwem c regc w 
dzisiejszym okresie gospodarczym uwiJaczira 
się zupełny brak kapitału. Czem więcej d- 
czuwimy brak kapitału, tan baraziej liczy mV 
na sile produktywną każdej jednostki. To" " i 
dążyć powimi.śmy tak w interesie ogolno-go- 
spodarczym jak w interesie swuiej rodziny do 
ochrony i zabezpieczenia tej siły produktyw­
nej, gdj ż w wypadku ś-nierci zarabiającego, 
upadek rodź .'V zawsze jest następstwem bi a- 
kującego kapitału. _

Katastrofie takiej zapobiec można li lylko 
na drodze ubezpieczenia życia naszego. Myśl 
ubezpieczeń a sie od życia spełniła zawsze 
swe wielkie etyczne 1 socjalne zadanie, a za­
tem wartości takiego ubezpieczenia nie .nożna 
dość wystarczając podkreślić. Daje ona prze- 
dewszystkiem możliwość zarabiającemu uzy­
skania renty Jak również w wypadku przed­
wczesnej śmierci chroni rodzinę przed nęd *ą.

Z wyżej wymienionych powodów witamy 
fakt zorganizowania w Katowicach, ul. Koper­
nika Nr. 3 przez wielkie M:ędzvnarodowe To­
warzystwo Ubezpieczeń „Kotwica“ (Dc. An- 
ker) Spófki Akcyjnej z siedzibą w Wiedniu 
Jeneralnej reprezentacji na Górny Śląsk i Ce- 
szyńskk
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RAJMUND BERGEL.

Historyczna tryiogja Reymonta.
i«Ostatni sejm Rzeczypospolitej“ — «Nil desperandum" — „Insurekcja“J

» n.
*

Pod hasłem: „nie wątpić nigdy!“, skupia się 
°utcnie wszystko to, co jest w społeczeństwie po‘- 
s**cm zdrowe, nieskażone targowiczańską zarazą, nie 
pdzące sie z hańbą rozbiorów, a żarliwą, czynna mi- 
•°sć ojczyzny wyznające.

Po dusznej atmosferze jaśnie pańsKich salonów, 
Możemy nareszcie w części drugiej trylogjf odetchnąć 
jnnem powietrzem, czy tó w dworku starego mieczni- 
p; Polonusa dawnej daty, o duszy pełnej hartu i ka­
liskiej cnoty; czy to w domu pana Barsa, przedsta- 
vc'ela warszawskiego patrycjatu, oddanego całem ser- 
Cem sprawie narodowej; czy wreszcie w warsztacie 
sławetnego szewca Kilińskiego, nrzyspasabiającego się, 
a°y sprawić Moskaliskom ‘weselisko krwawe“. Po 
Przewadze cieniów w części pierwszej, zaczyna się c- 
Ppcnie coraz bardziej uwydatpiać zmaganie świat ił z 
c;en;ami. Z istotnem znawstwem i głębokiem odczu­
łem ducha czasów, z jego jasnemi i ciei.incmi strona- 
1111 daje. nam Reymont w szerokim, pe-soektywicznym 
Przekroju obraz wszystkich warstw ówczesnego społe- 
Czeństwa polskiego: zatrutą, zgniłą atmosferę socjety 
Warszawskiej, charłactwo słabego króla, wyzywającą 
JUfę Ingelstroema. renegactwo i spodlenie magnatcrji, 
r°zrnaitych OżarowsKich Ankwiczów i tym podob­
nych bez czci i w:ary szubrawców — pod tern jednak, 
la'* pod skorupą zastygłej lawy tajemne drżenie, zapo­
wiada wybuch wulkanu, tak i tu dawafo się zauważyć 
c. spodu rosnące wzburzenie tłumów, głuchy pomruk 
We,.adowolenia. wrzenie podziemnej pracy konspira- 

przygoiywującej wyouch insurekcji.
Na tem tle ukazuje się nam na chwilę postać tego, 

Kt°ry aczkolwiek dotąd niewidoczny, przecie jest duszą 
śnionych przygotowań; którego imię staje się Jfa 
®°ozu patriotycznego hasłem do walki i symbolem 
Wolności. Postać Kościuszki przedstawia Reymont na- 
rązie w dalekiej perspektywie f tytko w szkicowem 
?jç»iu. paru lecz wyrazistemi linjami zarysowaną, w 
‘fag'cznem załamaniu wew-nętrznem. I. oto zbliżamy 
W? wreszcie do momentu, gdy doprowadzeni do osta­
teczności spiskuwcy. postanawiają przyspieszyć wy- 
Ëuch insurekcji. Madaliński maszeruje na Warszawę. 
ť0pJoch powstaje w szeregach zdrajców j wrogów.

Trzecia część trylogji p t.: „Insurekcja“ roz- 
^czyna się zajęciem KraKowa i ogłoszeniem aktu 10- 
Wstan;a. Szeroki rozmach epicki i zwartość toku części 
Uprzednich, tu jakby się gubiła w nieprzebrenem bo­
gactwie akcji Dotychczasowy, spokojny, głęboki ton

przemienia się w pospieszny, gorączkow y rytm opo­
wieści. w której ze szkicowo zaznaczonego tła, wyła­
niają się wyraziście tylko poszczególne, starannie opra­
cowane epizody, jak: przysęg. na rynku krakowskim, 
bitwa racławicka, powstanie Warszawy. Wobec ta­
kiego epizodycznego traktowania materiału „Insu­
rekcja“ me obejmuje całości historycznego obrazu, 
temuardziej, że urywa sie na oswobodzeniu Warsza­
wy. da'szy ciąg t. j. zmaganie się narodu z zaborczą 
przemocą, cały tragizm upadającego ruchu, klęskę 
maciejowicką i rzeź Pragi, zawierając w kilkunastu 
zdaniach epilogu. Również postać Kościuszki, która 
w tej części powinna była wybić się na plan pierwszy, 
jedynie w momencie zaprzysiężenia zostaje silniej za­

rysowana, by wkrótce potem usunąć sie cno w u w 
głąb i stopić z ruchem mas. W miejsce bohatera jed­
nostkowego, występuje bohater zbisrowy: cały naród 
polski, we wszystkich swych warstwach i w calem 
bogactwie zróżniczkowanego życia.

„Insurekcja“ zamyka kompozycję trylogji
0 .Roku 1794“ w syntetyczną całość Stale rosnące 
napięcie opickie, wyrażające się w końcowych akor­
dach poszczególnych części (w I-ej: ostatnie posie­
dzenie seimu grodzieńskiego; w Il-ei: ogłoszenie insu­
rekcji), osiąga tutaj w oswobodzeniu Warszawy skalę 
najwyższą. Przytem Reymont okazuje tu poraz pierw­
szy talent niezrównanego batahsty. Takie onisy. jak 
np. bitwa rac’awirka. älbö walka 1a i.Mcscł Wars ł- 
wy. wprost porywają swą wspaniałą ekspresją treści
1 formy. Świetna prozh Reymonta przybiera tu jakiś 
specjalny, mocny i energiczny rytm; zdania rwr. się w 
krótkie, zwięzłe szeregi; padają słowa twarde, gwał­
towne. jak wark tarabanów. wybijających takt ataku. 
Oto z op:su batalji racławickiej

kontratak piechoty polskiej:
„B&ialjony Wodeickl go, pchnięte naprzeciw, do wtóra 

rjplącym gwałtownie tarabanom uderzyły zapamiętale na 
bagnety... (żołnierze) wjcali sie w pląsach, obrotach i po­
drygach, jakoby w taniec Rwali się do sieb!e z rajadMwo- 
ścią wygłodniałych wilków, buchały przeraźliwe krzyki, ję­
ki, klątwy. Cz'owek polrwał na człowieka. Pierś uderzała 
o pierś. Zgrzytały żelaza. Wolność potykała się z demię- 
stwem, żołnierz świętej sprawy z niewolnikiem. Łamały s'e 
szeregi. Każdy tderzał na upatrzonego. Każdy, by nie być 
zabitym — zabijał. Tworzyły się okrtpne kłębów óka, w 
którychś leno dojrzał skrwawione bagnety i szable, nieprzy­

tomne twarze i oczy oszalałe— Bito się na wszystkie spo­
soby— W ctraszl!wych tumultach gdzie j*iż nie było miejsca 
na broń, chwytano się za gardło, za łby, za włosy i prano 
o ziemię, duszono. rwano pazurami. Walcaono na bagnety, 
na kolby, na noże i pięścfe, a w potrzebie i zęby umiały za­
dawać rany i śmiereie. Bito się do ostatniego tchu-..“

Albo nieśmiertelna szarża kosynierów:
„...Chłopi ruszyli z miejsca jak jeden, przesuwając 

się między drzewami jakimś przyczajonym, wiiczym 
krokiem... Nagie las się urwał. Zawahali się na mgnie­
nie. „Kosy do ataku! Za wolność i ojczyznę! Naprzód 
chłopy!“ — zagrzmiał głos Naczelnika. Wraz załomo­
tały wszystkie bębny i biły przyspieszonem tempem 
do ataku... Jeszcze nie dobiegli, gdy kartacze rzygnęły 
irr prawie w same twarze. — „Bij w nich! Jezusie, 
Maryjo! Bij. kto w Boga wierzy! Za mną!“ — ryknął 
Bartosz, rzucając się z kosą na asekurację dział i tnąc 
straszliwie. Chłopy spięły się za nim, jakby tabun dzi­
kich koni, kosy wzniosły się wstęgą błyskawic i spadły, 
piorunami. Runęli, jak orkan, druzgocząc wszystkie 
przeszkody. Zawyła dzika zawierucha! Prali jakoby 
cepami, jeno nie ziarno tryskało z pod tej młocki, ale 
krew z ran okropnych, odwalone łby. obcięte ręce, 
krwawe strzępy ciał... Siekli, jakby gęsty i zwarty łan, 
do czysta. Siekli bez miłosierdzia... Kto żebrał pardonu 
— marł nie wymówiwszy jeszcze słowa. Kto się pró-< 
bował bronić — padał, jak zrąbane drzewo. Jakaś rota, 
przywiedziona do rozpaczy, próbowała ich powstrzy­
mać bagnetami. Hej, nie przeszło i Zdrowaś, a już le­
żała pokotem poćwiartowana, jak woły. Kozacy próbo­
wali stawić czoło. Suty wicher tak nie rwie, nie łamie 
drzew, r. e roznosi liści, jak prędko rozsypah się krwa­
wą sieczką pociętych ciał. A chłopi walili zwartą lawą* 
zmiatając kosami, co się tylko dało...“

Wystarczy tych parę urywków, aby nabrać prze­
konania o bryłowatej wyrazistości obrazów Reymonta,
0 mistrzostwie jego stylu, pełnego oryginalnych prze­
nośni i porównań, dostosowanych zawsze do danego 
momentu (nip. specjalny ich dobór z życia chlopskvgo 
w opisie ataku kosynierów), wreszcie o dźwięczności
1 sile jegc języka. Przyzwyczailiśmy się uważać Rey­
monta głównie za autora .,C h ł o p ó w“. A przeueż 
„Rok 1794“, o ile pod względem formy nie ma może 
tego opanowan.a tematu i zwartości kompozycji, co 
„Chłopi“, to jednak nie ustępuje im ani wyrazistością 
plastyki, ani bystrością realistycznej obserwacji, ani 
zdolnością charakterystyki, przejawiającej się w bogac­
twie indywidualnych, żywych postach Zaś przez intui­
cyjne uchwycenie tętna dzitiów, przez wspaniale od­
dany koloryt epoki, oraz przez jędrny, stonowany z du­
chem opisywanych czasów, zlekka archaizowany język, 
słuszne może „Rok 1794“ pretendować do miana naj­
lepszej historycznej .powieści polskiej, obok Sienkiewi­
czowskiej trylog;"

XOX-

J. PUTTKAMER.

Maszynistka.
Ulice pokryte były błotem brudnego śniegu, lecz 

nikt nie zwracał uwagi na niepogodę, gdyż wszyscy 
Ipiiszyłi się do pracy.

Na rogu ulicy zatrzymał się autobus. Agnes, która 
CfHiz'ennie jeździła do biura, wyskoczyła z niego i po­
myliwszy s!ę, z teczka pod pachą, spieszyła do pracy.

Była maszynistką w firmie Schneider i Jaeger. 
■Wstąpiła tam iredawnn.

Przy drzwiach wejśc!owych przywitał ją uprzej­
mie. jak codzień zresztą, portjer w hberji. Był to za­
zwyczaj mruk i złośniK, którego mamrotanie trudno 
by}0 zrozumieć, lecz widocznie m.lutka twarzyczka 
Agnes, uśmiechiręta i świeża, poprawiała mu humor, 
kdyż dla niej jednej czynił wyjątek.

Wszedłszy do biura, Agnes stanęła zdziwiona ł o- 
tënior.a, zanim usiadła na swojem miejscu. Maszyna i 
stolik jej były odświętnie przystrojone przez, kolegów 
kwiatami, pudełkami z czekoladkami i pukierkami, bi­
letami wizytowemi i pocztówkami: był to dzień urodzin 
Agnes.

Jacy mili, dobrzy ludzie Agnes nigdy nie spodz!e- 
Wala się tego.

Za chwilę wszyscy zgromadzili s ę koło niej. skła­
dając życzenia i dopiero głos sekretarza rozprc ?ył ich 
*hów po pokoju.

Znów słychać było tylko pukanie maszyny Agnes 
J Poskrzypj wanie pór urzędników.

— Ach, jak ona dziś cudownie wygląda! — marzył

ośmnasioletni .praktykant biurowy, Jerzy Damm, który 
miał miejsce naprzeciwko stolika Agnes. Zamiast prze­
pływać nudne, brzydkie liczby, w jeszcze nudniejszej, 
grubej książce, zabrał się z całym zapałem i artyzmem 
do rysowania maleńkich serduszek na bibule.

— Dziś stanowczo trzeba wziąć na odwagę i o- 
śwfadczyć sie— Dziś bedzie w dobrym humorze, z po­
wodu swych urodzin... Powiem jej, że... — szeregi 
ładnych serduszek rysowanych ukazały sie już nie tylko 
na b bule, ale i w księdze handlowej.

Całkiem poważnie o Agnes myślał główmy buchal­
ter Werner, który w tej chwili właśnie z poza czarnej 
oprawy okularów patrzył z pieszczotą w oczach na 
różową twarzyczkę dziewczęcia.

Prawdopodobnie nie bez poważnych celów zawią­
zał dziś nowy krawat i wydał pól marki więcej, niż 
zwykle, na fryzjera.

Agnes siedziała PTzy swojej maszynie z milutkim 
uśmiechem na twarzy, jednakowy m dla wszystkich ko­
legów.

Kochane dziewczątko.
Agnes nie wiedziała nic, a nic, że nawet „stary“, 

sam naczelnik biura, p. Schwarz też patrzy na nią tak. 
jakby chciał ją połknąć.

Schwarz był wdowcem. W ostatnich czasach zmie­
nił zamiar pędzenia życia w samotności i postanowił 
się po raz drug! ożenić, naturalnie z nikim innym, tylko 
z Agnes. P. Schwarz może zapewnić swojej ż">nie od­
powiednie utrzymanie, jest solidnym człowiekiem, któ­
ry coś reprezentuje... Nie ulega wątpliwości, że Agnes 
zgodzi s'e natychnvast.

Okrągła, pulchna twarz „starego“ promieniała na 
myśl o tern, co nastąpi, kiedy wyzna dziś Agnes swe u- 
czucia. W kieszeni od kamizelki miał dwa blety na 
koncert, na który pójdą razem... Muzyka podnosif

wzrusza, muzyka specjalnie nadaje się, jako tło do wy­
znań miłosnych.

Buchalter Werner wstał od kantorku i cichutko 
podszedł do Agnes. Narazie zdawało się, że chce jej 
cod pokazać. Tymczasem zbliżywszy się. pochylił się 
nad nią i zapytał ją jedynie szeptem, czy byłaby tak 
dobrą pójść dziś z nim na filiżankę kawy...

Nagie otwierają się drzwi i do biura wchodzi mło­
dy szef... Właśnie w tej chwili...

— Proszę panią na chwilę do mego gabinetu. Mam 
zamiar podyktować pilny list! — rzekł urzędowym to­
nem i cofnął się.

Agnes zabrała notatnik do stenogramów i udała się 
do gab:netu szefa.

Całe biuro odetchnęło z ulgą jakąś, kiedy zamknęły 
się za nią drzwi gabinetu. Już nikt dłużej nie mógł u- 
krywać się z uczuciami, które wszystkim rozsadzały; 
piersi i cisnęły się na usta.

Z za szklanego okna przegródki ukazała się głowa 
pierwszego kasjera, kióry chciał zobaczyć, czy Agnes 
przyszła już do biura, gdyż właśnie dziś postanowił 
pomówić z nią ostatecznie.

Główny buchalter zatarł ręce i rzekł do praktykanta:
— Ale dziś tu zimno... Pójdę potem do kawiarń^ 

tam jest cieplej.
— Widzi pan — rzekł doń któryś z urzędników —• 

nasz wujaszek kasowy znów poluje na Agnes.
— Na kogo? — pyta ostro buchalter.
— No, o co idzie? Na pannę Agnes!
— Dla pana niema tu żadnej panny Agnes! Jest 

tylko panna Schroeder. Zrozumiał pan? — mówił bu­
chalter podniesionym głosem.

Przez boczne drzwi wszedł do pokoju kasjer i spytał 
dobroduszer e:
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— Z działalności „Penklubu“ Tolsklego. Pen-Klub-Połski 
(Polskie Towarzystwo Literackie) urządza szereg przyjęć ku 
czc! wybitnych pisarzy polskich. Pierwsze ta* e przyjęcie 
odbyło się dnia 18 bm. w celu uczczenia Wacława Siero­
szewskiego. Następnie, w term nie jeszcze nieustalonym ma 
być podejirowanj Stanisław Przybyszewski.

Jak, wiadomo, na wiosnę br. przybywa do Polski na za­
proszenie Pen-klubu znakomity pisarz angielski Galsworthy. 
Zaproszenie to ponowi oaob.ście Wacław Sieroszewski w cza­
sie swego pobytu w Londynie, dokąd udaje się pisarz w mar­
ce br. na zaproszenie angielskiego Pen-klubu. Ostatnio Pol­
skie Tow. Lit. zwrćcilo się z zaproszeniem przybycia do 
Polski do wybitnego 'iterata niemieckcgo Thomasa Manna, 
pozatem projektowane jest zaproszenie do Polski *rupy lite­
ratów słowiańskich.

— Premie- i Sędziów** I „Daniela" w Teatrze żydow­
skim w Krakowie. Krakowski te&ir żydowski przy uL Posadz- 
klej wystąpił z premjerą „Sędziów | „Dan ela ‘ Wyspiań­
skiego. Sztuki te, a szczególnie „Di.nieí“ przyjęte zostały 
przez publiczność żydowską z niebywałym entuz'azmem. 
Również krytyka odnosi się do wystawienia „Daniela“ bar­
dzo przychylnie.

— Literatka bułgarska w Warszawie. Bawiła parę dni 
w Warszawie znana literatka bułgarska i tłumaczka dzieł 
polskich na język bułgarski pani Dora Gabe-Penewa, żona 
profesora uniwersytetu sof iskiego, który wykładał w swoim 
czasie w uniwersytecie warszawskim. Pani Gabe-Penewa jest 
p-zyjacićłką osobistą rodziny państwa Kai orowiczów i po 
śmierci ś. p. Kasrrow'cza przyjechała do Polski, by spędzić 
czas jakiś z osieroconą rodni 1j.

— Międzynarodowy konkurs planistów im. Szopena. Usta­
lono program konkursu, który odbędzie się 23 stycznia
0 gódz. 11-ej w Filharmonii w VVarszawL. Tegoż dnia o godz. 
10-ej rano odnędzie się wylosowanie kolejności udziału ar­
tystów w konkursie. Dziennie grać będzie 4 do 5 pianistów. 
Biorący udział w konkursie* grać będą solowe utwory Szo­
pena, a na podstawL (ęj gry solowej jurv zadecyduje, któ­
rzy z pianistów będą mogli stawać do konkursu ostatecz­
nego, w którym grać maią koncert Szopena z udziałem or­
kiestry. Na konkursie wstepnvm pianiści odeyrać mają solo 
następujące rodzaje utworów Szopena: dwa nokturny, dwa 
mazurki, dwie ctjudy, dwa preludia, jedną z ballad i poloneza 
Fis-mol. Zgłosiło udział ogółem 28 pianistów (wedle warun­
ków konkursu brać mogą w nim udział pianiści w wieku do 
lat 28), w tej liczbie 10 cudzoziemców z następujących kra­
jów: Austrji, Belgji, Bułgarji. Czechosłowacji, Hiszpanii Ho­
landii, Łotwy. Rosji sow. i Szwajcarii.

Przyznane zostaną następujące nagród- : P, trwsza na­
groda im. Prezydenta Rzeczypospolitej w wysokości 5.000 zł;, 
do nagrody tej p. Prewdprrt dołączył p'çkny kilim buczacki. 
Druga nagroda Min. W. R f O. p. v rynosi 3.000 zł., trzecia 
— m. st. Warszawy — 2.(K)0 zł. Nadto Polskie Raoio prze­
znacza specjalną nagrodę za najlepsze wykonanie mazurków.

W skład jury konkursu wchodzą następujące osoby: 
pp. Stanisław Baicev. icz, Piutr DtzewieckJ, W. M illszews :1. 
P'oU MaLzyński, Henryk Mel :er. Aleksander Michałow ;ki, 
Emil Młynarski, Henryk .©pieriski, Zofja R?bcew :zowa, Lu­
domir Różycki, Józef Śliwiński, Józef Sm dowieź, Paweł Szy- 
marowtki, Felicjrn Szop-ki, Jerzy Żurawlew, z Krakowa — 
Wktor Łabuński. ze Lwowa dyr. Sołtys, z Poznania — 
Z. Butkiewicz, ł z Wilna — Adam WyleżyńskL

— Nowy utwór Feliksa Nowowiejskiego, Kompozytor Fe­
liks Nowowiejski, twórca oratorium „Quo vad s“ I opery 
„Legend i Bałtyku“ ukończył nową swą wielką kompozycję. 
Jest nią 4-aktowy balet p. t. „Tatry“, osnuty na tle ludu wy ch 
tnelodji podhalańskich. Balet ten zostanie prawdopodobnie 
wystawiony w niedługim czasie na jeunej ze stołecznych 
scen zagranicznych. •

— Bor' ot Krakowskiego Towarzystwa Sztuk Pięknych.
Krakowski Związek Plastyków, Towarzystwo artystyczne 
„Sztuka“, i tow. „Jeduoróg“ uchwaliły wspólnie na zebraniu 
dnia 13 stycznia 1927 r. bojkot Krakowskiego T-wa Sztuk 
Pięknych z powodu anormalnych stosunków t*m panujących
1 wzywają w imię koleżeństwa wszy* .k ch kolegów, abv oJ 
dnia dzisiejszego wstrzymali się od udziału we wszelkich 
wystawach i imprezach przez to T-wo urządzanych.

— Jest tu Agnes?
— Prawdopodobnie chciał pan powiedzieć, czy jest 

tu panna Schroeder? — zwrócił mu uwagę Wągier.
— Co tam panowie mówicie o mojej narzeczonej? 

— rozległ sie bas „starego“.
— Co takiego? — rozległy sie trzy głosy.
— Przecież to ja...
— Ja...
— To właśnie ja...
— To fałsz...
— Dziś po południu odbędą się nasze zaręczyny, 

panowie! — rzekł „stary“ z pewnością siebie 1 łysina 
jego błysnęła tryumfalnie.

Pomocnik buchaltera wziął w rękę linJe stalową i 
zdecydowanym krokiem szedł w stronę mówiącego.

— Boże. a ja myślałem!.» — westchnął smętnie 
praktykant.

Pomocnik buchaltera by! na serjo podniecony i 
zdenerwowany. Podniósł do góry linję i utworzył usta, 
aby krzyknąć, gdy nagle o.worzyły się drzwi od gabi­
netu szefa i w obramowaniu ich uuazała się Agnes, a 
obok niej szef - junior.

W biurze natychmiast uspokoiło się wszystko, u- 
cichło, jedynie zagniewane spojrzenia przeszywały po­
wietrze, jak błyskawice po burzy.

Szef - junior zdawał się na szczęście nic nie zau­
ważyć z Hego, na co się zanosiło w biurze.

Wskazując na Agnes, spojrzał na wszysMuch ra­
dośnie 1 rzekł dźwięcznym głosem:

— Wiecie panowie, zaręczyliśmy się przed chwilą 
z panna Agnes.

Tł. St M.

P. RYSIEWICZ.
------ o------

Astrolog.
---------- o----------

Na firmamencie gwieździs.ych majaczeń 
pośród chaosu niezbadanych losów 
włodarzem jestem tajemnic niebiosów, 
jestem prorokiem zdarzeń i przeznaczeń.

Włodarzem jestem niepojętych mocy, 
marzę bez końca i tęskn e bez końca — 
a nigdy oczy me nie widzą słońca, 
bo życie moje jest królestwem nocy.

Stawiam każde.nu szczęsne horoskopy, 
wienj gdzie i czyje spełnią się nadzieje — 
a tylko dla mnie wicher w oczy wiele 
i los kamienie rzuca mi pod stopy.

Się wzrok na zwiady szlakami czterema 
ze źrenicami w daj wytężonemi 
i widzę gwiazdy wszystk!ch ludzi ziemi — 
a tylko mojej gwiazdy nigdzie niema.»

---------- o----------  * 1

— ETszka Krasnohorska, najwybitniejsi i poetka współ­
czesna czeska, była ostatnią przedstawiciela wielkiej czeskiej 
generacji literackiej, — generacji, kióra poszczycić się może 
takiemi na z wml ami, jak Jarosław Wrchlicki. Swiatopełk 
Czech. Juljusz Zeyer, i t. d., i która literaturę narodu czes­
kiego nie tylko na poziomie literatur innych wielkich naro­
dów postawiła, lecz równocześnie wnlósla do niej potężnego 
uucha entuzjazmu i ofiarności, — ducha, który tak potrzebny 
był narodowi czeskiemu, w obcej rzeszy żyjącemu, dla Jego 
walki z obcemi kulturami, przedstawiającemi zawsze groźne 
niebezpieczeństwo asymilacji. Pod wzgędem ideowym ge­
neracja literacka, do której należała Eliszka Krasnohorska, 
oznacza osiągniecie szczytu odrodzenia narodowej 1 teratury 
czeskiej. W granicach swej generacji Krasnohorska była Je­
dną z najgorliwszych i najszczerszych glosicielek cnoty na­
rodowe,. nadziei i odwagi, dajsc wyraz tym wszystkim ,.ko- 
niecznościom narodowym“ w swych utworach i walcząc
0 nie z generacją młodszą, przedstawiającą owej poezji ob­
iektywnej lirykę dusz> ludzkiej. Dlatego duchowo była Kras­
nohorska zbliżona raczet do okresu poprzedniego, dlatego też 
swą duszą należała raczej do epoki t. zw. „czystego odro­
dzeń .a“.

Młoda krvtvkr czeska odniosła się z zupełnym obiekty­
wizmem do dzieła generacji poetyckiej El'szk, Krasnohc-skiej. 
Najwyb tmelszy przedstawiciel młodej krytyki czeskiej Fr. 
Götz słusznie nazwał generację tę generacją bohaterów, — 
generacją lrdzl silnych, wojown czych i odważnych, niezna- 
jącyth n: tar~ów, ni konszachtów, — łudzi, którzy niekiedy 
wprawdzie jednostronni, ale zawsze namiętnie zawzięci byli, 
którym obce było rozdwojenie hamletowskie i sceptyczne 
niezdecydowanie.

Los wielkiej poetki był ostatnieml łaty naaei ciężki. 
Uporczywą choroba przykuta ją na długie lata do łoza, ?i 
wreszcie pokonała stare, wycieńczone ciało, w którem do 
ostatniej chwili gorzał jasńy płom.eń wzniosłej miłości poezji
1 ukochanego narodu.

Do pierwszych utwoTÓw ELczki Krasnohorskiej należą 
wiersze liryczne, pełne szczerej, dyskretnej i cichej erotyki, 
wydane pt. „Maj życia“. Wkrótce po irich ukazał się cykl 
..Z Szumawy“, pochmurny bo -skierowany przeciwko wro­
gom narod.i czeskiego. W cyklu tym zaw irte są wiersze, 
pełne głębokiego uczucia poctyck’ego ł niezłomnej wiaTy 
ducha narodu czeskiego. Wojna bałkańska b:Ja jej bodźceit 
do napisania zbioru poezji „Do Słow an południ. , pełnych 
gorących apeli 1 syinpatyj serdecznych dla ciem ężonych braci 
słowiańskich.

Wybitne miejsce w twórczości Kr „snohorskiej zajmują 
jej przekłady utworów autorów ang.elskich. n em.eckxh, pol­
skich I rosyjskich. Do najlepszych tłumaczeń Elłszki F.. _sno- 
horsk ej należą utwory Byrona, Han erllnga I Pu»zl. na. 
Jednakże najsilniejszą miłością otaczała KrasnohO'>ka litera­
turę polską. Je] przekład Par.j. Tadeusza“ Jest Istnym 
arcydziełem sztuki poetyckiej. Nad przekładem tym Krasno­
horska pracowała dzies:ątki lat. stale go przerąb ając uzu­
pełń ają wydając co kilka lat pojeoyńcze rozdziały, aż wre­
szcie po przewrocie w r. 1910 wydała całe dzieło. Jeszcze 
na kilka tygodni przed śmiercią w rozmow ę z pewnym re­
daktorem czeskim wspominała Krasnohorska sws pracę 
z taką miłością i entuzjazmem, że widać było, i tłumaczenie 
„Pana Tadeusza“ było istotnie jedną z Je< rafukochaûsz; ch 
prac.

Z Eliszką Krasnohorska stracił naród Cioski « * tstkj bez­
powrotnej przeszłości. W ponurej tej i peine) upokor en prze­
szłości Krasnohorska była zjawiskiem jasnem, I pełnem bo­
jowniczego entuzjazmu. A dlatego nazwisko Jej nie zniknie 
nigdy z historii narodu czeskiego.

— Koncerty Hubermana w W, dniu I Pridze. Dn. 10 bm. 
Bronisław Huberman koncertował w Wfedn u. zaś 12-go 
w Pradze. W Wiedniu był to czwarty koncert artysty pol­
skiego, w Pradze zaś — drugi. Na obydwu koncertach . rty- 
sta grał Bethovena | Brahmsa, z towarzyszeniem ori.>e«iry. 
Zarówno wielka sala Koncerthausu wiedeńskiego, jakoteż sa „ 
koncertowa w Pradze były wym-lnione publier sc ą do 
ostatniego miejsca. Artysta był przyjmowany owacyjnie otzsż 
publiczność wiedeńską i praską. Pra« obu m.ast wyraża się 
o grze wirtuoza z wielkie ni uznaniem.

— Z i obytu dyr. Emila Młynarskiego w Bukareszcie. 
Dyr Emi! Młynarski dyrygował w Bukareszcie 5-ma ope­
rami I dwoma koncertami, na którycu wykonane -»«stały 
m. In. utwory Szopę-a, Paderewskiego I Karłowicza. W dr,i- 
gim Funcerci wziął udział pian'sta prof. Łabuński. Zarówno 
dyr. Młynarski, jak i p. Łabuński odnieśli ogromny sukces 
artystyczny. Krytykę -výřata się o artyst; ch połsk ch z wlel- 
kiem umniem. M. In. pismo „Rampa“ zamlcic'.l wywiad 
z dyr. Młynarskim, podkreślając od siebie znaczen e zbliżenia 
kulturalno-artystycznego między obu narodami. Pismo oma- 
wł i przy cm obszernie poteką twórczość muz- czną.
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Nowe książki.
(W rubryce tej omawiamy tylko książki nadesłane do 

redakcji „Polonji“,)
------ o------

Maurice Dekobra. „Dama w wagonie sypial­
nym“ (La Madone des Sleepings). Powieść. Przełożył 
Kazimierz Rychłowsk‘i. Trzeci tysiąc. „Lector- 
Poloma“, Sp. z ogr. cdp. w Warszawie. 1927.

Kapitan MarryaŁ — „Przygody młodego że­
glarza". (JWr. midshipman Easy"). Powieść z końca 
XVIII “vieku. Przekład K. S. Z winjetą okładkową i 6 
ilustracjami Stan. Sawiczewskiego. Nakład księg. Sw. 
Wojciecha. Poznań—Warszawa—Wilno—Lublin. 1927.

Istotnie, przygody niezwykle, bo i w bojach krwa­
wy i podczas burz straszliwych, w pościgach i r«zb siu. 
Mlczman Easy, który od ojca powziął abstrakcyjne i bez­
względne pojęcie o wotności i równości pod wpływem 
panującej podówczas filozofji R ,us eau‘a, jako marynasz 
na okręcie Jego Królewskiej Mości poznaje względ­
ność tych pojęć i konieczność posłuszeństwa, żelazny 
tańcach karności, skomplikowanie obowiązków. Pow.esć 
należy do bardzo zajmujących. Obfituje w mnóstwo nie- 
zwykłych sytuacyj, emocjonujących młodego czytelmka. 
Nie bral, w niej I scen, zaprawionych szczerym humorem 
„Przygody młodego żeglarza“ polecić możra zwłaszcza 
starszym chłopcom, jako lekturę n>etylko dla rozrywki, 
ale I dla wykształcenia w nich pćwnych ważnych pojęć 
i orjentacji życiowej.

M. Dynowska. „W Betleemskiej szopce“. 
Legend^. Z rysunkami A. Gramatyki-Ostrowskiej. Wy' 
dawn. M. Arcta w Warszawie.

Ujęte w śliczną poetycką formę dzieje Chrystusa na 
ziemi ułatwią zrozunrenie tradycyi. związanych ze świę­
tem Bożego Narodzenia, a zarazem zlaną się podkładem 
do dalszej nauki religjl. Ksią Łkę n niejszą należy gorąca 
polecić matkom, gdyż przy jej pomocy łatwiej przemówią 
do serc swoich dzieci

Or — Ot. „O JaJu Sowizdrzale i gęsi. co jdosía 
zło.e Jajka". Czarodz ciska bajka. Z 8 rys. kolor. A. Ga­
wińskiego. Wyd M. Arcta. VVarszawa.

Jest to jedna z tych bajek, które dzieci chętnie czy­
tają po ki kanaście razy, póki nie nauczą się na pamięć 
całych ustępu w. Pisana łatwym, wpadającym w ucho 
wierszem, opisuje ciekawe przygudy Ja» a, który., zna­
lazłszy czarodziejską gąskę, poślubił królewnę. Jeszcze 
jednym, dużym walorem Jej książki są artystyczne bar­
wne ryciny, wykonane przez Ant. Gawińskiego.

Mar ja Bnyno-Arctowa. „Słoneczko". Po­
wieść. Wyd. M. Arcta w Warszawie.

Książeczka ta przynosi dzieie dobrej, serdecznej sie­
rotki, która, zamieszkawszy w obcym do-nu, pośród 
gromady niesfornych i złych dzieci, potrafiła zmienić całe 
SMe otoczeń e 1 wprowr ' >ić słońce do domu swej opie­
kunki. Autorka, z doskonałą t«mosc.ą duszy dzlecię- 
cei. kreśli charaktery i gromadzi fakty, tworzące powieść, 
którą młodzi czytelnicy będą odczytywali z zapartym 
tchem.

Jan Grabowski. .Jagusia Maciiąiówna“. Z ry­
sunkami A. Gramatyki-Ostrowskiej. Wydawnictwç» M. 
Arcta. Warszawa.

Jest to baśń, osnuta na tle życia wiejskiego, w której 
fantazja przeplatana jest prawdą o obyczajach włościan 
polskich. ‘V ślicznych rycinach łączy się również bajka 
z rzeczywistością. Prz; gody matki, która szuka zag nlo- 
neł Jagusi w krainie dziwów, by ją znów sprowadzić na 
ziemię, są opisane w sposób barwny i żywy.

J. I. Kraszewski. „Bajbuza“. Tom XXIII. Wyd. 
popularne skrócone. Wydawnictwo M. Arcta w War­
szawie.

Książka przenosi nas w czasy przełomu w rozwoju 
Rzcczypo^pol te] Polskiej, gdy potęga jej zaczęła się za­
łamywać za czasów Zygmunta III. Przed O'.zami prze­
suwają się postacie Jana Zamujskicgr, Żółkiewskiego. 
Zebrzydowskiego, Radź willa I jnnych. Tomik ten na'eży 
do wydania popularnego |>owieści historycznych, z któ­
rego usunięto starodawną rozwlekłość Kraszewskiego^ 
pozostawi iąc fakty historyczne i Interesującą fabułę.

Ostatnie nowość! Księgarni
Z. Jelenia w Tarnowie.

Sienkiewicz Henryk JPan Wołodyjowski“, 
opracował Wiktor Dolézán, wvdanie nowe poprą w!one 
i rozszerzone. (Biblioteka Krytyczna Arcydzieł Litera­
tury Polskiej. Serja I. Nr. 3.)

Mickiewicz Adam „Grażyna", opracował Sta­
nisław Jeżowski, wydanie nowe, poprawione 1 rozsze­
rzone przygotował do druku Władysław Dobrzyński.
(Biblioteka Krytyczna Arcydzieł Literatury. Polskiej, 

Sera 1, Nr. 27j

Niemcewicz JułJan „Powrót Posła", opra­
cował Stanisław Leśniewski (Biblioteka Krytyczna Ar­
cydzieł Literatury Polskiej, Serja I. Nr. 41.)

Ze wszystkich Istniejących pomocniczych bibliotek 
szkolnych wydawnictwo Księgarni Z. Jelenia wyróżnia 
się, tak soutiennent opracowaniem, dostosowanym do 
najnowszych programów szkolnych. Jak 1 form' ze­
wnętrzną, zew. ze miłą oku I staranną.

Dobrowolska Wanda „Sienkiewicz, Jako ma­
larz śmierci“. Studjum literack e.

Rachwał Józef „Akropolis Stanisława Wy­
spiańskiego". Źródła i ideologia.

Schreiber Mieczysław „Przewodnik sto­
larski“, obejmujący potrzebne Wiadomości tak z dzie­
dziny zwyczajnego, i zbytkownego materiału i technolo­
gii mechaniczne], jakoteż ostatecznych robót około wy­
kończania wyrobów drzewnych, barwienia, zdobnictwa 
1 :initacji — z 146 ilustracjami. Wydanie trzecie.
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Ssim Śląski
a ubezpieczenia społeczne.

t Według art. 7 Organicznego statatu dla Wojewódz­
ka Śląskiego z dnia 15. łlpca 1920 r. należy ustawo- 

oavïtwo. dotyczące ubezpieczeń spjłecznych na Gór- 
■jyrn Śląsku, tak długo do Sejmu Śląskiego, dopóki nie 
oędą powołane w życie w reszcie Rzeczypospolitej lep- 
ze wzgl. przynajmniej takie ustawy, które zapewniają 

ubezpieczonym śwadczenia, jakie im przysługuj we- 
aJuK tu obowiązującego ustawodawstwa niemieckiego.

Nim przystąpimy do szczegółowego zajęcia stano­
wiska w poszczególnych gałęziach ubezpieczeń społecz- 
cf i,na (jórnym Śląsku, chcielibyśmy określić w wstępie 
uatokształt obecnego ubezpieczeni, aby udowodnić, że 

Śląski powinien — może nawet naśladując naszego 
sąsadn z zachodu — przystąpić do reform koniecznych' 
tLn Jz'în:e dla nieg0 właściwej. Oczekiwanie reformy 
ych ubezp eczeń w całem państwie nie jest na miejscu.

Przeszkody natury gospodarczej i teclmicznèj me 
Pozwolą na to, aby w przewidzianym czasie postawiono

Państwie cp:ekę społeczną ra tei wyżynie, na której 
uua znajduje sie na ziem5 śląskiej. Dlatego też sadz'my.

nasze wywody znajdą szersze zainteresowanie w 
miarodajnych kołach i przyczynią s:? 1o usunięcia uie- 
Których niedomagań. które istnieją i które powstać mu­
siały jeżeli się zważy historję ich powstania i zażegna­
ne ich w Niemczech przez systematyczne rozbudowa­
nie, w ciągu dzies:ątek lat a przedewszystkiem stałe ich 
ulepszenia w ostatwch 3 latach.

Jako początek idei ubezpieczenia społecznego nale­
ją uważać pierwotne kasy bratniej samopomoc,* górni­
ków, które już istniały w początku 13 wieku. Górnicy 
Składali wtenczas dobrowolnie datki, aby przyjść w ra- 
zie nieszczęścia lub śmierci przy pracy zawodowej 
z Pomocą okaleczonemu wzgl. pozostałym po nim. 
* biegiem czasu rozszerzano tę opiekę na zapomog' 
Przy inwalidztwie.

Kasy te stały pod kierownictwem władz górniczych. 
Właściciele kopam składali również dobrowolne, później 
Przymusowe datki. Wpływu na administrację tych kas 
uramich ani górnicy ani posiadacze kopalń nie mieli, aż 
L*Pie. o przez ustawę z dnia 10. kwietnia 1854 r. nadano 
kn charakter osoby prawnej, powie-zając administra wa- 
, ■ instytucją zarządowi, wybranemu przez właścicieli 
°Palij ■ ubezpieczonych.

, Nasi górnicy należeli aż do 10. kw etr!a 1854 r. do 
®ractwa górniczego dla obwodu Wyższego Urzędu Gór- 
niczego w Wrocławiu (Knappschaftsinstitut des Schlesi- 
®chen Oberberg-Amts-Gerichts), dopiero po tym dniu 
Utworzono dawny Oberschlesischer Knappschaftsverein 
z siedzibą w Tamuwskiich Górach, gdzie się znajduje 
Jbecnie Administracja Spółki Brackiej, tej największej 
órganizacji ubezpieczenia społecznego w naszym kraju.

Stopniowo pogłębiała się idea opieki społecznej, 
a.I>cd koniec 19-go w.eku doprowadzono te ubezpiecze- 
n,a już na poziom, który przymusowo ubezpiecza pra­
ca wnika, czy ło na wypadek choroby lub inwalidztwa, 
Czy też na wypadek lieszczęśl, wy, dając mu w razie 
Potrzeby pcmcc i opiekę, a na starość chociaż skromny 
zasiłek. Przy tern Rząd N.emiecki wykorzystał składane 
fundusze kapitału rezerwowego tych instytucji w szero- 
"*ej mierze i a rozbudowę kraju i dla gospodarki naro­
dowej. Jeżeli weźmiemy pod uwagę pożyczki, udzielane 
Przez dawny Oberschlesiocher Kiiappschaftsverem w 
Wysokości blisko 50 milionów marek, po niskim procen­
cie, to fundusze te stanowią dla ówczesnych stosunków 
Sosoodarczych tak poważne' źródło kapitału, że nie 
trzeba się dziwić szybkiemu rozwojowi kraju. Nieomal 
«ażda większa gmina zaciągnęła pożyczkę.

Podobnie działo się w innych instytucjach a przez 
takie zarządzenia Niemcy dokonali dzieła, które powin-' 

o nam służyć za przykład. Górują oni dziś w całym 
^wiecie z swą szeroką opieką, a jeżel. Niemcy dokonali 
tak rychło naprawy życia gospodarczego, to orzyczy­
ni* a się również do tego zrównoważona i doorze zrozu- 
m-nna przez całe społeczeństwo idea opieki społecznej, 
która obejmuje wszystkie warstwy pracujących wedle 
*ch rodzaju.

Si Giny řinuli
na MM Mgła Woli. $i.

-----------OXO-----------

Ciężka prac« górników, związana z bardzo licznemi 
niebezpieczeństwami, grożącemi zdrov - i i życiu, była 
Powodem, że rządy danych krajów już od samego na- 
btama górnictwa zaczęły się cpiekować losem praco­
wników górniczych.

W stosunku do rozwoju technicznego górnictwa 
rozwijało się także ratownetwo górnicze.

Aż do podziału Górnego Śląska w górnośląskiej 
części okręgu wyższego urzędu górn czego w Katowi­
cach obowiązywały ogólne przepisy górniczo-policyjne 
w yiszego urzędu górniczego we Wrocławiu, wydane na 
zasadzie .powszechnej ustawy górniczej dla Państwa 
Pruskiego. Ustawodawstwo górr. czo-porcyjne z cza­
sów pruskich przedstawiało jednak poważne nledogod-

Na górnośląskiej części obowiązują obecnie dla 
ubezpieczenia na wypadek choroby, od wypadku nie­
szczęśliwego i inwalidztwa Ordynacja Ubezptoczemowa 
Rzeszy Niemieckiej z dnia 19. lipca 1911 " , dla funkcjo­
nariuszy prywatnych ustawa z 1912 r., zaś dla górników 
pruska ustawa o bractwach górniczych z dn'a 17. czerwi 
ca 1912 r. Pozatem istnieje jeszcze kasa emerytalna 
dla robotników kole państwowych, a przeusiebiorstwa 
hutnicze, które ubezpieczen i brackiemu nie podlegają 
stworzyły prywatne kasy-emerytaire dla swych robot­
ników i urzędników', które w zasadzie opierały się na 
podstawach dla kas brackich.

Łączności między ubezpieczeniem n. p. od inwal'dz- 
twa, funkcjonariuszy prywatnych i braekiem niema, 
zdarza się często, że ubezpieczony traci swoje prawa 
nabyte w jednem ubezpieczeniu, o ile znfenla swoje 
zatrudnienie wzgl. charakter swego stanowiska. Jeżeli 
ubezpieczony nie wypełni bądź to z powodu nieświado­
mości ustawodawstwa, bądź to z powodów od niego 
niezależnych, a obecnie n. p. przy bezrobociu, warun­
ków ciążących na nim, aby utrzymać nabyte prawa 
przy ubezpieczeniu przez płacenie uznaniówek wzgl. 
składek uznaniówkowych, wtenczas traci on swoje pra­
wa, chociaż podlegał w licznych wypadkach bez przer­
wy ubezp eczeniu przymusowemu, lecz coprawda róż­
nego rodzaju. Tu trzeba w najkrótszym czas;e przystą­
pić do zmiany tych stosunków : doprowadzić do łącz­
ności wszystkie te gałęzie ubezpieczeń, mianowicie, aby 
przez należenie do jednego z tych ubezpieczeń zatrzy­
mać sobie prawa nabyte w Innych ubezpieczeniach, ma­
jących na :eiu zabezpieczyć składkującego na starość 
i niemoc.

Drugą ujemną stronę musimy poruszyć przy tej spo­
sobności również, m anowicie rozbicie administrowania 
ubezpieczeniami w różnych Instytucjach, do której to 
sprawy powrócimy jeszcze w jednym z następnych ar­
tykułów. Jeżeli się weźmie n. p. pod uwagę, że ciziś 
zakłady hutnicze mają do czynienia n. p. dla ubezpie­
czenia od choroby z kasą chorych, dla ubezpieczenia od 
inwalidztwa z zakładem ubezpeč zeń od i.rwalłdztwa, 
zaś dla swych funkcjonariuszy ze zakładem dla ubez­
pieczeń funkcjonariuszy, a dla swych rooorników 
suvarzają jeszcze osobne kasy emerytalne, pośmiertne 
itd., to nie może nikt zaprzeczyć, że uproszczenie ta­
kiego rozwlekłego aparatu biurokratycznego jest ko­
niecznością witalną. Wszystkie te ubezpieczenia maja 
jedwii cel, jedno zadanie, a więc należą też .pod jeden 
dach. gdzie jedynie da się je skup‘ć, pnd jeden Zarząd 
i pod wspólną adm "istrację. Jeżeli pracownicy na za­
kładach kopalnianych podlegają obok ubezpieczenia 
brackiego, pozatem od inwalidztwa według III ks'egi 
Ordynacji Ubt zpieozeniowej, a funkcjonariuszy do ubez­
pieczenia funkcjonariuszy prywatnych, to również nie­
ma uzasadnionego powodu, rozdrabniać te ubezpiecze­
nia na kilka zakiadów i administracje.

Dlatego też będziemy sie starać, przekonać społe­
czeństwo ó konieczności zmian w tej dziedzinie, co do­
prowadzi bezwarunkowo oprócz upręszczenia cało­
kształtu ubezpieczeń do bardzo powrżnogo odciążenia 
produkcji krajowej a tern samem gospodarki narodowej.

Sejm Śląsk. ma obowiązek zająć się kwestją a myśli, 
które na łamach naszej gazety poruszymy, niechaj ma 
snżą, jeżeli nie za podstawę jego poczynań, to przy­
najmniej za kryterium i materiał dyskusyjny.

W następnych artykułach zabierzemy z rzędu sta­
nowisko co do reformy ustawodawstwa ubezpieczenia 
na wypadek choroby i wypadków n ^szczęśliwych, po­
tem od imraldztwa i na starosć dla wszystkich warstw 
pracujących, aby pod koniec streścić się konkretnie co 
do reform i doprowadzić do uproszczenia administrowa­
nia temi ubezpieczeniami, przyczem udowodnimy, jakie 
korzyści muszą powstać tak dla ubezpieczonych iak też 
społeczeństwa pod względem ogólnej gospodarki- kra­
jowej.

ności w rozmaitych kierunkach. Wszystkie te niedo­
godności zostały usunięte .przez wydame zbioru przepi­
sów. rozporządzeń i instrukcji górniczorpolicyjnych, 
obow.ązujących w górnośląskiej części wyższego urzę­
du górniczego w Katowicach na podstawie polskiego 
rozporządzenia gómiczo-pulicyi.iegD z dnia 3 siyczn.a 
1923 r. i z dnia 2 lipca 1923 r., rozporządzenia Rady Mi­
nistrów z dnia 21 stycznia 1924 r. oraz ustawy o wła­
dzach górniczych z lnia [ 1 kwietnia 1924 r. Obecnie 
śmiało twierdzić można, że rx Iskle ustawodawstwo gór- 
niczo-policyjne bez ujmy może być porównane z najłep- 
szeml przepisami innych pań?’w kulturalnych i odpo­
wiada nowoczesnym wymaganiom w dziedzinie ochrony 
górników, ich zdrov.Ja i życia. Na dowód tego niechaj 
służy m. in. wvc ^g streszczony rozporządzeń w przed- 
m'ocie przyrządów dla ochrony przed gazami szkodli- 
wemi, środków ostrożności przeciw pożarom kopalnia­
nym i środków zapcb egawczych Przeciw samozapale­
niu się węgla ira z. Instrukcji służbowej dla kierownika 
stacji rato w iczej i dla członków drużyny ratowniczej 
kopaiń.

Każdzi samodzielna kopalnia węgla musi utrzymy­
wać stację ratowniczą, wyposażoną w aparaty prze­
nośne do oddychania i w przenośne lampy elektryczne,

zezwalając na pracę cołajmnlej półtoragodzinną w ga­
zach szkodliwych. Stacja ratownicza pozatem winna 
pos.aoać odnośne aparaty do cucenia i dostateczną 
ilość części zapasowych i przynależnych przyborów. 
Wszystkie przyrządy i Ł d. muszą być w każdej chwili 
dostępne i zdatne do użytku. Liczba aparatów do oddy­
chania musi wynosić conajmniej l proc. podziemnej za­
łogi głównej zmiany, w każdym razie nie mniej niż 10, 
zaś liczba lamp elektrycznych conajmniej 3 proc. jednak 
nie mniej jak 30. Do liczny aparatów wlicza się tylko 
aparaty *ednego i tego samego łypu i modelu, dopusz­
czonego przez wyższy urząd górniczy w Katowicach. 
Części zapasowe aparatów i lamp (akumulatory nab te) 
muszą znajdować się w takiej ilości, by wystarczyły na 
ciągłą pracę wszystkich . oaratów przez conajmniej 10 
godziu. Aparaty do cucenia winny się znajdować w ilo­
ści conajmniej jednego na każde 8 aparatów do oddy­
chania. Z« prawidłowe działanie stacji ratowniczej 
względnie za utrzymanie w dobrym stanie aparatów
1 lamp odpowiada kierownik albo ten, któremu dział ten 
został poruczony. Nazwisko osoby odpowiedzialnej, 
winnej mieszkać blizko stacji ratowniczej, musi być po­
dane okręgowemu urzędowi górniczemu. Kierownik 
względnie osoba odpowiedzialna w!nna przeprowadź ć 
dokładną rewizję wszystkich aparatów, lamp i innych 
przyrządów ratowniczych, conajm.iiej co 14 dni oraz 
niezależnie od tego winna się przekonać o stanie ana- 
ratów i t. d. po każdarazowem użyciu. Wynik tych ba­
dań musi być zapisany do książki stacji ratowniczej. 
Okręgowy urząd górniczy każdego czasu może przepro­
wadzić badarrS te przez powołanych przez siebie rze­
czoznawców na koszt właściciela kopalni

W każdej samoistnej kopalni musi istnieć drużyna 
ratownicza, wyszkolona w używaniu aparatów do oddy­
chania; liczba tej drużyny musj się równać conajmniei
2 proc. podziemnej załogi głównej zmiany, w każdym 
razde nie winna być niższa niż 20. Podczas szkolenia 
członkowie drużyny muszą odbywać ćwiczenia w dio­
du ku zadymionym, conajmniej co 14 dni, po wyszkole­
niu etnaimniej co 2 miesiące. Właściciel kopalni jest 
obowiązany do wystaran a się o urządzone odnośnie 
miejsca do ćwiczeń. Okręgowy urząd górniczy może 
poddać po wyszkoleni egzaminowi drużynę ratowrlczą 
na koszt właściciela kopalni. Osoba odpowiedzialna win­
na sn sać sprawozdania z odbytych ćwiczeń do książki
facji ratowniczej oraz przytoczyć numery aparatów 

i lamp użytych do ćwiczeń. Obok szczegółowego wy­
kazu aparatów i przyrządów, znajdujących się w stacji 
ratowniczej, książka ta mus; zawierać także u w igi 
o zdatností poszczególnych członków drużyny, ćwiczą­
cych i winna być przedłożona na żądanie okręgowemu 
urzędowi górniczemu. Nazwiska osób odpowiedzialnych 
za dobre utrzymanie aparatów i lamp, jakoteż członków 
wyszkolonych drużyn ratowniczych oraz adres ich 
mieszkania muszą być wywieszone w stacji ratowni­
czej; pozatem osobom tym należy wręczyć pisemną 
.nstrukcję służbową, zatwierdzoną przez okręgowy 
urząd górniczy. Członkowie drużyn ratowniczych mu­
szą być wyszkoleni w udzielam u pierwszej pomocy przy 
nieszczęśliwych wypadkach przez lekarza aprobowa­
nego. Okręgowy urząd górniczy może wydać dalej 
idące zarządzenia dla poszczególnych zakładów. Udzre- 
lenie ulg wr wykonywaniu postanowień powyżej wymie­
nionych nyże nastąp:ć. jeżeli kilka zakładów urządz: 
wspólną stację ratowniczą ze zgodą wyższego urzęuu 
górniczego w Katowicach. Instrukcje służbowe dla kie­
rownika stacji ratowniczej i dla członków drużyny ra­
towniczej obejmują specjalne przepisy w myśl rozpo­
rządzenia z dnia 2 lipca 1923 roku cn do odpowiedzial­
ności za utrzymanie v dobrym stanie wszystkich apa­
ratów i lamp, wyszkolenia, ćwiczenia craz zachowania 
się w wypadkach nieszczęśliwych.

Co do środków osłrożności przeciw pożarom kopal­
nianym rozporządzenie powyżej wspomniane przewiduje
— o de wyższy urząd górniczy nie dopuści! wyjątków
— dla kopalń węgla kamiennego: założenie szczelnie 
zamykających i ogmotrwałych tam lub drzwi w celu 
szczelnego zamknięcia w każdej chwili wszystkich po­
łączeń między sąsiadującenn oddzałami odbudowy, ma- 
jącemi samodzielne przewietrzanie, mianowicie odgałę­
zionym prądem powietrza. Celem jaknajszybszego stwo­
rzenia tamy poż irnej w wypadku wielkcgo niebezpie­
czeństwa muszą być w zapasie na każdym poziomie od­
budowy w c. wwlednim miejscu materiały budowlane, 
jak drzewo (belki, deski), gwoździe, glina, kamienie, 
cegła, wapno, pasek i t. d. w takiej ilości, aby z nich 
można zbudować natychmiast conajmniej dwie tamy.

W pokładach węgla kamiennego, skłonnych do sa­
mozapalenia się, należy o Ile możności zapobiegać wy­
buchowi pożaru kopalnianego przez używanie odnoś­
nych środków, n. p. przez czystą odbudowę i szczelne 
zar iknięcie starych zrobów, przez zupełne — o ile moż­
ności — usunięcie drobnego węgla i miału węglowego 
z odbudowy, skraplanie ścian albo napylanie ich pyłem 
gliny lub kamieni, należyte wypełnianie załomów na 
powierzchni 1 pęknięć, koncentrację miejsc wydoby­
wania i t. p.

Jak z powyższych wywodów^ obfimujących tylko 
małą część rozporządzeń, przepisów i instrukcj gór- 
niczo-policyjnych, wynika, poi kie władze górnicze 
opiekują się bardzo sumiennie i sk-upułatnię losem gór­
ników i czuwają z całą energją nad urządzeniami rato- 
wnlczemi i utrzymaniu ich w dobrym sianie na korzyść 
zdrowia i życia zatrudnionych w kopalniach węgla ro­
botników G. Śląska. Justyn.

\
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Podarowanie ï
ja wyleczenie mnie z bardzo ciężkiej śmt 'rtelne| £ 
choroby, w ktïrti byłem na śmierć przez k«iędzR>| 
zaopatrzony, mowę i słuch miałem ut.acc. ’ ' 
i czułem sKawne boleści
P. BenedyM ifl«r»rbv1 w Krúl. Hutle

ulic« Bytomiki 24.
eu łownie mnie wvleczyt po dwóch tygodniach,| 
tak, że e/uię się zdrowszym, jak przed chorobą! 
byłem Za ,o na drodze publicznego ogłoszenia! 
p.nu Benedyktowi Jaworskiemu składam ser-i 
decznt podziękowanie i wszystkim ciężko chorym 
pole an. go jako człowieka dobrego • bardzo 
znanego i zdolnego w uiec aniu chom-li-

Jan Robek l Rona lima żabek 
w ťVAlowakloI Hucie.

.lilKcpiiau obroną

Bo 3235-40x2

od ~0 ttMSCi
jest dobrze tresowany 
pirs 1'uparlego

GatOW Ce. Karbowa 46 
założona 1918. Wielokr. 
prem.owana. 6 tygod— 
z karmią tylko 90 złotych.
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I NOWOOTWARCIS! I

Md
wszelkiego rodzaju dostarczają

prędko i łanio
Zakłady Graficzne

Sp. Wydawr Polonia w Kałowicach
ulica Sobieskiego 11.

Od 1 lutego uruchomimy, dla wygody 
Szan. Klijenteli przyjmowanie zamówień 
na druki codziennej potrzeby (koperty 
wizytówki, blankiety listowe rachun­
kowe, pocztówki itp.) oraz klisze, w

oddziale naszym przy ul. Warszawskiej 4 
iv Katowicach

Uwaga!

iiniiMKMiinmiffiiiiiiiiimiiiiiAiwiiii
i teatralne

wnajwîekszvm wyborze 
w) pożycza

Gałuszce
Katowice, Młyńska 13,

11 piętro.
Uwaga! Uwa^a
^ _______________ )

5-10000 &
poszukuje się spójnika do mnie! 
i/ej. doarze rentownei kooalm, 
celem powiększenia. Zgłoszenia 
do „Polonu“ ood „K minia"

Przedstawiciel
dobrze wprowadzony w wsoół- 
ctziemiach i u Kupców bramy ko­
lonialnej poszuk wany. Reflektu­
jemy tylko na pierwszorzędną 
siłę. Ofert/i referencje: Fabiyka 
C) kcrii „Łabędź", poczta Działo- 
jzyce. Bg 119-25X2

iOIWICA
„DER ANKE R”

lomrwtm Dbezpieczeá
Spc^a Atfcyjna WicOn^u.

Założono 1858.

jcner&!na Renrezeniacfa
oa Górny SiąsK i SląsH Cieszyński:

Kfifowice, ulita Kopernika 3
Teiefo.i ? jo

zawiera ubezpieczenia na życie wszelkie­
go rodzaju oraz ubezpieczen i rentowe.

Specjalne olerny za felefonlcznem lub ptëmiennem 
zapylaniu s)ç ôezptaüiïc.

Poiuebna rutynowana

síenofy[3ÍJtka

mika20% ni'eszaziüa 
Kawy

Kio używa prawdziwa mieszankę Mika 
Podrabianych mieszanek siarannie (mika, 
Urzędnik, rob tmk, każdy bez wyjątku 
Oszczędza grosza i przysparza maj jtku.

|zna‘ąca 'çzvk polski i niemiecki, 
_ pisz ca biegle na maszynie i zna- ' 

iąca stenografię polską. 
Wiadomości w biurze adwokata 

i notar.usza 388
Znlomfersftiego

w Katowicach, ul. Pocztowa 16.

Slan cięzpleczcfi pod Jíoiíec 1925 r.
116382 polis na sumę szylingów 220.380.523.

Nowych ubezpieczeń w 1926 r.
22610 wniosków na sumę szylingów 12.431.500.

Zbiór premii w 1925 r. — szylingi 14.202291. 
Rezerwy: 44.194.874 szylingów

Żądajcie jedynie 
tylko mieszankę mika

Bo przejęcia

w centrum miasta Poznania, niewielka lecz 
pierwszorzędna.

Zgłoszenia do ,.Par“ Poznań, Al. Mar­
cinkowskiego 11 pod Nr. 3.160

Ê^udosne
przebudzenie

Wystrzegajcie się przyj­
mowania pokarmów nie 
strawnych na wieczór 
Filiżanka Ovomaltine ‘y. 
pokarmu bogatego w sub­
stancje odżywcze I nad­
zwyczaj łatwo przez or­
ganizm przyswajane, po­
budza i ułatwia trawienie 
oraz zapewnia spokojny 

i wzmacniający sen
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Kościół w A mager 
u Danji L ryginaliKi wieży.

Katedra w 'Wonrstyrze w Westialji.
III îiajwiçk izý Kuśuiól w świacie-

Síft lnaurytański. .
Powrót do Diecy kaflowych.

h’owrot dc piecf Kanowycu. 
^tjl ndyjski.
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